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Mowa prokuratora Rudnickiego
Po wznowieniu procesu warszawskiego

Warszawa, 27. 12. (PAT )
Po-parodniowej przerw e w procesie o za­

bójstwo ś. p. mim. Pierackiego wznowiono roz­
prawę w piątek o godzinie 1 I-tej.

Wznowienie przewodu sądowego
Na wstępie prokurator żeleński wnosi o 

Wznowienie przewodu sąjowego, celem dołą­
czenia swych dowodów, ujawnionych po zakoń­
czeniu p zerw odu sądowego, a mających d<a 
sprawy znacz! nie istotne, jako dotyczące OSór> 
rbjętycn t. zw. aktem Senyka

Wnioski prokuratora.
Sąd postanowił wznowić przewód sądowy, 

poczem prokurator Żeleński złożył dekret min. 
Spraw Wewnętrznych, djp noszący o tern, łż pre­
zes O. U. N. oraz naczelny komendant U. W. O. 
płk. Konowalec w dniu 10 grudnia br., na sku­
tek iąJania szwajcarskiej służby bezpieczeń­
stwa wyjechał ze Szw h car jí do Francji, począt­
ków o do miejscowości, położonej opodal grom­
cy Fr/icusko-Szwajcarskiet . następnie udał 
się w niewiadomym ierunku. Przy tej sposob­
ności prokurator załącza dokument dodatkowy, 
a mianowicie odbitkę fotografji Konowalca, po­
chodzącą z paszportu, jakim posługiwał się on 
na terenie Szwajcarji. Jest to paszpor litewski, 
o czem świadką clciski pieczęci i odbitki foto­
graficzne. Zdaniem prokuratora okoliczność po- 
iwyższa ma istotne znaczenie dla sprawy.

Dodatki nadzwyczajne w Lublinie
Następnie prokurator wnosi o załączenie do 

jrkt sprawy pisma lubelskiego Urzędu Woje­
wódzkiego, ustalającego, że w dniu zabójstwa 
min. Pierackiego uKazaiv się w I ubfiflV dodat­
ki nadzwyczajne, wychodzących iam dzienni­
ków. F'smo urzędowe podaje datę, tytuły i treść 
tych dodatków nadzwyczajnych. Sprawa ta, 
oświadcza prokurator w związku z zarzutami 
przeciwko oskarżonemu Cz.ornijowi ma istotne 
znaczenie. Wreszcie korzystając z wznowienia 
przewodu sądowego, prokurator proti o ujaw­
nienie tych wszystkich wyjaśnień, które złożył 
osKa-żony Myhai w związku z **/chodzenie ti 
lub też w związku z śledzi wem, a to z uwagi 
na to, że pomiędzy wyjaśnieniami temi, a wy­
jaśnieniami złożonemi przez Myhala na rozpra­
wie, zachodzą wielkie -óżnice i sprzeczności.

Prokurator prosi o uznanie tych wyjaśnień 
za odczytane.

Stanowisko obrońców
Adwokat Horbowyj sprzeciwia s.ę dopusz­

czeń. to dowodu z pisma Urzędu Woj. w Lubli­
nie. Pozatom obrońca zarzuca złożonemu przez 
prokuratora dokumentowi nieścisłości, stwiei- 
dznjąc, iż żona pik. Konowalca ma na imię nie 
Eugenja, jak głosi ów papier, lecz Olga. Pro­
kurator wnosi o dopuszczenie tego dowodu z 
poprawką, co do imienia żony Konowalca.

Adwokat Pawencki prosi o zażądanie ze Są­
du Grodzkiego we Lwow'e akt dwóch spraw, 
które odbyły się dnia 22 grudnia we Lwowie 
przeciwko świadkowi oskarżenia Kocińskiej o 
rowe dwie kradzieże. Adwokat oświadcza, że 
w obydwu tych sprawach Kocińska /ostała 
zwolniona, jako psychicznie anormalna. Proku­
rator oponuje przeciwko temu wnioskowi.

Zkolei adwokat Hankiewicz wnosi o dołą­
czenie do akt sprawy aktów sądowych z kilku 
procesów przeciwko Ukraińcom oraz o powo­
łanie na świadków adwokatów, którzy w pro­
cesach tych występowali. W aktach oprawy 
obecnej, oświadcza adwokat, znajduje się jego 
zdanie” niesprawdziwa wzmianka o wysokości 
wynagrodzeń adwokatów Starosolskiegc, Szew­
czak- i SzuchowicTa Ponadto adwokat Hankie­

wicz pnsi o odczytanie i dołączenie do aktl 
sprawy listu p saneeo po polsku, który znał»-1 
ziono w ubraniu Łebeda podczas zatrzymania | 
go w świnioujści-u.

Prokurator żeleński wnosi o pozostawcie j 
wszystkich wniosków obrony bez uwzględnię-1 
nia. Zdaniem jego, wnioski te nie mogą mieć| 
wpływu na treść wyroku w sprawie obecnej.

W mieście Cardiff w Anglii, spłonął tuž przed świętami olbrzymi dom to­
warowy.

Decyzja sądu
Dla tvwziçcia decyzji w sprawie zgłoszo­

nych wniosków, sąd udaje się na naradę, po 
której przewodniczący ogłosił postanowienie, 
według którego sąd postanowi, załączyć do 
naterjalów dokumenty złożone przez prokura­

tora. Zeznania oskarżonego Myhala złożone v 
toku dochodzenia i w śledztwie, sąd posta- owił 
uznać za ogłoszne bez odczytania. Wnioski 
obrony sąd pozostawił bez uwzględnienia.

Maluca cofa pełnomocnictwo obrońcy
Po ogłoszeniu postanowienia sądu, oskarżony I wanie dowodowe za zamknięte i udziela głosu 

Maluca cofa pełnomocnictwo wydane adw. I prokuratorowi Rudmckiemu 
Szłapakowi. Przewodniczący ogłasza postępo- {

Mowa oskarżyciela oalftczMgo
Na wstępie swego przemówienia, prokurator 

nawiązuje do kwestji językowej w sądzie, czyli 
do odmowy przez oskarżonych zeznawania pó 
polsku. Art. 10 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z 20 lutego 1928 r. o prawie i ustroju sądów 
powszechnych głosi: „językiem sądowym jest 
język polski, a iznanie innych języków określa­
ją osobne przepisy“. Procedura w art. 140 mó­
wi, że sąd wzywa odpowiedniego tłumacza, je­
żeli zachodzi potrzeba przesłuchania osób nie 
mówiących językiem zrozumiałym dla sąd iw. 
JeZeli więc chodzi o prawo, to nakazuje ono 
mówić po polsku. Jest rzeczą zupeln.e jasną, że 
ludzie mówiący po polsku zobowiązani są w 
sądz;e mówić po polsku. Jeżeli chodzi o oko­
liczności specjalne, to wymienić należy, że w 
okręgu Sądu Apelacyjnego we Lwowie oraz w 
województwie wołyńskiem i poleskiem przysłu­
guje odrębność narodowościowa i prawo uży­
wania języka łaskiego w sądzie. W danej 
chwili jednak rzecz sprow adza się do tego, że 
wszyscy oskarżeni bez wyjątku ukończyli szko­
ły średnie, a niektórzy z nich studiowali w ję­
zykach polskich, ukończyli je i zdawali egzami- 
na, a nawet listy do swoich rodzin pib/.ą w ję­
zyku polskim, Mówiąc więc językiem dla sądu

zrozumiałym i sami stwierdzają, że go znają, 
chodzi o to, jak powiedział jeden z oskarżonych, 
że język polski îest dla ukraińskiego nacjonali­

sty językiem wiogim. Wzywanie tłumacza jest | 
więc sprzeczne z prawem.

Tu w sądzie niema pola do uprzejmości to- 
wa. :yskiej, lecz "est tu z jednej strony repre­
zentowane państwo, a z drugiej obywatel tego 
państwa. Prokurator sądzi więc, że autorytet 
oaństw i powaga sprawy nie pozwalają na te-

SlcJztwo nie szło naoślep

Autorytet państwa
go rodzajj ustępstwa z gudnosd państw* rwej 
i godności instytucji I z tych zasadniczych 
praw, od których obowiązku uchylać się uje | 
wolno.

Nawiązując do pewnych dążeń ze strony 
obrony, zmierzających do wykazania, iż cale 
śledztwo jest rzekomo tylko jedną wielką omył­
ką sądową, prokurator podkreśla, że śledztwo 
nie poszło naoślep, lecz opierało się na poważ­
nych wskazówkach. Mianowicie fakt zaareszto­
wania w dniu 14 czerwca 1934 r. w Krakowie 
kilkunastu Ukraińców, podejrzanych o działal­
ność antypaństwową i znalezień e u oskarżone­
go Karpyńca bardzo obfitego laboratorjum che­
micznego, były ważnym momentem

W pierwszej chwili po śmierci mm. l'iernc 
kiego należało prowadzić poszukiwania w War­
szawie i w Krakowie, a przytem nie trzeba za­

pomnieć, iż w rękach śiedz.wa znalazł się izyn- 
nik bardzo ważny, a mianowicie w całości za­
chowana bomba, którą zostawił morderca.

U. 0. N.
W dniu 14 czerwca było już wiato no, żt 

zamachu dekonała organizacja O. U. N., albo­
wiem znaleziom w laboratorjum Karpyiica bla­
chy, doskonle pasowały do blachy, zn—^zionej 
w bombie tak, że nawet ułamki rdzy na jednym 
i drugim kawałku odpowiadały sobie wzajem­
nie', jak to stwieijzili niezbicie rzeczoznawcy] 
wojskow i.

(Ciąg dalszy na str. drugiej.)

IHa im uwtm...
Dnia 30 listopada b. j> późnym 

wieczorem na jednym t dworców 
warszawskich na ławce siedział czło­
wiek. W pewnym momencie wstał i 
upadł Gdy zbliżono się, by go pod­
nieść, już nie żył. Okazało się, ze 
umarł z głodu. Po zbadaniu persona- 
Ijów stwrierdzono, że bvł to inwalida' 
wojenny, nazywał się Roman Puciło.:

Cierpiał na jakiś uraz nerwowy* 
Przyznano mu niewysoki procent in­
walidztwa. Najgorsze, co może być i 
zamało, by otrzymać jaką taką rentę, 
zadużo, by w dzisiejszych czasach do­
stać jaką taką pracę. Śmierć na polu 
bitwy byłaby lepsza. Cóż! nie każdy, 
ma szczęście.

Człowiek ten latami starał się o za­
jęcie. Napróżno. Nie miał co jeść, nié 
miał gdzie mieszkać. 28 listopada wie­
czorem zaszedł do swojej organizaci** 
zwanej Legją lnwalidóvY Wojennych* 
Już wtedy był głodny. Prosił o parę 
groszy. Niestety w Legji także się 
nie przelewa. Dostał 20 groszy. Nie­
wiadomo, jaki zrobił z tej sumy uży­
tek. Nie mając domu, nie mając na­
wet na opłacenie noclegu w schroni­
sku, sypiał, póki się dało, na dworcach* 
W dwa dni później, nocą, na dworcu 
właśnie, upadł omdlały z głodu. I —> 
nie wstał więcej. W tak uproszczony 
sposób zerwał raz na zawrze z tym 
ziemskim padołem i wszystkremi spra­
wami jego.

Smutna ta sprawa każe nam zwró- 
ció baczniejszą uwagę na los inwali­
dów naszych wogóle.

Od dłuższego czasu los ten pogar­
sza się ciągle. Renty się kurczą, ry­
nek pracy się zamyka. Pamiętać trze­
ba, że renty są minimalne, zaczynają 
się od 18 zł., a wdowy po inwalidach 
biorą nierzadko po 10 i po j zł. mie­
sięcznie !

Największe rozgoryczenie wśród 
inwalidów budzi fakt, że ich organiza­
cja nie może rozwinąć żadnej samo-

I dzielnej działalności, że została w 
praktyce niejako unieruchomiona, 
wzięta pod kuratelę, w dodatku kura- 

Itele bardzo kosztowną, o wiele za- 
kosztowną, jak na ich nędzne środki 

|i możliwości finansowe.
Legja Inwalidów Wojennych po- 

I wstała w r. 1926, jako związek inwa­
lidów, którzy służ.yli w wojsku pOl- 
slriem. I, żeby usunąć możliwe przy- 

1 puszczenia, stwierdzamy odrazu : nie 
! uprawiała ňgdy żadnej polityki cpo- 
rycyjnej. Wrę* z przeciwni^ charak­
ter ma wyraźnie ,xrorządowv. Zarząd 

I swój "Mera w porozumieniu z wła­
dzami. Z początku, w tłustych latach 
ery sanacyjnej układało się to niezłe, 
nie bez pewnych korzyści dla arcy- 
lojalnych zresztą zawsze inwalidów. 
Ale gdv przyszły lata chude, idylla 

I psuła się coraz bardziej.
Najgorzej dziać się zaczęło, gdy 

1 w marcu 1933 r. prezesem Legji zo­
stał, dzięki poparciu czynników decy- 

Jdujących, ówczesny poseł z BB., p. 
'Bortuki. Inwalidów to przedewszyst- 
kiem oburzało, że p. Borecki, jakkul-
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wiek korzystał z aj et * innych mate-1 
rialnych przywilejów poselskich, niej 
zdobył się na honorowe traktowanie j 
swoich obowiązków, ale i sobie i in* j 
nym członkom zarządu kazał płsci- *-j

Wiceprezes np. i zarazem dyre.c-fi 
tor biura handlowego, p. maj. W.,j 
brał 40c zł. miesięcznie, choć biuro tol 
nie przynosiło żadnych zysków. *v3 a 
; e,*n do września 1935 r. zarząd wy-j 
bra* 27 i pół tysięcy złotych, uzbiera-1 
nych literalnie z „wdowich groszy“ j 
inwalidzkich A gdy miasto ofiarowa­
ło pewną ilość biletów tramwajowych 
darmo na użytek ciężej okaleczałych 
inwalidów, p. Borecki nie wahał się 
korzyst ić z takiego biletu, choć był 

-zdrów j cały, a i stać gc było na tram- 
w aj. Burza wybuchła, gdy się wykry­
ło, że jeden ze współpracowników p. 
Boreckiego, p. Sławiński Turno, był 
niegdyś jako szpieg skazany ra 6 lat 
twierdzy, które odsiedział. I dopiero 
na kategoryczne żądanie inwalidów 
został z miejsca usunięty.

Co najważniejsza wreszcie, to że 
pod rządami p. Boreckiego i towarzy­
szy zamarła zupełnie cała akcja samo­
pomocowa Leg;i. Wpływały wpraw­
dzie do zarządu podania o posady, o 
drobne zapomogi, błagalne prośby o 
różne interwencje czy w Minister­
stwie Skarbu czy w Izbie Grodzkiej. 
Ale nie szły dalej. Wśród inwalidów 
ustaliło się wkońcu przekonanie, że 
zarzad sam nie czyta wcale tych po­
dań, że wogóle nie pełni funkcyj, do 
których został pow ołany, i za które w 
dodatku każe sobie płacić.

Trwało to przeszło dwa lata. In­
walidzi raz po raz wnosili skargi do 
władz, opisując sytuację i prosząc o in­
terwencję. Napróżno! Zainteresowa­
ni umieli widać skutecznie paraliżo­
wać wszelkie niekorzystne dla siebie 
zabiegi

Wreszcie jednak miara cierpliwo­
ści inwalidów się przebrała. Główna 
Komisja Rewizyjna, działając zgodme 
ż prąeprsanji statutu, zayriesiia Ząrząd 
Główny i oddala władzę’ rotnustn owi 
Tadeuszów™ Nhtmarowi, jako tymcza­
sowe Wu kierownikowi Legii, aż do 
zwołania Walnego Zjazdu Delegatów.

Rotmistrz Nittman, znany dzienni­
karz i literat, człowiek prawy, były 
obrońca Lwowa, uczestnik wojny 
i (2o roku, inwalida bez nogi, jest 
przytem niewątpliwym piłsudczykiem. 
Zdawałoby się. wszystko w porządku. 
Otóż nie! „Zawieszony“ Zarząd nie 
dał za wygraną i odwołał się do Ko­
misariatu Rządu m. Warszawy. Ko- 
misarjat na prośbę tegoż Zarządu, 
wyznaczył Komisję Lustracyjną. Ko­
misja Lustracyjna Komisariatu Rządu 
przeszła do porządku nad tern, co 
zdziałała Komisja Rewizyjna Legji. 
Wpłynięto na p. Nittmana, żeby zre­
zygnował z kierownictwa. Wtedy 
Komisariat Rządu mianował, już nie 
prezesa, ale kuratora Legji w osobie 
p. J. Nowackiego (koniec listopada 
br.). Nowy kurator miał juz jakoby 
złożyr dowody, żt sprzyja t,zawieszo­
nemu“ zarządowi.

Tak się sprawa przedstawia w re­
lacji samych inwalidów, w ogromnej 
większości, dodajemy z naciskiem, ul- 
tra-lojalnych sanatorów. Czyli wzglę­
dy polityczne nie wchodzą tutaj w 
grę. Ale... system działa. Inwalidzi 
zostali ukarani za okazaną nadmier­
ną samodzielność. Wzięto ich pod 
kuratelę. Jedyną wolnością, jaka im 
pod tą kuratelą pozostała, jest, zdaje 
się, narazie wolność — umierania z 
głodu. I z tej wolności zaczynają, iak 
widzimy, z pewnym rozmachem ko­
rzystać. I. P.

Pogłoski o rekonstrukcji rządu
Warszawa, 27. 12. Tel. wł.
W Kołach politycznych utrzymują, iż 

w pierwszych dniach stycznia oczekiwać 
należy rekonstrukcji gabinetu premiera 
Kościałkowskiego. Rekonstrukcja ma ob­
jąć dwie teki. Uchodzi za prawdopodo­
bne. ustąpienie ministra Spraw Wewnętrz­
nych p. Raczwiewicza, oraz mtristra 
jśprawiedliwoścj p Michałowskiwia.

(Ciąg dalszy ze str. pierwszej.)
Po kilko miesiącach ukazał się biuletyn O. 

U. N., w którym wyraźnie bylo powiedziane, że 
zamach został dokonany przez bojowca ukraiń­
skiej organizacji wojskowej.

Czem jest organizacja U. W. O ? 30 grudnia 
1917 r. p-zewodniczący centralnej rady 'ticraiń- 
skiej lepubliki ludowej, pro* Kruszebrcki og.o- 
SH oi tataczaie oddzielenie Ukrainy od tmperjr \i

rosyjskiego. W ciągu 2 i pól lat nastąpił szereg 
walb i wojen o niepodległość ukraińską. Jednym 
z posunięć tej rady była walka zbrojna o część 
ówczes isgo zaboru rosyjskiego, walki o Podla­
sie i Chełmszczyznę. Następnie rada centralna 
zostJe rozwiązana i zaczynają się rządy het­
mana Skoropadskiego.

Rządy eparte na bagnetach niemieckich
Zdaniem proKuralora rządy te -pia-ały się 

:ałkowiclt na bagnetach niemieckich 1 były 
znienawidzone przez cały niemal naród ukraiń­
ski. Następnie prokurator przypomina 1 ist opado­
we walki o Lwów, a daiej ogłoszenie wielkiej 
niepodzielnej Republiki Ukra-iskiej, a później

zmagania się Ukrainy z Bolszewikami, a wresz­
cie i z Polakami w Gakcji Wschodniej. Jasną 
jest rzeczą, że walki na 3-ch frontach Kryły już 
przyszłe niepowodzenie armii ukraińskiej i przy­
niosły upadek państwa ukraińskiego.

1920
Kiedy w roku 1919 Polska uzyskała od mo­

carstw dzielących wówczas Europę, mandat na 
zajęcie całej Gancji Wschodniej i kiedy w 
czerwcu i 'istonadzie 1919 r. zostaje odr-rte 
wojsko ukraińskie z nad Zhrucza, kiedy w bar­
dzo niedługim czasie armja ukraińska zos‘aje 
przez Bolszewików zupełnie rozbita, nadchodzi 
w roku 1920 moment, w którym karta dla

Ukrainy może się odwrócić i może być podsta­
wą do powstania politycznego państwa. Jed­
nakże traktat ryski przekreślił p-zynajmniej 
przez pewien czas pierwsze marzenia wolności 
dla Ukrainy. Wówczas ujawnia się na Ukrainie 
pewne uspokojenie. Jednakże armja ukraińska 
znalazła się wobec faktu, że państwo uk-aińskie 
należy już tylko do marzeń.

Czy może istnieć samodzielna Ukraina?
Ła®teniar.v«aijąc się -mód r nz jeżyna ni, które • nieć samodzielne,w, proi-un to. cytuje ustępy z 

Dowodiuią, iż paóefcv o iikna ňslláe nće może ist- | prasy i literatury ukraa.isHäej, które mówią m.

złożone Klientom za pośrednictwem naj­
poczytniejszych pism na Śląsku, jakiemi
są: „POLONIA" I „SIEDEM GROSZY"

są ne«a oesną, dyskictm i skuteczną reklamą.
KATOWICE, TELEFON NR. 34-981

Prz " ‘ pen. Rydza Śmigłego w Poznaniu
0 losach narodów decydują wojny

Poznań, 27. 12. l ei. wŁ 
Podczas uroczystości z okazji 17-tej 

rocznicy wybuchu powstania wielkopol­
skiego gen. Rydz-śmigły wygłosił krótkie, 
dziesięciominutowe przemówienie.

Na wstępie generał podkreślił żolnler- 
&íd charakter uroczys*ośd. Walki żołnier­
skie pociągają za sobą zawsze1 ofiary, ale 
od mogiły żożnier^ą mc odchodzi1 się ze 
złamajtą-duszą. Te mogih budzą durne Î 
radość ze zwycięstwa.

Zarządzeniem Opatrzności stało się, że 
budowę niepodległego państwa zaczęliśmy 
wojnami. To też rozpoczęliśmy od two­
rzenia wojska, najważniejszego czynnika

życia państwowego. Dzięki temu Polskę 
otrzymaliśmy nić z obcych rąk, nie z cu­
dzej łaski, lecz wypracowaliśmy pracą żoł­
nierską.

Naprawiwszy zaniedbania dawnej Rze­
czypospolitej, Polska musi posiadać silną 
aiiiiję. Choc pragniemy pokoju, musimy 
prmłętać- że è losach narodów decydują 

ojny. Wolsko zabezpkxza twórc-ą pła­
cę narodu. Na wojsku spoczywają wielkie 
i ciężkie obowiązki. Wojsko jest z tego 
dumne, a jest to duma piękna i mądra.

Mowę gen. RyJza-Smigłego kilka razy 
przerywały oklaski. .

in., że przyczyna, utrudniająca istrvenie pań­
stwa ukraińskiego leży poza' riiepom; :!• ni 
konjunkturami lałkowicie w usposobieni 1 i 
charakter » ukraińskim.

Zaznać» się faralk wyroto'-K nia poiLtyranego^ 
a m&nem? Ukraińców nie séçga'y r.aogół pot» 
aut-uiwmję i sprowadzają się n przestra i 
ostaną'ego tvKlku do tak. ego, czy «mego wsjkV 
życia z Austrją.

Młodzież
Jwt rzeczą oczy w.są, że dla b. wojskc nych 

sprawa twpcóicgłoś.'« .oraińskrej precisoaiw a 
s:ę zupełm:«; maczaj. Najeży s obie pozy pomnieć 
wyni ki diziaiiamności U. W. O., a oóźtrei O. U.
N. Dz'ala'ność tę prowadzi początkowo lu­
dzie młodzi, niemali z ławy szkofcej. Ludze d 
post n iii sobie za prom-am tuepodlegiuść. Lu­
dzie & ntt mogą przejść obecnie z szeregów 
armÿ do szeregów spakoijuwch obvwatdi pań­
stwa, dio którego mają należeć. Jest to psy­
chicznie zrozumiale lecz jednak na przestrzeni 
lat kilkunastu oc reku 1920 należało jednak 
zmienić psychikę 1 nabrać rozumu poSty' nego. 
Pownao było przyjść zrozumiem z błędności 
meto ty.

Spadkobiercy armji
Jednakże z *ych ludzi, którzy z wajsiksS 

przyszli do żyta cywilnego, tworzy s:ę U. W.
O. , która ta organizacja uważa się za propag.1 
tóra 1 spadkobiercę t“st?me„ ;i wielkiej armji 
ukraińskiej. We wrześniu 1920 ukazuje się

Nr. 1. -■•- ‘■-'■'i '■ uro zarysowuje
całą organizację O. U. N. Celem jej jest przy 
gotowame zbrojnego powstania, -ćadanit jej 
polega na objęciu wszystkich orgànizacyj woî- 
skowych i b. oficerów dla utworzenia oddzia­
łów wojskowych w kraju i zagranica 1 na »' Zy- 
gotowE-iiu do wysiąo.enta. uia przencowedzt- 
nia tego płanu MaśapołSkę Wsa:odr. ą podzie- 
tano ma 7 rloręgów na oze'e których stoi ma-

’ e ikoiagiuin wnrfccwr. Worawdeie w roz­
kazie tym niema m c, coby mówiło u stro-se 
or vćvozri'&i mgaidn^naa, jednak w móarę, _ joik 
upływa czaą a wojny niema, dziaialność b. 
armii ukralnskteł zaczyna się przetwarzać w 
dziaialność or^aniza»^ ierorystyczno-bojoweł.

Akcja terorystyczna
Pierwsze wystąp'om!.e tej argunuziaicji 0„ W« 

U., to zamach w rciku 192., który mazyw-a się 
zamachem na mozel ndka paňť'wa, a Hóry w 
świetle wfp’-’t sąd-w0'"® uznany zostří za za­
mach ma wojewodę GadbowCccgo. Zamach 
miał na edu protest orzedwko wprowadzeń 
w Malopolsce Wschodaleł aunmltstrac i oolsidei 
Następu.'« podczas wycorów do Sęimu Pct- 
sk. ego zaczyna ssę alkcja sabotażewa, która 
zwinaica s:ę nirtyîkx) prac d w ł. pw. ckuipanitonrŁ, 
ale również rrcigziw ugcdow'coim. Wymazem 
tej ostatniej wędki jest zabójstwo kandyď-ita i a 
pćsła Twerdcchliiba dlattgo. że chciał on 
/nieść do Ukrainy współżycie z Polską. Od 

tego momentu zaczyna się wielkie moral.ie za« 
łamanie s.; sc- rczeństw« ckramsM gc,

Omióiwiając da,lei cali akcję O. U N prokiK 
rątor »twiemdz« że wTojfem, dla nmei-jest mie« 
*"Y -igi §oiw',jty. lecz, wszyscy
ci. którzy myślą »maczej, niż czfomikowie orgai- 
nńwoif. ntdirzvklad t. ziw. ugo^fwcy. Zazna­
czyć należy, że dla organizaci Rosji* jest „ia.{« 
że“ wrogiem, podczas gdy Pólska jest „przed* 
wszystkiem“ wrogiem.

Rc aprawa trwa.

Zabiegi polityki niemieckiej
o układ lotniczy z Anglją

p a r y ř. 27. 12. Tel. wí.
Nawiązując do rozmowy amoasadora 

angielskiego w Berlinie sir Ph:"psa z 
kanclerzem Hitlerem, jaka się odbyła w 
dniu 13 hm., sprawozdawczym dyploma­
tyczna „Oeuvre“ donosi, że Hitler prosił 
wówczas ambasadora angielskiego, aby go 
ponownie odwiedził przed Nowym Ro­
kiem Wobec tego Phipps pc raz drugi 
odwiedził Hitlera w ubiegły piątek. Jak­
kolwiek po drugiej wizycie nie wiele 
szczegółów przedostało się do opinji pu­
blicznej, to jednak wiadomo — pisze spra­
wozdawczym — że Hitler w toku rozmo-

M. Watykańskie, ?7. 12. KAP I
Doręczona w dniu wigilijnym w pier- I 

wszych odbitkach encyklika papieska o ka- | 
piaństwie chrzęści]a.iskiem nosi datę 20 gru­
dnia, w 56-tą rocznicę świeceń kapłańskich 
Ojca św.

Na wsitęij.i-e mówi w miel Ojciec św. o 
swych troskach w sprawie stanu kapłańskie­
go karoLiakiego 'akie przepełniały cały Je®o 
*,twryfikaiŁ W części pierwszej roapatruie 
istcłę godności Kapłańskiej. Każda religja wy­
maga stanu kapłańskiego, to jest osób spe­
cjalnie poświęconych služt e Bożej. Z Obja­
wienia wj n ka że kapłan przyj-muie ma sl-ebie 
obowiązki narzędzia pcśred.n czącego między 
Bogiem a człow ekiem. KaDlaństv.o katolic­
kie Jest dalszym ciągiem akcii Odkupienia, 
kaptan Katolicki jest zatem „alter Christus“, 
który ma moc nat* Ciałem rzeczywlstem i 
reálnem Chrystusa. Ponadto kapłan głosi Sło­
wo Boże zarównu w kazamach. jak w mo­
dłach i puolicznych i codziennych pacierzach 
z brewiarza.

Drug« część encykliki wy'pioäa «'buwłąz- 
kl I cnoty kapłańskie- Kapłan musi naślaao- 
wać Cihirystusa wy wszystkich motach, st *

wy zaproponował Anglii zawarcie wza­
jemnego paktu lotniczego. Najcienc wsze 
byłyby warunki, pod jakimi Hitler chciał­
by zawrżeć podobny układ, które jednak­
że do chwili obecnej nie są znane. W mię­
dzynarodowych sferach dyplomatycz­
nych Beri ma już dziś snują wnioski, że 
ponieważ Niemcy stają sie coraz więk­
szą potęgą militarną, byłoby poiądane, 
aby iak najprędzej doprowadzić do rze­
telnego poroziimłerh miedzy Londynem 
l Paryżem. Nie ulega jednak żadnej wąt­
pliwości — kończy spravvozidavvc7yni — 
że ze względu na przyjaźń z Francją,

szczególności w cmdach tmdozíiožcI, czysto­
ści, t czi.itei esOwnoSv.. gorliwości, posłuszeń­
stwa I nauki.

Trzecia część emicykMd poświęcona jest 
wykształceniu duchowieństwa Biskup' wzy­
wam są. by seimkiaii va duchowne uważali za 
źrenice swoich oczu. Nie może być w die­
cezji siainowislka rówimiie don osiego i odpo- 
wîedziialnegj jak kierownictwo seimLnairjów. 
Encyklika szczególnej pieczy ponucza sprawę 
powołań i napomina kfasy wyższe, by powc- 
łaniia uważały za zaszczyt i błogosławień­
stwo

Część czwarta encykliki mówi o działal­
ności duchowieństwa w akcji społecznej, wy- 
slawiaiąę świętość żywota, jako tajemnicę 
wszelkiego powodzenia, czego mamy dowo­
dy w przykładach św. Józefa z Kopertynu i 
sw yrOoosz, za z Ars.

Encyklika kończy się zacytowaniem ustę­
pu odezwy Piusa X do duchowjieńilwa i za­
powiada nowe oficjutn Mszy św. ku c/ci Je- 
zusa-Kapiariia, które to oficjum może być od­
prawione 00 każdy czwartek stoownie do 
przepisów ÜTOTgicznycJv

Anglja me zechce sie wiązać wzajemnym 
układem z Niemcami.

Zaprzeczenie
Berlin, 27. ‘2. Tel. wł.
Z kół miarodajnych zaprzeczają poglo* 

sce. podanej przez prase francuską, o dru­
giej rozmowie ambasadora angielskiego w 
Berlinie z kanclerzem Hitlerem, podkreś­
lając, że drugiej rozmowy miedzy wymie­
nionym — nie było.

Nowi generałowie '
Warszawa, 27. 12. Tel. wt
W najbliższych dniach nastąpi szereg 

nommacyj w wojsku i marynarce na stop­
niach generalskich, sztabowych i niższych 
oficerów we wszystkich rodzajach broru.

Ai. in. generałami dywizji zostali mia­
nowani: min. spr. wojsk. gen. Tadeusz 
Kasprzycki, insp. armji gen. Stanisław 
Burhardł-Bukacki i drugi wicemin. spr. 
wojsk. gen. Felicjan Slawoj-Skfadkowskl.

Na stopień gen. brygady awansują: 
płk. Spiechowicz, d-ca 92 dyw. piech. w 
Przemyślu, pik. Regulski z min. s^n 
wojsk., pik. Schally, szef gabinetu wojsk. 
Prezydenta Rzplitei. pik. Chmurowicz, 
•d-ca piech. dyw., płk. Cehak, d-ca jednej 
z grup artylerii.

Prócz tego nastąpił cały s zereg nom i-1 
nacyj na stopniach pułkowników i pod-* 
půlko vnikôw.

Czy p. Starzyński ustąpi?
Warszawa, 27. 12. Tel. wł.
Rozeszła się pogłoska, że możliwe Jest 

ustąpienie p. Starzyńskiego ze stanowiska 
prezydenta Warszawy. Gospodarka jego 
wywołała sprzeciwy w niektórych pi­
smach. nawet sanacyjnych. Jano ewentual­
nego i^istępcę wymieniają wrceminlstr* 
fjrraw wewnętrznych, p. Korsaka

4541
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Używajmy zatem io myćfa maf| 
dłi*1wjr wylqczr • ulubiona przez Bit

HIYEA
mycbfar (UadjîùæL,

iVperzqézona według przepisów lekarsticYk 
Ň odzwyczai łagodna ptcno tego mydełka ^ 
swnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
|e i umoZ’fwia należyte oddychanie skóry.

Cena zł 1.20 za I kawałek — 3 sztuki w karton*« zł 3,30.

1IY/tMf0Ź*w cUU Zimoute

NIVEA
liwarz I ręce pielęgnowane NIVEĄ będq zawsze 
dustarecznie odporne na ujemne wpływy zimna 
Najważniejszy si adnik NIVEI .EUCERYF spro> 
wio, że Krem NIVEA wnika łatwo i głę­
boko w pory skórne — dlatego ta 
nadzwyczajna skuteczność.

Krem NIVEA ił 0,40-2,60 pebeco 
Ólelek NIVEA zł 1.00-3,50

Serja niespodzitineh
(Od

Londyn, w grudniu.,
Jeżeli propozycje paryskie z dnia 

8 b. m. stanowiły dość przykre zaskocze­
nie dla opinii angielskiej — to dymisja 
ministra Hoara wywołała prawdziwą 
konsternację w kołaui politycznych. Nie 
dlatego, aby układ Laval-Hoare nie spo­
wodował silnej różnicy zdań wśród 
członków gabinetu angielskiego. Ale po 
pierwszych falach protestu przyszły 
oświadczenia kierownika Forreign Offi­
ce, które wyjaśniły sytuację: Zarówno 
w deklaracjach na Radzie Gabinetowej, 
jak i w wywiadach prasowych, minister 
Hoare podkreślał właściwy sens propo- 
zycyj paryskich. Nie chodziło o narzu­
canie Lidze Narodów zdania Francji i 
Anglji, nie było mowy o wywieraniu^ w 
Genewie jakiegokolwiek nacisku. Końco­
wa decyzja pozostawała w rękach Ligi 
Narodów. Formula paryska — wszystko 
jedno dobra czy zła ■— była próbą poro­
zumienia, które strony walczące mogły 
przyjąć lub odrzucić. Wysiłek konferen­
cji paryskiej szedł w tjm kierunku, aby 
przed zaostrzeniem sankcyj gospodar­
czych spróbować jeszcze raz możności 
rozpoczęcia dyskusji o pokoju.^

W ciągu jednej doby
I dlatego rząd Baldwina, ” początku 

bardzo zróżniczkowany na punkcie są­
dów o propozycjach paryskich, dwukrot­
nie 15 i 16 b. ni. podkreśla, że „przez usta 
premiera aprobuje propozycje paryskie, 
jako wstęp do dyskusji, któryby mógł 
przyczynić się do wstrzymania działań 
wojennych“. Co więcej. We wtorek 
wieczorem, dnia 17 zaznacza się na ła­
mach półoficjalne.' prasy, że „wszelkie 
pogłoski o zmianach w składzie rz^du 
brytyjskiego są pozbawione podstaw“. A 
w dwadzieścia cztery godzin później, w 
środę wieczorem, dnia 18 grudnia przy­
chodzi wiadomość o przesileniu na sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych. 
W przeciągu jednego dnia zasz' v wiec w 
poglądach członków rządu Baldwina po­
ważne zmiany. Nasuwa się pytanie, ja­
kie przyr/yny wywołały tak brzemien­
ną w następstwa decyzję?

Pisze się i mówi bardzo dużo o silnej 
opozycji społeczeństwa angielskiego 
przeciwko „premii za wywołanie wojny“ 
Jest to istotnie prawdą. Ale z drugiej 
strony trzeba zwrócić uwagę na fakt, że 
większość obrońców Paktu Ligi Naro­
dów powoduje się nietyle r*-oską c p kt 
i jego artykuły, ile kwestiami polityki 
wewnętrznej, to jest dążeniem do nhale- 
n!a faszyzmu. Pierwsze doniesienia o 
projekcie paryskim mogły wywołać zro­
zumiałe zaniepokojenie w szeregach 
obrońców Ligi. Ale oficjalny tekst pro- 
pozycyj z dnia 8 grudnia br. nie odbiega 
zasadniczo od planu Komitetu Pięciu, 
który przedłożono w dniu 23 września 
1935 r. 1 który przyjęto w Addis Abebie. 
Francuska prasa rządowa miała zupełną 
słuszność, zwracając uwagę opozycji, 
ażeby przed rozdzieraniem szat, które 
drogo dzisiaj kosztują, zwrócono uwagę 
na oba teksty dwuch planów pokojowego 
załatwienia konfliktu: z września ,b. r. 
(projekt Komitetu Pięciu) i z grud.iia 
1935 r. (propozycje Laval-Hoare). Otóż 
ministrowie Francji i Anglji poszli jeszcze 
dalej, proponując zamianę terytoriów, to 
jest odstąpienie części prowincji Tigre i 
Ogadenu w zamian za port włoski Ase- 
ba i „kurytarz“ popi zez Erytreję do Mo­
rza Czerwonego. Zarówno w Londynie, 
jak i w Paryżu obserwowaliśmy inne zja­
wisko, niż to, które w prasie zagranicz­
nej podaje się jako przyczynę ustąpienia 
Hoara: prąd opozycji w ostatnich dniach 
nie wzrastał, ale tracił na sile. Podobnie 
zresztą przedstawiała się sytuacja we 
Francji. Laval iuż po konferencji pary­
ski otrzymał dużą większością głosów

Coraz bliżej wybuchu
londyńskiego korespondenta „Polonii").
votum zaufania. Herriot ustąpił z preze­
sury partji radykalnej nie alatego, że nie 
zgadzał się na politykę Lavala, ale prze­
ciwnie dlatego, że bronił stanowiska 
rządu, a występował bardzo ostro prze­

ciwko lewemu odłamowi radykałów, któ­
ry prze do zmiany gabinetu i zastosowa­
nia najostrzejszych sankcyj przeciwko 
Włochom faszystowskim.

Wielki błąd Mussoliniego
Lewicowa prasa angielska twierdzi, 

że Hoare‘a zwaliła opozycja w łonie Ligi 
Narodów. Słuszność tych poglądów na­
suwa poważne zastrzeżenia, a to ze 
względu na fakt, że dymisja Hoara na­
stąpiła przed odpowiedzią Rady Ligi na 
propozycje paryskie, a powtóre szereg 
państw, — międzv innemi i Polska — 
odnosił się przychylnie do projektów z 
dnia 8 grudnia. Przyczyny dymisji Hoa­
ra i wycofania propozycyj paryskich z 
Ligi Narodów nie należy szukać ani w 
Paryżu, ani w Londynie, ani w Genewie. 
Natomiast trzeba zwrócić uwagę na 
Rzym.

W poprzedniej korespondencji wyra­
ziliśmy twierdzenie, że ta propozycja 
przeciwKO układom paryskim, jaka za­
znaczyła się w łonie rządu angielskiego, 
jest o-mąką, że W Br, tania posunęła się 
do najdalsze! granicy ustępstw, której 
przekroczyć nie może. Gdyby Mussolini 
zgodził się na podjęcie dyskusji pokojo­
wej, jak to na podstawie te egramów z 
Rzymu przypuszczano na Zachodzie, to 
oświadczenie Baldwina z dnia 15 bm., że 
„rząd jest najzupełniej zgodny z mini­
strem spraw zagranicznych W. Brytanii“, 
zachowałoby całą moc obowiązującą. 
Tymczasem wiadomości, które nadeszły 
z Rzymu, były zdecydowanie złe.

II Duce wypowiedział wielką mowę w 
Pontynji. Wrażenie jej było fatalne w 
prawicowej, a więc dobrze dla Włoch 
usposobionej prasie francuskiej. Takiej

„grandelokwencji“ takiego niezrozumie­
nia sytuacji międzynarodowej i takiego 
braku zmysłu politycznego nie spodzie­
wano się po dyktatorze Italji. W Paryżu 
rzucono Włochom ostatnią linę atunko- 
wą. Mussolini potraktował to jako „hi­
pokryzję i nieliczenie się z interesami 
Włoch“. W chwili, kiedy za lira wło­
skiego płaci się w Paryżu 65 centimów 
zamiast 1,35 fr, kiedy obywatele państwa 
są zmuszeni do oddawania pierścionków 
ślubnych na spłatę krótkoterminowych 
zobowiązań dłużniczych w Berlinie i No 
wym Jorku, II Duce roztacza obrazy 
wspaniałej „wojny narodowej“, zapomi­
nając, że jeszcze dwa miesiące temu mó­
wił o „zwykłej operacji kolonialnej“. 
Wojna aż do zwycięskiego końca, nieco- 
fanie się przed niczem, cały stek nielich- 
jacych bynajmniej z po *vagą chwi i 
frazesów — oto nagroda za podjęcie ol­
brzymiego wysiłku Lavala i ustępstwa 
ministra Hoara.

— MussoKni — pisał fiłowłoski dzien­
nik paryski „Petit Parisien“ — nłetylko, 
że spalił mosty za sobą, ale nawet kazał 
strzelać óo tych, którzy z nadludzkim 
trudem mosty te budowali“.

Tę samą opinję podzielał nietylko 
rząd angielski, ale i jego minister spraw 
zagranicznych. I dlatego sir Samuel Hoa­
re doszedł do przekonania, że jegc in­
tencje zrozumiano iaknajfałszywtei nad 
Tybrem. Dalszą konsekwencją była proś­
ba o dymisję.

łła włary. Gwałt może mieć swoje racje, sułę 
jednak posiada duch, gdziekolwiek on kwit­
nie, cibfite jest żniwo wiary, miłosierdzia, rs- 
ligji, zł eirane w okolicznościach prawdziwe­
go bohaterstwa.

Co do ostatnich trosk, które tak wie1« 
ciążą nad światem, Pap eż uważa za wskaza­
ne oświadczyć, że w zakresie swoim, w bar­
dzo ogram ozonych swoich możliwościach, 
próbował naprawdę wszystkiego, by przvczj ■ 
nić się do pomyślnego załatwienia tego bole­
snego splotu sprar1 Aż do niedawni- miał la- 
dzieję, że w dzisiejsze] tak piękne] godztaio 
będzie mógł ogłosić słowa pogodne 1 uspaka­
jające, Nadzieje te, niestety, nie siściły się. 
Nie oznacza to Jednak, by Ojciec iw- pozbył 
się nadziel. Nie traci jej, ani Jej nie Od­
kłada. Nie może jej stracić, albowiem do 
przywilejów szczęśliwych Jego stanowiska 
należy zachować zawsze nadzieje, nawet w 
najgorszych przewidywanych warunkach. Nie 
jest to tylko ip trzebą, ale istotr yim obow ąz- 
Hem życia chinześcijańisik' ego, na klórem życ.e 
to opiera swą cnotę nadziei.

Kończąc Ojciec św. życzył światu pokoju 
i wszelkich błogosławieństw Bożych, poczerń 
•rozdał kaTdj natom pierwsze egzemplarze en­
cyklik

dnia

Daleko do końca
Jak będą się przedstawiały jej na­

stępstwa? Przedewszystkiem znacznie 
gorzej dla Włoch, aniżeli to przypuszcza­
ją w Rzymie. Reakcja na mowę Mus- 
soliniego jest bardzo silna nietylko w 
w Anglii, ale co ciekawsze, i w prawico­
wych kołach francuskich. Jeżeli tak 
bardzo zachowawczy dziennik jak „Figa­
ro“ przestrzega Mussoliniego przed r Or 
lityką wielkiej awantury i twierdzi, ze 
„atak włoski na Anglję byłby nietylko 
jednoznaczny z wojną przeciwko Francji, 
lecz również zbrodnią dziejową, skiero­
waną przeciwko całej Europie“ — to sło­
wa te są poważnym wskaźnikiem _ silnej 
zmiany nastrojów nad Sekwaną. Wszyst­
kie pogróżki, będące jedyną odpowiedzią 
Rzymu na próby pokojowego rozwiąza­
nia krwawego konfliktu, są dość silne, 
aby wywołać rozdrażnienie zarówno w 
Anglji, jak 1 we Francji, ale za słabe, aby 
przeobrazić się w czyn. Jeżeli już dzisiaj

I prasa rzymska tłumaczy nikłe postępy 
na froncie abisyńskim „chwalebną chęcią 
oszczędzania paliwa“, to jakie szanse 
zwycięstwa mają Włochy w Europie i 
Zapas nafty wystarczy na dwa miesiące, 
ale co potem?

Nie wdając się jednak w dyskusję nad 
rzymskiemi fantazjami, trzeba stwier­
dzić, że Włochy przegrały jedną z ostat­
nich okazyj do honorowego wybrnięcia 
z sytuacji. Wszystko wraca »nów do 
stanu przed konferencją paryską, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że uchwalenie em­
barga na naftę i udział w tegû rodzaju 
sankcjach Ameryki, staje się bardzo 
prawdopodobny. W ubiegli m tygodniu 
mówiono o „Świętach Pokoju“ łudząc się 
możliwością wstrzymania kroków wo­
jennych. YV tej chwili nadzieje na szyb­
kie zakończenie dziejowego dramatu, ja­
ki rozgrywa się nietylko w Afryce, ale i 
w Europie, są więcej niż nikłe. J. K.

W OKRESIE EIEZKIEJ PRÓBY
Życzenia wigilijne Ojca św.

Z Miasta Watyfcuńsk ego couoszą: Przy
trądy cyjnem składaniu życzeń Ojcu św- przez 
kardynałów w dniu wigilijnym, przemawiał 
inner lem kotegjum kardynalskiego dziekan 
iega kardynał Granóto Paginatelli dfi Setaron- 
te.

Odpowiadając na to przemówienie Papież, 
zaznaczył, iż istotnie w ciągu roku uh eglego 
świat przeszedł drogę pełną trosk zaiste bar­
dzo poważnych i bolesnych. Słyszymy z od­
dali gics, który popnzez regiony i liczne ludy 
wot;a: bez Boga! Dziś wołanie takie wycho­
dzi z ukrycia serca i wchodzi w sferę ludów 
rretylko w tym kraju, skąd pochodzi ale po­
wtarza się i podwaja w innych krajach, co- 
orawda w kolach bardzo ograniczony ch. YV 
innej okolicy ziemi, geograficznie barde ej 
odległej lecz remr-.emniej bardzo bliskiej »ér­

ou Ojca sw inny głos wwrtoisi się również 
przeciw Bogu 1 religji. w szczególności kato­
lickiej, zwalczając ją w lem, co ma dla mej 
znaczenie najbardziej życiowe, Ł 1. w dusz­
pasterstwie, dla kaprysu rządzących wbrew 
sutr. eniu nietylko religijnemu ale i ludzkiemu. 
Inni pragną zwaiczać cbrystjajnizm. at_kując 
iedyną na tę nazwę zasługującą reliaię chrze­
ścijańską, to znaczy katolicyzm gdyż oczy­
wistą jest rzeczą, iż prawdziwe chrześcijań­
stwo lest Jedynie w katolic; imię Bez mego 
cóż pozostaje z chrześcijaństwa Jezusowego 
prócz załamania i naśladownictwa w którem 
oozLStaiťe tylko martwa maska istotnego 
chriacécíEÓswa. czyli katolicyzmu. Te jednak 
bolesne okoliczności dają jednak okazję do 
rzeczy zaiste wspaniałych, nigdzie bowiem 
duchowi ciemności nie udało się zgasić świa-

Swiąteczne pokłosie
W grubych numerach jw*ątec łych zaryso­

wały aę nieźle siły i uążen a głównych obo- 
zów politycznych. W jednych pismach śmiałe 
I mocne artvkuly o pr«judowi° ustroju, o po­
tędze idei narodowej w drugich — wspomnie­
nia z -wzeszlośc Te drugie to oczywiście 
pisma sanacyjne, Hewiele nająć narodowi do 
powiedzeria sięgają one wciąż do proeszk ici 
lak to w r. 1905, jak nhefcodzäS święta 
legjoniści *a fronde, co “’üsuuski powiedział 
w tym, a co w tamtym roku itd. Żyją prze- 
sztośdą. Jak ma wyglądać przywwosc, tego 
nie wiedzą i nie chcą o tem myśleć.

Inaczej przedstawia się prasa opozycyjna. 
W „Warsz. Dzienniku Narodów m" D. Joa­

chim Bartoszewicz wskazuje na konieczność 
dania Polsce takich urządzeń i łnstytucyj, k 5- 
reby odpowiadał; duchów i narodu i jego hi­
storycznym zadaniom.

„Konstytucje państwowe, których 
działalność może być zahamowana 
lub przerwana jakimś przewidzianym 
lab nieprzewidzianym przypadkiem, 
ba, których powstanie i skład jest pe- 
rjodycznie pod znakiem zapytana, nie 
mogą być podwaliną trwałych rządów 
i na daleką mete obliczonej polityki. 
Instytucje państwowe muszą być praw 
dą, a nie pozorem. Muszą być one 0- 
parte na mewzruszonem prawie i ne 
może być nikogo, któryby prawu nie 
podlegał, któryby mógł prawa nie sza­
nować. Wreszcie ustrój polski musi 
służyć narodowi polskiemu, który Pol­
ską stworzył, który był i jest hi stoi jł 
Polskiej autorem.

Na takich podstawach chcemy o- 
przeć ustrój Polski. Kiedy to dzieło 
bądzie do skutku doprowadzone, to na­
leży od woli i energii narodu polskie­
go. Na szczęście, naród sie ocknął l 
poczuł swoją siłę"
Na lewem skrzydle podkreśla sRę konie zi 

nosć obrony demokraci. P. Thugutt pisze w 
„Robotniku“:

,pVi ema co wymagać doskonałości 
od demokracji, bo rzeczy doskonałe 
otrzymać można tylko w laborato­
riach, życie zaś jest mocno niedosko­
nale. Wartość praktyczną ustroju 
sprawdza sie mjłatwiej bez długich 
teoretycznych dociekań przez Dorów­
nanie z innemi ustrojami. Otóż to, co 
dziś zwalcza demokracje, co sie naä 
ma wynosi, co ją chce bez reszty za­
stąpić, warte jest tylko wzgardliwego 
parsknięcia śmiechem. Doktryny, któ­
rych geneza i punktem wyjścia jest 
utrata wiary w siebie społeczeństwa. 
Mistyczna w;ara w „wodza" bez po­
duma soosobu, jak go w razie zniknię­
cia zastamć. Prostackie metody, przy 
których itci»k dusz i est większy je­
szcze niż sw(dt zndawanv c!r,łr>m." 
Petppkrao a jest cWś. zdaniem o. Thumiba. 

w ri°tens’'wie. Brem sie od zeikv.vsnvch jej 
etosów. Najwyższy czas przejść do ofensywy.
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iudiet na rok 1936/37
Główne działy wydatków — Samochody — Djety — Fundusze dyspozycyjne — Na czem oszczędza p. Beck?

Prezydent polecił zmnKlszyc swe pobo- Evî zmian pozostawiono również bn 
ry o 60 tys. zł. rocznie. To też zamiast dżet Prezydium Rrdy Ministrów (3 m 
235 tys. zł. widzimy pozycję 195 tys. zł. 211 tys. zł.). Główny wydatek w tym 
W ten sposób pobory P. Prezidenta zbli- dziale to Fundusz Kultury Narodowej.

Nim Sein przystąpi do nieśmiałej dy­
skusji szczegółowej nad rządowym pro­
jektem budżetu, warto przyjrzeć się dc- 
kładnie głównym grupom wydatków i 
dochodów.

Pierwsza skolei pożyci, to Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Wydatki maja 
wynosić 2 miliony 719 tys. zł. Sa to 
głównie koszta utrzymania Kancelarii 
Cywilnej i Gabinetu Wojskowego. Nale­
py podkreślić, że wydatki będą o prze­
szło miljon zł. mniejsze, niż np. w roku 
1930-31. Prasa rządowa doniosła, że P,

PPD WŁOS...
Miejsca odosobnienia dla dzieci 

nieciorrych i lekkomyślnych
Mój przyjaciel p. Taki wyrcczyl mnie 

fftov'ii w „potíwlosie" i nadesłał mi nastę~
pulacy ciekawy ieljełnn:

tu cnanj Pan e N^aie X! Z wielkaem aa- 
Interesowałem przeczytałem I aństó wywiad z 
czcigodnym prezesem Polskie Aliadomji Lm:- 
ratury, Wacławem c Kraszewskim, który objął 
protektorat honorowy nad Berezą kartuską 
Uważając, że „m eisca odosobnić n a powi™ 'y 
ł»yc tak' traktowane, jak ł-aktuje się postawie­
nie do kąta iťesfomego dziecka .

Ja, rozmawiając tednak z prezesi m ’. A. 1 , 
zapvttlbyir się go, czj zamiast znajdujących 
się tar- „przestępców“ poetycznych, n»c po­
winny by się tan znaleźć raczej inne niesforne 
dzieci?

Np. owo niesforne dziecko (zresztą 
Już całkiem przynajmniej fizycznie, dorosłe), 
które potrafi w jeden wieczór przegrać w kar­
ty kilkaset tysięcy złotych. Potem trzeba po­
krywać ową przegraną, bo podobno dług kar­
ciany jest zobowiązaniem „h o n o.r o w e m". 
DziecKO to ma wprawdzie — jak widać z tego 
— fantazję i zaprzecza prze* to wobec obcych, 
fakoby w Poteče panował kryzys — mimo to 
powinnoby znaleźć się w B režie, choctj ila 
zastanowiono się, czy łączy się z pojęto*1 
honoru — grać i przegrywać nieswoje pie­
niądze?

Albo ferne niesforna dzieu — choćby te, co 
piły i jadły bez opamiętania w osławionej 
»Adrjä“ wai zawstóej, Zapominały tylko pła­
cić rachunki j skutkiem tego „Aůrja“ plajtneła. 
a cały szereg je] pracowników stracił pracę ! 
żyje z zaopatrzenia pubfczne-jo. Czy nic 
prawdziwe dden? piło to i jadło, a nie my­
ślało o skutizten!

Są gorsze jeszcze dzieci! Oto świeżo czy- 
w my w cieszyńskim i rgariie posła Pionki, w 
„Brygadzie śląskiej“:

„Na miość Bcdką. panowie z Dwefkcji 
Kopiowej w Kialkiaw>:<, aäbo roizwaCde tę 
budę, którą niazwaiiścte dworcem w Ze- 
bnzyde-v oach. a£bo wsadza cw do krymomatu 
te fermy /które w talk ok^nd alkany op-sob 
ökre iaija Skairb Państwa Poisk ego.

Przypora nam y jeszcze raz, lé stoj nia ta 
kosztowa'a 860.000 zł Kitka écůain popę­
kam y oh, obenwainych, bez fundamentów 
PodĎcgí z najmami e^szego gairunlku desek 
Pudto to oez stylu i sntóleu, peknyte papą, 
kosztowa, c. tyle pan ędzy Gdzc jest ta 
komisja, która oob jraia budy melk, a która 
powinna oiziś ««toeć na łarvję oskarżo­
nych?

I pomyśleli. — że do dworca Ikołejorwego 
W Zebrzydowicach niema z Zebr ydiowk 
wrogi, że trzeba na dworzec, który jest cod 
nosem, diodzie pnzer sąsedrue wisse, -,'dda- 
iane c 'küka >kjometrów. To wszystko chyba 
planował n:,prawdę jatóś wariat

Najgorsze jest to, że kwiatek talki spoty­
kamy przy pierwszej stacji w; azdiowej d'o 
Potek; z Czechosłowacji,'*

1 Pisma codzienfrt posiadają prawie sidle 
CUbryki, podające wiadomości o kradzieżą« h i 
przywłaszczeniach pieniędzy pubLcznyct, Małe 
Kradzieże są szybko karaim, większe idą na 
długie * adan a i podlegają ..rzewazme urno ze 
nhi. Niedalek ) patrząc, przypomnijmy głośną 
w swoim czasie aferę Bi nku Ewangelickiego w 
C ieszynie. Okradziono w najbezczelniejszy spo­
sób biednych ndadikowîczov na Krocie tysięcy, 
ale sprawcom oszi isb. i kradaeży nic się do­
tychczas nie stało. Była '■«wprawa sądowa, ale 
odroczono ją. Ogólo _ mówi się, te sprawa po­
dobno bęazic.,, umorzona. Spraw tsuucn 
jęst w Polso wiele, a ponieważ są zbyt 
Skomplikowane naw et sąd v nie mogą ich 
rozwikłać 'Vinni nadużyć usprawiedliwiają się, 
Jak dziei i Nic przypuszczali, że kryzys pi tyj- 
dzie. Widocznie » juzuwal się, że podczas 
dobrej konjunktury oszustwa ich ree wyjdą na 
jaw?

Niepotrzebn c też poepieszonc j"ę z* soak 
idem a t i papierów we wszystkich oddziałach 
B. B. W. R. Zna: dcm oy tom niejedną nie- 
pśchnctą sprawę. Popełraal! je ludzi«, ktv>iŁy 
uwc~ali, że służą tem Państwu. Takż-' 
dzieci, cjtiże, aie lekkomyślne!

Te wszystkie Ozie niesforne i lekkomyślne 
mogłyby wypełnić kilka obozów odosobnieni 
w Polsce

Pani« Niejaki X, JeśH Paj. będzit miał spe 
sobm ść znowu mówić z p. Sieroszewskim, ze­
chciej mu Pan zwrócić u a agę na kandydatów, 
o których wyżej piszę. — Łączę wyrazy powa­
żania Taki.

* • •

Przyrzekam, te nie orilesikcm tego 
■SVacusiowi" oowiedzieL. N. X.

żają się stopniowo do wysokości przed 
mr.owych. W roku 1925, gdy Prezyden­
tem byl Stan. Wojciechowski, prelimino­
wano 120 tys. zł. Kurs złotego był wów­
czas coprawda inny. W I-ym kwartale 
1906 r. Prezydent Wojciechowski otrzy­
mał 22.500 zł., coby wynosiło 90 tys. zł. 
w stosunku rocznym. Obóz pomajowy 
stanął na stanowisku, że do najwyższej 
godności w Polsce muszą być przywiąza­
ne wyższe pobory, to też w roku 1927-28 
preliminowano 180 tys. zł.

W następnym roku wprowadzono po 
raz pierwszy pozycję „Fundusz do roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej“ w kwocie 60 tys. zł. Ten wydatek 
pozostawiono bez zmiany w budżecie 
przyszłorocznym. Jak wiadomo, żadne 
undusze dyspozycyjne nie zostały obni­

żone.
Kancelaria Cywilna P. Prezydenta 

kosztować będzie 1 mili- 552 tys. zł., w 
czem płace 67C tys. zł. Co do samocho­
dów, to preliminarz wykazuje tylko je­
den osobowy, trzy ciężarowe, ale zato 
Gabinet Wojskowy ma aż 9 os obowych 
i 1 ciężarowy. Czyż tutaj nie możnaby 
zrobić oszczędności? Czy urzędnicy na 
Zamku, stosunkowo nieliczni, potrzebują 
istotnie aż 10 samochodów?

W dziale wydatków jest jeszcze kwo­
ta 191,650 zł. na reprezentację, przezna­
czona — jak czytamy w objaśnieniach — 
na podróże po kraju, przyjęcia etc. 
Osobno figuruje kwota 73.25C zł. na urzą­
dzenia reprezentacyjne, jabinet Woj­
skowy posiada jeszcz^ jeden fundusz re­
prezentacyjny w wysokości 22 tys. zł.

A teraz Sejm i Serat. Oszczędności 
są tu znaczne, ale tylko dzięki temu, że 
zmniejszyła się znacznie liczba posłów i 
senatorów. D^ety poslow mają wjmosić 
2.520.417 zł. W roku 1934-35 wydano na 
ten cel 5.246.379 zł. A więc wydatki 
zmalały więc li, niż o połowę, ale nie na­
pominajmy, że liczba posłów zmalała 
'eszcze bardziej. Wszak ustawowa licz­
ba posłów wynosi 208. (poprzednio 444), 
a kilka mandatów jest nieobsadzonych 
spowodu śmierci posłów lub braku do­
statecznej liczby głosów w dniu 8 wrze­
śnia. W rzeczywistości zatem, biorąc 
procentowo, wydatki na djety wzrosły, 
gdyż —• jak wiadomo, zwiększono pobo­
ry wicemarszałków.

Wydatki na środki lokomocji zwięk­
szono z 12 tys. do 15 tys. (1 samochód). 
Senat zato ma 2 samochody. _ Na «pre­
zentację przewidziano w budżecie Sejmu 
31 tys. z!.. Senatu — 28 tys. zł.

Trzeci dział — Kontroia Państwowa 
— kosztuje 4 milj. 452 tys. zł. W porów­
naniu z poprzedniemi budżetami niema 
prawie żadnych oszczędności. lwia 
część wydatków to płace.

(1 milj. 11 tys. zł.). W porównaniu z 
poprzedniemi budżetami ta pozycja ro- 
śnie, „ .
Prawie miljor (904 tys. zł.) kosztować 
będzie Najwyższy Trybuna* Administra­
cyjny. Nowością jest tu wydatek na sa­
mochód. który — jak czytamy w objaś 
nicniach — został przydzielony prezeso­
wi Trybunału w okresie 1935-36, Akurat 
w tych ciężkich czasach!

W samem Prezydium Rady Ministrów 
liczby samochodów nie podano, ale z po­
przednich preliminarzy należy wniosko­
wać, że jest ich 6. Wydatki na płace 
zwiększono o 100 tys. (z 578 tys. co 678 
tys. zł.), co objaśnienia tłumaczą koniecz­
nością pełnej obsady preliminowanych 
etatów. A dlaczego nie znieść tych eta­
tów, jeśli były przez dłuższy czas meob- 
sadzone i żadnej szkody z tego nie było? 
Dlaczego wydatki na płace w Prezydium 
Rady Ministrów mają bjó o 80 proc. 
większe niż przed pięciu laty?

Fundusz dyspozycjjny pozostaje — 
oczywiście — bez zmian w wysokości 
200 tys. zł.

Min. Spraw Zagranicznych zamierza 
wydać 38 milj. 100 tys. zł. W tej kwocie 
mieszczą się: lundusz dyspozycyjny
4 milj. 700 tys. zł. i prasowy — 4 milj. 
260 tys. zł. Łącznie zatem te dwa fundu­
sze wynoszą prawie 9 milj. zł. Pozosta^ 
ły bez zmiany i wynoszą teraz już bli­
sko 25 proc. całego budżetu M. S. Z. 
Różne wydatki obcięto, różne oszczędno 
ści zarządzono, ale fundusze dyspozycyj­
ne mają być nietykalne!

Min. Spraw Zagranicznych posiada 5 
samochodów, w tem 1 „zapasowy“. Na 
turalnie pozatem rozporządzają samocho­
dami urzędy podległe Ministerstwu, np. 
Komisariat w Gdańsku, ambasady, poseł 
stwa etc.

Zamiast zrobić oszczędności na wy­
datkach reprezentacyjnych i funduszach 
dyspozycyjnych zmniejszono o 700 tys. 
zł. (z 1.200 tys. do 500 tys.) wydatki na 
opiekę nad emigrantami zagranicą, oraz 
o 300 i; ^ dopłatę do funduszu emigra­
cyjnego.

Pokaźną sumę tworzą wydatki i ty­
tułu należenia do insiytucyj międzynaro­
dowych. Na Sekretariat Ligi Narodów 
preliminowano 1 miljon 670 tys. zł. Po­
nieważ większe państwa płacą jeszcze 
wyższe składki członkowskie, przeto in­
stytucja genewska pożera kilkadziesiąt 
milionów złotych rocznie. Kiedyż człon 
kowie zażądają przeprowadzenia eapo- 
wiednich oszczędności? Że biura Ligi 
opanowała masoneria, to jeszcze nie po­
wód, aby tym panom płacić takie pensje, 
jakie sobie wyznaczą.

Stan. Sopickl.

PRZEMYSŁOWCY, KUPCY. SPÓŁDZIELNIE, KASY 
KOMUNALNE, INSTYTUCIE i Ł P.
SKŁADAJA swym Klientom, Członkom 
i Pracownikom NOWOROCZNE ŻYCZENIA
za puśrednictwerr na:poczytnie:szych pism
jakiemisą: „Polonii” i „SÍ3dem 2. JSZy "

KATOWICE Tel. 34-981

cun Karren
Potanieje karbid, tlen. szkło, wyroby żeliwne i kamionkowe

PÓLCHIA'

Inwentarz, w dniu 31 grudnia
31 grudnia kończy się rok operacyjny. 

Firmy, prowadzące ks’ęg'. handlowe, pc- 
wln^y na dzień 31 grudnia spisać wszel­
kie zapasy towarów kupionych i wziętych 
w komis. Dwutygodnik „Poradnik Przed­
siębiorcy“ zwraca uwagę na wymaganą 
przez władze indywidualizację zapisów in­
wentarza i podaje w tej sprawie następu­
jące wskazówki:

„Dany towar winien być tak w inwen­
tarzu określony, żeby jasno wynikało, 
o jaki towar chodzi, nip. płótno tej a tej 
jakości, względnie mark. — o ile ona do­
statecznie odróżnia towar od innego, 
wreszcie towar tegc a tego rodzaju, lub 
z tej a tej firmy, — jednak podanie firmy, 
z której towar nabyto, nie jest konieez- 
n.em we wszystkich wypadkach. W każ­
dym razie należy podać ilość, roazaj 1 ce­
chy towaru dostatecznie go indywiduali­
zujące, tak, że wykluczone są pomyłki, 
o jaki towar chodzi, i że możliwe jest 
późniejsze przeprowadzenie kontroli.

Osobnym spisem należy objąć również 
towary, któie nie stanowią juz w dniu 
sporządzania inwentarza własności kupca 
z tego powodu, że zostały uprzednio sprze­
dane. Szczegółowo należy również spisa.* 
towary złuzone na składzie konsygnacyj­
nym (w komis).

Spisy inwentarza należy sporządzić na 
bruljonie. Bruljon inwentarza, będący od­
zwierciedleniem stanu ilośuowegc przed­
miotów majątkowych w danym dniu, na 
któiy sporządza się bl'ans jest swr:ego 
rodzaju dokumentem î na żądanie w r/en 
być władzy skarbowej przedłożony łącz­
nie z ęzysiospisem inwentarza.

Bruljon winien być sp!sany conajtrnlej 
ołówkiem kopjowym i podpisany przez 
osobę, która go sporządza; jeżeli bruljon 
sporządza urzędnuk względn e urzędn cv 
przedsiębiorstwa, bruljon winien no»lć leli 
podpisy,“

JlccrJba qaspadacczá

HANDEL POLSKI Z ABISYNIĄ spowodu 
vojny ustał zupełnie. Niema to iednak żadnego 
znaczenia ze względu na nikłe rozmiary tego 
handlu. W r. 1934 wywóz z Polski do Abisynjí 
osiągnął wartości zaledwie 9 iyfa. zł., a przy­
wóz (skóry surowe i futra) 75 tys. "i

WZROST WYWOZU MASŁA. W pierw­
szych 11 miesiącach 1935 r. Polska wywiozła 
5.157 ton masła, podczas gdy w tymże okresie 
roku ubiegłego A334 ton. W listopadzie bież. 
roku wywóz był Trzy razy większy, niż w listo­
padzie 1934 r.

WWÓZ BEKONÓW 1 SZYNEK do An- 
glj‘ zmalał w listopadzie o jeaną trzec.ą w po­
równaniu z Lstopadem 1934 r. Pr my me nato­
miast kształtował się wywóz artykułów mięs­
nych do ifmych krajów. Np. szynek w puezkoch 
wywieziono 618 ton, podczas gdy w listopa ■ 
dzie 1934 r. tylko 65 ton.

PRZYWÓZ ZŁOTA do Stanów Zjednoczo­
nych trwa. W pierwszej poło vie grudmi przy­
wieziono złota za 168 milj. dolarów, w tem za 
144 milj. z Francji.

407 TYS. TURYSTÓW przybyto do Angl;i 
w r. 1935, co oznacza wyraźną prprawę. W r. 
1934 jawiło w Austrji tylko 280 tys. turystów. 
Rewolucje: i zamachy odstraszały cudzoziem­
ców. Wzrost turystyki w roku bieżącym 
zwiększył dochody kolei ł poprawił bilans płat­
niczy Ausłiji

N1EC03ÓR KOLEI NIEMIECKICH. Do 1 li­
stopada 1935 r. niedobór kolei niemieckich wy- 
n:ósł 124 mili. marek, czyli (więcej niż w roku 
ubiegłym.

W końcowej fazie akcji obniżania cen kar­
telowy :h spowodowano jeszcze potanienie na­
stępujących towarów:

1) Kwasu siarko w go o 15 procent.
2) Kwasu azoť owego o 8 proc.
3) Sody amoniakalne] o 8 prre.
4) Sody kaustyczne] o 8 procent
5) Karbidu o 8 procent
6) Salnnłaku o 10 procent
7) Eteru siar» owego o 15 procent,
8' Tlenu a) o 15 procent dla odbiorców ka­

tegorii t—3, tj. rzemieślników i drobnego prze­
mysłu iłp., b.t o 60 procent dla odbiorców ka- 
tegorji 4, (większe fabryki przemysłowe)

9) Wanien żeliwnych emaljowanycn o 10 
p/ocent.

10) Wyrobów żeliw nyclh porcelanowo- 
emiijcwanych o 15 procent.

11) Fajansowych wyrobów sanitarnych:

a) umywalki itp. o 10 procent, b) ga.anterja o 
10 proc., c) dia UKF. o !5 procent

12) Wyrobów kamionkowych (rury, fasony 
kanalizacyjne itp.) o 10 procent.

13) Nf.Lzyń kuchennych kamiennych o 20 
procent

14) Szkła o 25 procent.
15) Wyrobów jutowyc i O 7 procent (dla 

PKP. o 20 proc)
17) Kabli ziemnych a) słaboprądowe (da 

lekosiężne) o 7 proc., b) sihoprądowe o 18 
proc.

18) Tektuiy faDtej 1 wyrobów z tej tektu­
ry: a) tektury o 15 proc., bj wyrobów o 10 
procent.

19) Części kutych dla potrzeb PKP o 10 
procent

2u) Obniżony również zos.-d o 5 procent 
cennik porozumienia 17 wykoiczalrt i farb tom 
okręgu łódzkiego.

NOTOWANIA SťEtDPWE
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 27 grudnia 1935 r.
Papiery państwowe:

3 proc. poi. budowlana 40.25. 6 proc. poż- 
dolarowa 79.25, 4 proc. poz.. dclarowa 53.25, 
7 proc. po z. stabil, izaeyjna 64.25 — 64-00 — 
64.13 - 64.63 lirebne, 4 j pól proc. L, Z, Ziem­
skie Kredytowe 45.75 — 45.63 — 45.00 — 
15.50.

Akcje;
Bank Polski 96.25, Węgieł 12-00, Lilpop 

7.25. Huberbusch 33.00. Tendencja utrzyma­
na.

Dewizy;
Belg,ja 89.50 — 89.68 — 89.32, Be.im 21? 45

— 2!3M — 21292. Holandia 360.00 — 360.72
— 359.28. Londyn 26-20 — 26.27 — 26.13, No­
wy Jork kabel 5.31 i pięć ósmych — 5.32 i 
s edem ósmych — 5.30 trzy ósme. Paryż 34.98

pół — 35.05 i pół — 34 91 i pól. Praga ,98
— 22.02 — 21.94, Oslo 135 10 - 135.43 — 
134.77, Zurych '72.48 — 172 82 — 172.14 Ko- 
oenhaga 117.00 — H7 ?v ~ 116.71,

Waluty:
Dolar prywatny 5 31, dolar zloty 8.98. — 

Tendenci a dia dewiz niejednolita.
PozyczkJ polsk'e w Nowym Jorku:

Poż. Diilonowska 93.25.
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W zasadzce abisyńskiej
Obrazec z wojny wtosko-etjopskiej

Jeden 2 korespondentów francuskich 
na froncie południowym abisyńskim prze­
syła swemu dziennikowi następujący, cie­
kawy obrazek wojenny z Ogadenu:

Komendant włoski, prowadzący oddział 
aut panrernych, wysłał jedno z nich na­
przód na wywiad. Kierowali niem dwaj 
piłodzi oficerowie.

W pewnej chwili auto, przejeżdżając 
przez polanę w puszczy, zatrzymało się 
nagle: — coś się widocznie zepsuło w 
motorze.

Dwaj młodzi żołnierze wystawili głowy 
przez małe okienko. Puszcza zalana była 
słońcem, ze wszystkich stron dochodziły 
wesołe śpiewy niezliczonego ptactwa. 
Uchyliły się drzwiczki i z auta wyskoczy­
ło dwuch rzeżkich, wesołych młodzieńców, 
aby obejrzeć motor.

Gdyby byli roztroniejsi, nie byliby tego 
zrobili.

W pewnej odległości od nich na drze­
wie siedzi ukryty w gąszczu Abisyńczyk i 
bacznie obserwuje wszystko, co się dzieje.

Posuwający się tuman kurzu mówi mu, 
że to posuwają się auta nieprzyjacielskie. 
Kiedy tuman się zatrzyma, znaczy to, że 
zatrzymały się i auta. W tej chwili zeska­
kuje z drzewa i daje znać oddziałowi ku­
lomiotów, który rusza przez puszczę, w 0- 
znaczonym przez wartownika kierunku. 
Idą cicho, skradają się, jak myśliwi polu­
jący na grubego zwierza.

Ale puszcza jest tak gęsta, że niema 
mowy o przedarciu się przez nią z kara­
binem maszynowym.

Więc od grupy oddziela się trzech naj­
lepszych strzelców i z karabinami w ręku 
przedzierają się przez gąszcz leśną. Za 
chwilę mają przed sobą swoich wrogów.

Ci właśnie ukończyli naprawę i zbie­
rają narzędzia, aby wsiąść do wnętrza 
pancerki i odjechać.

Padają dwa celne strzał} i obek auta 
leżą dwa trupy. Jeden z Abisyńczyków 
podskoczył, upewnił się, że wrogowie nie 
żyją i za chwilę skrył się w puszczy.

Abisyńczycy wiedzą dobrze, że to unie­
ruchomione auto i dwa leżące obok trupy,

to będzie dobra przynęta dla dalszej zdo­
byczy.

VV pół godziny później po obu stro­
nach polany w gęstej trawie i zaroślach, 
znalazły się dwa kulomioty abisyńskie, 
każdy ze swoją obsługą.

Czarni żołnierze czekają spokojnie, 
wiedząc dobrze, że zdobycz ich nie minie.

Istotnie komendant oddziału, zaniepo­
kojony długą nieobecnością pancerki, wy­
syła na jej poszukiwanie drugie auto.

Kieruje niem młody sierżant-Włoch, 
towarzyszy mu czarny żołnierz z Somali. 
Dojrzeli z daleka auto na polanie i prze- 
azierają się teraz do niego przez puszczę. 
Za chwilę są już obok.

Sierżant otwiera drzwiczki, aby wy­
skoczyć, jego towarzysz przytrzymuje go 
energicznie, szepcąc:

— Nie wystawiaj głowy! Zabiją cię, 
jak zabili tamtych. Napewno na nas cze­
kają.

odpowiada sier-— Nic się nie bójl 
żant.

Cofnął się do wnętrza i za chwilą ku­
lomiot włosk' zrobił pełny obrót, siejąc 
dokoła kulami na wysokości człowieka.

W promieniu dwustu, lub trzystu me­
trów, jeżeli znajdował się człowiek w po­
zycji stojącej, napewno dostał przynaj­
mniej jedną z tych kul.

Ale Abisyńczycy byli na to przygoto­
wani i obsługa kulomiotów leżała do zie­
mi.

Po takiem zabezpieczeniu się, sierżant 
wyskoczył z pancerki i zbliżył do stojące­
go o kilka kroków auta. Dojrzał rdzawe 
plamy na ziemi i tuż obok trupy dwuch 
kolegów.

Pochylił się nad nimi, aby się już nie 
podnieść.

Bo w tej samej chwili zaklekotał jeden 
z kulomiotów i na suchą trawę zwalił się 
trzeci trup włoski.

Automobilttci! Jeśli chcecie osi* [Jiąć «twy Jtart w ci».:, 
najsilniejszego mrozu, a Jednocześnie niezawodne sm*r—ranie «Antka 
przy Jego najwlększem obciążeniu podczas jazdy po śniegu,

stosujcie MobiloilAirfic

»CZŁOWIEK W SZARYM PŁASZCZU“
straszy na ulicach w Oslo

Palicja w Oslo, stoiicy Norwegjl, zain­
trygowana jest pojawieniem się w mieście 
tajemniczego człowieka, który nazwany 
został „duchem z Oslo“.

Jadący pewnego razu samochodem po­
licjanci zauważyli po przeciwległej stronie 
ulicy człowieka w szarym płaszczu, które­
go zachowanie wydało się im podejrzane. 
Było to o zmroku. Policjanci chcieli za­
trzymać tajemniczego człowieka i w tym 
celu kazali szoferowi podjechać bliżej do

niego. Tymczasem auto, mimo, te przy­
spieszało biegu, znajdowała się stale w 
jednakowej odległości od tajemniczego 
piechura.

Jeden z policjantów polecił zatrzymać 
wóz i chciał pieszo dogonić tajemniczego 
człowieka, co mu się jednak nie uda!o 1 
nieznajomy po dłuższym pościgu znikł.

Po kilku dniach policjant zauważył na 
tej samej ulicy, również o zmroku, tego 
samego człowieka w szarym, płaszczu. Po­

goń i tym razem nie dala żadnego rezul­
tatu.

Należało złożyć o szystkiem raport w 
dyrekcji policji. Okazało się, ze w dyrek­
cji jest już... kilkanaście podobnych donie­
sień, dotyczących tego Samego wypadku 
napotkania „cztowiexa w szarym płasz­
czu, którego jednak niepodobna dogonić.

Policja wszczęła dochodzenia, które 
jednak nie dało rezultatów, a badani 
mieszkańcy tej okolicy twierdzili, że „pan 
w szarym płaszczu“ ukazuje się w tern 
samem m.ejscu bardzo często i nikt nie 
wie, kim on jest.

Zabobonni mieszkańcy nie wątpią, że 
mają do czynienia z duchem, a po­
licja norweska sama nie wie, co sądzie o 
tym zagadkowym wypadku. W każdym 
razie w Oslo rozpoczęło się regularne po­
lowanie na „ducha w szarym płaszczu“.

ZdalsRa i zbliska
111111 ii i iTTTr': i!,iiu miii! ÏÏTîRTïTnTTTî
CDKĄD ISTNIEJE FLAGA IGRZYSK OL1M' 

PIJSK1CH.
F&ivszechiú, zna..4 jest flaga nowoczes­

nych igrz zsk dinupijskicïi, przedstawia iąca 5 
kół na blalem tle. Koła są koloru niebieskiego, 
żółtego, czarnego, zielonego i czerwonego. W 
r. 1912 p( dezs i Igrzysk w Sztokholmie nie 
było jeszcze żadnej flagi. W r. 1914 ba. on 
Caubertin dla zamanifestowania, że w igrzy­
skach bierze udział 5 części świata, lakrcjlił 
projekt do dz:ś dnia ofeowiąj ujęcej Hagi. Po 
raz p'erwszy wywieszono tę flagę, zamówioną 
prywatnie przez barona Coubertir.o, w przed­
dzień oh rarcia kongresu łgrzysk olimpijskich 
w Paryżu. W r. 1915 wisiała ona na budynku 
komitetu olimpijskiego w Lozannie, a dopiero 
na igrzyskach w Antwerpji wciągnięto ją ofi­
cjalnie na maszt przy otwarciu i zamknięciu 
igrzysk.

OD NADMIARU GŁOWA NIE BOLI
Nie zawsze sprawdza się znane przysłowie. 

Czasem cd nadmiaru głowa boli i to bardzo. 
W węgiersUem mJas »czku Nagybeczkerek 
mierzk." "iejaka Arna Pa aeo, która w dągu 
pięcioletniego pożycia mai żeńskiego w j dala na 
świat 1S dzed. Anna Panäes wyszła żarna* 
mając lat sedemneide. W dągu pierwszych 
hv°ch lat powiła dziewkę rioro dzied, za każ­
dym raz^m trojaczki. W czwartym roku przy­
szły na świat dwojaczki to samo powtórzyło 
się w rok później. Anna Panies żyje w wlel- 

j kiej nędzy, a dla utrzymania li anę rodziny, 
pcdjęfa ssę sprzedaży sztucznych kwiatów, któ 
ie obnosi po miasteczku od domu do domu.

P. C, WODEHOUSE- _ _ _ _
Zaufajcie PsmitI owi

POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany z angielskiego Witolda DoliAskfego
40)

— Ciągle wyśpiewujesz to samo, 
kolego Co ot es. Myśl ta prześladuje 
cię widocznie. Nic takiego nie zamie­
rzam, mogę cię zapewnić. Wracając 
do rzeczy, co zamyślasz zrób ć?

Doszli do wielkiego placu przed 
drzwiami frontowemi, gdzie wąska 
rzeczka drogi rozlewała się w jezioro 
żwiru. Psmith przystaną?,

— Musi mnie pan wyprowadzić do 
tej chałupy! — rzekł pan Cootes.

— Obawiałem się tej propozycji. W 
mojem szczególnem położeniu nie 
mam wyboru i muszę się poświęcić 
spełnieniu twych życzeń. Każdą pró­
bę oporu tak wybredny krytyk uwa­
żałby niezawodnie za robienie hec. 
Lecz w jaki sposób mam cię wprowa­
dzić do tej, jak ją sielsko określasz, 
chałupy?

— Może pan mnie wtrynić jako 
swego przyjaciela i poprosić ich, aby 
mnie zaprosił1:.

Psmith potrząsnął lekko głową.
— Nie mogę tej propozycji nazwać 

dowcipną, kolego CoGtes. Nie wspo­
minając już taktownie o tern, że gay- 
by cię wzięli tutaj za mego przyjacie­
la, mój prestige doznałby poważnego 
uszczerbku, muszę nadmieaić, że ja 
sam, będąc tylko gościem w tym po­
ważnym angielskim domu, nie mogę 
zapraszać tak bez ceremonii moich 
towarzyszy na nieokreślony przeciąg 
czasu. Nie, musimy znaleźć inny spo­
sób... Czy chcesz koniecznie tu po­
zostać? Naturalnie, naturalnie, ja tyl­
ko spytałem się na wszelki wypadek... 
Musimy coś wymyślić...

Na tle szeregu rododendronów, wy­
suwających się tu z jednej strony 
zamku, zarysowała się w tej chwili

pokaźna postać, poruszająca się w 
kierunku oficyn. To główny kamer­
dyner Beach wracał z miłej prze­
chadzki, na którą sobie pozwolił! po 
wyjeździe swego chlebodawcy i go­
ści. Orzeźwiony kilkugodzinnym po­
bytem na świeżem powietrzu, Beach 
powracał do swych obowiązków. Na 
jego widok Psmithowi przyszło do 
głowy proste rozwiązanie obecnego 
problemu.

— Doskonale! — zawołał. — 
Beach!

— Sir? — rozległ się pełny głos ka­
merdynera.

Nastąpiła krótka przerwa, podczas 
której kamerdyner żeglował na otwar­
tą przestrzeń. Zdjął słomiany kape­
lusz, w który ubrał się na wycieczkę 
i objął PsmPha spojrzeniem swych 
wypukłych oczu, pelnem jednak u- 
przejmości. B^dąc doświadczonym 
znawcą mieszkańców' rezydencyj wiej­
skich, cddawna już zaaprobował oso­
bę Psmitha. Od czasu, gdy lady Kon­
stancja zaczęła gościć świat literacki 
i artystyczny, Beach doznawał głę­
bokich wstrząsów spowodu zachowa­
nia się niektórych rzadkich i cieka­
wych okazów tego świata, potrząsa­
jących zwichrzonemi czuprynami i po­
wiew,'ających połami źle uszytych fra­
ków przy stole jadalnym, gdz-'e Beach 
królował. Psmith był zaś dla niego 
miłą niespodzianką.

— Przepraszam, że was trudzę, 
Beach!

— O, nic nie szkodzi, proszę paia.
— To — rzekł Psmith i wskazał 

na pana Cootesa, spoglądającego na 
tę scenę czujnem i podejrzliwym 0- 
kiem, okiem, zanewne przygotowanem 
na pierwsze oznaki „hecy“, — to jest

mój człowiek, moj stuzący! Właśnie 
przyjechał z miasta! Musiałem go zo­
stawać, by doglądał chorej ciotki. Czy 
ciotka miała się już lepiej, gdyś od­
jeżdżał, Cootes? — spytał łaskawie.

Pan Cootes wytłumaczył sobie 
słusznie to pytanie, jako próbę, jak on 
zapatruje się na takie postawienie 
sprawy i postanowił się na to zgodzić. 
Prawda, spodziewał się wejść do zam­
ku w charakterze nieco wyższym niż 
sługus, lecz był zbyt starym wojowni- 
kiem... Gdy już raz będzie w środku, 
— tłumaczył sobie z podziwienia god­
nym rozsądkiem — to już będzie w 
środku.

— Tak, sir! — odpowiedział.
— Kapitalnie! — rzekł Psmith. — 

Kapitalnie. W takim razie proszę się 
zająć Cootesem, Beach!

— Chętnie, sir! — rzekł kamer­
dyner tonem serdecznego uznania.

Odpadł jedyny zarzut, jaki miał 
przeciw Psmithowi, ponieważ dotych­
czas matrwiło go to, że dżentelmen, 
ubierający się z taką elegancją i gość 
tak dystyngowany przybył na wizytę 
do takiej rezydencji, jak Blandirgs 
Castle, bez przybocznego służącego. 
Teraz zaś wszystko stawało się jasne 
i jeśli chodziło o Beacha — w'ybaczo- 
ne. Zaczął eskortować pana Cootesa 
ku domowi. Obaj znikli za rododen­
dronami.

Zaledwie odeszli, Psmithowi, któ­
ry tymczasem znowu usadowił się 
w ch*odnym holu, przyszto. nagła 
myśl do główmy. Nacisnął dzwonek. 
Dzhvne, rozmyślał, iak latw'o zapomi­
na się o takich oczywistych sprawach. 
Z tego właśnie Dowodu generałowie 
przegrywają bitwy.

— Sir? —• rzekł Beach, ukazując

się w drzwiach, obitych ziebnem suk­
nem.

— Przepraszam, że znowu was 
trudzę, Beach!

— Ależ bynajmniej, sir!
— Spodziewam się, że Cootes bę­

dzie miał wygodę. Polubicie go, jak 
sądzę. Po bliższem poznaniu osoba je­
go wzbudza sympatję,

— Wygląda na miłego chłopaka, 
sir!

— Aha, przy sposobności Beach. 
Możebyście spytali go, czy przywiózł 
mi z miasta mój rewolwer!

— Siucham, sir! — rzekł Beach, 
który nie okazałby zdziwienia nawet, 
gdyby chodziło o działo potowe.

— Zdawało mi się, że widziałem, 
jak mu wystawał z kieszeni. Może 
zechcecie mi go przynieść?

— W tej chwili, sir!
Beach wycofał się i powrócił w 

chwilę potem. Na srebrnej tacy niósł 
morderczą broń.

— Pański rewolwer, sir! — rzekł 
Beach.

— Dziękuję! — rzekł Psmith.
Gdy główny kamerdyner odszedł, 

stąpając we właściwy sobie poważny 
sposób, przypominający kroczenie go­
łębia, Psmith oparł się wygodnie na 
krześle, oddając się dobrze według 
swego mniemania zasłużonemu spo­
czynkowi po udałym eksperymencie. 
Nie był tak nierozważny, aby przy­
puszczać. że obezwładnił przeciwnika 
tèj miary, co pan Cootes, przez sam 
akt pozbaw enia go rewolweru. Świa­
domość jednak posiadania tej broni 
sprawiała mu bezsprzecznie satysfak­
cję i aawała poczucie bezpieczeństwa. 
Lepiej było mieć z panem Cootosem 
do czynienia, pozbawiwszy go wprzód 
pistoletu automatycznego, o czem 
Psmith bvł dostatecznie przekonany 
mimo krótkiej z panem Cootesem 
znajomości. Poryw czość charakteru 
tego człowieka me godziła się z po­
siadaniem broni palnej.

Medytacje Psmitha przerwał roz­
kazujący "tos:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tlouuf wk
Zbliża się Nowy Rok. Każdy, czy każ­

da z nas powinna zrobić coś w rodzaju 
bilansu handlowego: zamykanie
starych rachunków, otwieranie nowych 
kont. Wszystko to się wprawdzie dzieje 
w sferach handlowych, ale z powodzeniem 
może być zastosowana na terenie życia 
prywatnego. Uporządkowanie spraw bie­
żących, wprowadzenie ładu w dziedzinę 
wszelakich zaległości, wyjdzie wszystkim 
na korzyść.

Coinijmy się myślą wstecz, zróbmy ta­
ki domowy i pozadomowy rachunek su­
mienia, skomasujmy wszystko to, co da­
wno powinno już było być załatwione, 
zdobądźmy się na wielki coprawd? wysi­
łek woli i... doprowadźmy sprawy nnlej- 
srej i większej wagi do wzorowego po­
rządku.

Jakże mało z nas może poszczycić się 
tą idealną systematj cznością życiową, 
która wyklucza zaległości. List, co leży na 
dnie szuflady, daremnie wyczekując od­
powiedzi i załatwienia, książki niezwró- 
( ona w poirę, albo co gorsza zarzucona, 
rachunki, prowadzone na świstkach, wy­
czekujące z dnia na dzień daremnie na 
książkę rachunkową. Tyle rozmaitych bo­
lączek, na które spuszcza się odruchowo 
zasłonę, które jednak nie dadzą się skre­
ślić z życiowego programu.

Zaczątek nowego roku wydaje się być 
najodDowiedniejszym momentem zwrot­

nym, momentem o wyjątkowem nastawie­
niu psychołogicznem, podniecającem ak­
tywność każdej z nas.

Każdy „śni i marzy“ o tem, że ten 
Nowy Rok przyniesie przecież jakąś do­
brą zmianę, jakiś uśmiech losu, że odwró­
ci kartę złą i zapoczątkuje czerwoną serję 
pomyślnych wydarzeń.

Ale nie można składać wszystkiego na 
barki losu. Jesteśmy przecież podobno 
„kowalami własnego los u“. Kuj­
my zatem żelazo nowego roku, dopóki jest

fazepisą kulinarne
Torcik kruchy z kremem

WANILJOWYM
Fnopopja: 50 dlkg. mątoi pszennej; 40 dlkg. 

masła deserowego; 15 dlkg cukru pudru; 4 
łyżtó śmietany kwaśnej imfodiej) ; £ żoifwk. 
Proporcja ma ferem 12 żółtelk; 12 łyżek cukru 
pudru: lacka sproszkowanej waniilji; 3 szklanki 
słodkiej śmietanki Jaremów ; 2 łyżki najprze­
dniejsze, mąki pszennej.

Zagnieść kruche ciasto e powyższej podlanej 
pnoponcjii ; pozostawić 15 minuit w chłodzie. 
Gdy ochfcidn e, podizsieić na ciztery równe cizę- 
ścj. każdy kawałek rozwałkować denko (ma 
pól pâfcfc), wyciąć cztery kręgi równej wiel- 
kośd i upiec ne jiaismo-zlolty kolor. Piec w tor- 
towniicach, aSbo na podłożu papieru, wysmrro-

jeszcze gorące, dopóki nie popadliśmy w 
dawną martwotę i notoryczną w ostatnich 
czasach niewiarę.

Szczęście nie składa się tylko z wiel­
kich, epokowych wydarzeń, nie jest go­
ściem z zaświata. Budujemy je przeważ­
nie własnemi rękami z szarych maleńkich, 
niepozornych cegiełek.

Pamiętajmy o doskonałem przysłowiu 
francuskiem, które po polsku brzmi rnniej- 
więcej tak:

— Pomagaj sobie, a Bóg ci dopomoże!

warnego miastem, układając kręgi ne specjalnej 
btaszie, obrzeżonej tylfoc z trzech stron, aby 
je można było zdjąć łatwo, beiz obawy poła­
mania.

Kawałki ciasta, które pozioste tią przy formo­
waniu kręgów, zgnneść, roiziwalikować cienko 
i upiec, przieiznuczając na przygotowań te kru- 
szomiki, którą osypiemy wierzch d boki tort.

Przygotować krem wainffljowy
Przekładając kręgi, trzeba pozostawić tyle 

kremu, aby pokryć nim boki i wierzch tortu. 
Kreim -loizpiowadizuć nożem gładko i równo 1 
posypać drobniutko potorusizonen ciastem.

Tort wanilljiowy, zrobiony według podlane­
go pnzieipjsu, jest doskooany ; trzeba się jednak 
liczyć z tem, że nie motana go prizechowywać, 
zatem i orrporcję normujemy tak, aby mógł 
być zużyty odrazu.

Suknie wieczorowe
Jeszcze nie rozpoczęłyśmy okresu ba­

lowych tualet. ale już bardzo są nam po­
trzebne wieczorowe sukienki. Te skrom­
niejsze, które możemy włyży< i na kola­
cje i na wieczorny dancing. SuKira taka 
powinna mimo wszystko zachować skrom­
niejszy wygląd.

Moda tegorocana przyniosła nam nad­
zwyczaj praktyczny î elegancki model tak 
zwanej: „małej v'eczorôwej sukienki“^ 
Jest to rodzaj kostjumu, który ma długą 
spódniczkę, zrobiony jest z jedwabiu, ak­
samitu, lamy, czy z pajetów. Do takiego 
kostjumu nosimy bluzeczki bardzo stroj­
ne. Całość urocza, a co najważniejsze,

szalenie praktyczna. Zmieniając bluzecz­
kę, zmieniamy kompletnie wygląd całości, 
czasem znowuż wepniemy w klapę jakiś 
efektowny kwiai i znowuż mamy coś no­
wego.

Kostjumy wieczorowe robione są prze­
ważnie z materjałów ciemnych — kolory 
czarny i granat spotykamy najczęściej, ale 
równie modne są wszelkie oacienie fiole­
towe i czerwone i lila. Tylko, że to się 
opatrzy.

Co do kroju, to jednak przeważają 
krótkie, dopasowane do figury żakieciki,

ale widzimy i luźne, trzyćwierciowe, przy­
brane bogato futrem.

Jeżeli któraś z pań nie zechce się zde­
cydować na köstjum, to może sobie zro­
bić poprostu aksamitną, czarną spódnicz­
kę, lekko zdrapowaną ku przodowi, do te­
go naprzykład jasno niebieska bluzeczka 
z lamy z krótkiemi rękawkami z rozcię­
ciem na plecach.

Możemy zrobić jeszcze jedną kombi­
nację, mianowicie do balowej, mocno wy­
dekoltowanej sukni nałożyć rodzaj szala, 
skrzyżowanego na plecach i zakrywające­
go zbyt śmiałe, jak na skromną uroczy­
stość, wycięcie.

Rys. I-szy. Suknia z czerwonego jed-J 
wabiu, szal ze złotej lamy, zasiania de­
kolt na plecach. l

Rys. Il-gi. Aksamitna czarna spódni­
ca i bluzeczka z niebieskiej lamy, rozcię­
cie na plecach.

Rys III. Kostjum z czarnej mory, mały, 
aksamitny kołnierzyk.

Rys. IV. Kostjum z granatowego ak­
samitu, przyorany blado niebieskim tmlem.

Szydełkom iu& na dcułach

JUdowet sportowy na dcutacfi
Materjał: 400 gr. wełny „Luksusowej“ mar* 

ki „Trójkąt w Kole“.
2 druty nr. 2 y3\ 5 drutów nr. Î.

Ściegi: 1) ściągaczka (dół rękawów i dół 
swetra, aż do karczku) 3 oczka wprawo, 3 
oczka wlewo. 2) (karczek, rękawy) 1 rząd 
wprawo, 1 rząd wlewo, co trzeci rząd robimy 
3 rzędy wlewo na prawej stronie roboty.

3) „ryżowy1” (tlo monogramu) 1 oczko wpra­
wo, 1 oczko wi przepił aa. Monogram jest wy­
haftowany na tom tle ściegiem iąjitństkowym-

Przód: Zaczynamy od dołu na 135 oczek 
Przerabiamy 8 om. na cieniach drutach, teraz 
robimy na grubszych drutach, dodając co 4 cm. 
5 razy po 1 oczku z każdej strony. Po 31 cm. 
wysokości robimy pachy, oraz zmiemamy ścieg 
(nr. 2, jak iwyżej karczek). Na pachy ujmujemy 
co 2-gi rząd raz 4 oczka, raz 3 oczka, raz 2 
oczka i 6 razy po 1 oczku (razem 15 oczek). 
Przy 46 cm. wysokości ujmujemy na dekolt 13 
oczek środkowych, następnie robimy każdą po­
łowę osobno ujmując co 2-gi rząd 2 razy po 3 
oczka, 2 razy po 2 oczka i 8 razy po 1 oczku. 
Kiedy pacha będzie miała 20 cm. wysokości 
zakańczamy ramię w 4 razach.

Tył: Zaczynamy na dole na 125 oczek i ro­
bimy tak jak z przodu dodając z początku tyl­
ko 3 razy. Na pachy ujmujemy 12 oczek. Ktedy 
pachy będą miały 18 cm zakańczamy ramiona 
jak z przodu i razem środkowe oczka na de­
kolt.

Rękaw: Zaczynamy od dołu na 60 oczek. 
Robimy 12 cm. (ścieg nr. 1), na cienkich dru­
tach, potem na grubszych ściegiem nr. 2, doda­
jąc z każdej strony co 2 cm. 1 oczko. Przy 48 
cm. wysokości robimy pachy, ujmując z każdej 
strony po 1 oczku. Kiedy zostanie tylko 18 cm. 
zakończyć je razem.

Kołnierz: Po zeszyciu ramion, nab:eramy na 
4 cienkie druty oczka dekoltu i robimy 10 cm. 
Zakończyć nie ściągając. (Ścieg nr. 1).

Monogram: Robimy kwadracik ściegiem
„ryżowym“ na 22 oczka. Monogram wyhafto­
wać ściegiem łańcuszkowym i przyszyć jak na 
fotografji

mm* »Ki,
mr.m mm...

3*K. LEB» FASlSVCINlt 
KATOWICE, leVNCK 11
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P0R7ĄDEK NABOŻEŃSTW
w kościele katedralnym Sw. Piotra i Pawła w Katowicach.

Niedziela. — God: 6 za róże Asnleszk: Morawiec,
V'emnik'i Niesier ř AEmeszk; Di-ťr.ioh.

7 15 do Op. Brrsk. za nowożeńców G run i Woszczy 
Blanka.

8.10 za t Alfonsa Wacławka.
9 do Op. Bosk. za rodzinę OKieranannoWn.
10.30 za róię Jad* sę lauszai
12 za parafian.
14.30 Polskie nieszpory.
16 .Niemieckie nieszpory

Zjazd architektów
W dniach 4, 5 i 6 stycznia odbędzie się w 

Katowicach ogólno-poteki zjazd delegatów 
Stów. Architektów. Do Kałowie przybędzie 
ponad ?00 delegatów z całej Polski. Obrady to­
czyć się będą w sali sejmu śląskiego. Przewi­
dziany jest szereg referatów m. in. prezesa Sto­
warzyszenia Muellera z Warszawy i prof. Le- 
cha-Niemojewskiego również z Warszawy o 
aktualnych zagadnieniach architektury w Pol­
sce. W ostatnim dniu zjazdu przewidziana jest 
wycieczka na Śląsk O.polski, oraz zwiedzenie 
Ik >palń i hut na polsk:m Śląsku.

Gwiazdka dla kolejarzy
. W poniedz.ałek w sali powstańców w Kato­

wicach staraniem Rodziny kolejowej odbyła się 
uroczystość gwiazdkowa dla wdów i sierot po 
kolejarzach, Na uroczystość przybyło ok ho 
1500 osób. Do zebranych ..przemówi! płk. 
Grosser, życząc im „Wesołych świąt". Następ­
nie obdarowano zebranych datkami w naturze 
i gotówce. Podobna uroczystość odbyła się 
■w T łmowskich Górach i w Rybniku. Na cel ten 
dyrekcja kolei w Katowicach wyasygnowała 
12.000 zł. Razem obdarowano kilka tysięcy 
osób.

Pogłoski & oibmnridt skora»*
zakonnych w ruinach Zaniku Cliudowskiego

Od niepamiętnych czasów Kupcy wszel­
kich narodowości odbywali na szlakach 
handlowych daiekie i uciążliwe podróże 
ze Wschodu na Zachód i Południa na Pół­
noc. W czasach tych podróże te odbywa­
ły się wyłącznie na wozach. Często’ zda­
rzało się, że na karawany kupieckie napa­
dały bandy rozbójników, mordując kup­
ców i rabując niekiedy bardzo' poważne 
kosztowności. Do dziś dnia krążą wśród 
ludu naszego pogłoski o olbrzymich skar­
bach, zakopanych rzekomo gdzieś głębo­
ko w ruinach ta mezvska starego w Chu- 
dowie, w pow. rybnickim. Zamczysko to

Przy bolach lub zawrotach głowy, szu­
mie w uszach, bezsenności, złem samopo­
czuciu, podrażnieniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką Fran- 
ciszka-Józefa. Polecana przez lekarzy.

kiedyś w dawnych lalach było podobno 
warownią bandy rozbójników. Warownia 
ta miała być zbudowana przez Joanitów 
w XIV wieku — w jakim jednak celu, tego 
nie da się dziś stwierdzić, ponieważ 
wszystkie dokumenty w tej sprawie zagi- 
nę!y.

Późniejszymi właścicielami zamku byli, 
jak już wspomniano, rozbójnicy, napada­
jący na karawany kupieckie. Jednym z o- 
statnich rycerzy zbójników z Chudowa był 
rycerz Gleraitowicki. Byt to człowiek o- 
krutny i surowy wobec ludności nvejsco- 
wei Opowiadają do dziś dnia, źe pewne­
go razu przytrzymał n.a swych polach 
chłopca przy zbieraniu Kłosów i zamknął 
go w wieży zamkowej, gdzie nieszczęśli­
wego chłopca w ciągu doby szczury po­
żarły. Ten sam rycerz-zbójmik podobno 
miał uprowadzić z Czech nadzwyczajnej 
urody zakonnicę, z którą się na zamku po- 

I hj'd. Niedługo jednak trwało jego szczę-

KURS RZEHIESINICZY
w Tarnawskich Girach

Na miesiąc styczeń 1936 r. projektuje 
Śląski Instytut Rzemteślniczo-Przemysłowy

KURS PRZYGOTOWAWCZY I ) 
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W TARNOWSKICH GMACH
Zgłoszenia przyjmuje ł informacyj udziela 
p: Starszy Cech mistrz Jerzy Sosna 
w Tarnowskich Górach, przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego 2 codziennie do końca grndnla br

Odczyty L. 0. P. P.
Jak zwykle w sezonie zimowym L. O. 

P. P. rozwija żywą działalność propagan­
dową przy pomocy odczytów i filmów. 
Akcja ta spotyka się na każdym kroku 
z dużem zainteresowaniem i żywą reakcją 
społeczeńsłwa, które dzięki niej zapoznaje 
się bliżej ze sprawami lotnictwa i obrony 
przec'wlotmiczo-gazowej oraz z pracami 
L. O. P. P. Ostatnio Obwód Miejski L. 1. 
P. P. w Katowicach urządził pokaz filmów 
lotniczych i dotyczących obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej w Szkole im. Piłsudskie­
go dla członków. W Nowym Bytomiu na­
tomiast odbył się odczyt p. t. „Lotnictwo 
w wojnie i pokoju“, wygłoszony przez 
p. Z. Hierowskiego dla członków i sympa 
tyków Koła L. O. P. P. przy kop. „Pokój“

Organizacje, któreby pragnęły zainte 
resować swych czionków sprawami lotni 
etwa i obrony przeciwiotniczo-gazowej 
drogą podobnych odczytów, mogą zwra­
cać się w tych sprawach do właściwych 
Obwodów Powiatowych i Miejskich L. O. 
P. P. wzgl. wprost du Okręgu: Woje 
wództwo, Tel. 349-21, wewnętrzny nr. 366 
pokój 192.

Niezwykłe oszustwo
Do prokuratora Sądu Okręgowego w Kato­

wicach wpłynęło ciekawe doniesienie kupca 
Markusa Montaga z Katowic przeciwko właści­
cielom biur porad prawnych Wilhelmowi Rosen­
bergowi Jakóbow Eisnerowi i dr. F-enreichow 
z Katowic. Wediug doniesienia, Montag kupo­
wał w Mysłowicach dom wraz z polem. Przy 
kupnie tem pośredniczyli Ros.-nberg, Eisner i 
Erenreich, którzy po spisaniu kontraktu nota­
rialnego otrzymali za pośrednictwo po 1.000 zł. 
W czasie spisywania aktu notarjalnego, wpisa­
no jedynie numer księgi gruntowej. Montag 
przekonał się później w Urzędzie Katastralnym 
w Katowicach, że w myśl kontraktu nabył on 
jedynie dom, jakkolwiek cena kupna była umó­
wiona za dom i pole. Notarjusz został wobec 
tego wprowadzony w błąd.

Na skutek tego doniesienia Rosenberg, Eis­
ner i Erenreich zostali przesłuchań' prze’, sę­
dziego śledczego Sąuu Okręgowego w Katowi­
cach, który postanowił pozostawić ich na wol­
nej stopie. Dalsze śledztwo trwa. (s)

ście małżeńskie. Żona jego bowiem krót­
ko potem zmarła, a zrozpaczony mąż ufun­
dował dla zmarłej piękny grobowiec na 
wzgórzu w Orzeszu na miejscu, w ktorem 
dzisiaj jeszcze znajduje się mała kaol'<-;> 
ka. Rycerz pozatem kazał przekopać 
z zamku do wspomnianego grobowca ga­
nek podziemny, w którym, jak głosi do 
dziś dnia legenda, mają się znajdować 
olbrzymie skarby, nazbierane w ciągu 
dziesiątek lat przez rozbójników.

Wreszcie zabrały się do zl.kwidjw a- 
rcia gniazda rozbójniczego władze krajo­
we, m. in. zaś pan na Bujakowie. W o- 
statniem wreszcie stuleciu zamek przeszedł 
na własność rodziny magnackiej Schaff- 
gotschów, a w r. 1874 został zupełnie 
zniszczony wskutek pożaru. W czasie tym 
grasowała na Śląsku znana barda Eljusza 
1 Pistulki, która przez dłuższy czas ukry­
wała się w rumach zamczyska.

W dobie obecnego kryzysu od czasu 
do czasu zjawiają się grupy ludzi, za­
wzięcie szukających skarbu, zakopanego 
rzekomo w ruinach zamku. Władze poli­
cyjne jednak ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne zabrania przeprowadzenia 
dalszych poszukiwań. (J. Róg.)

0 prawa autorskie 
„Wesela r.a G. Śląsku“

Na dzień 15 stycznia 1936 r. wyzna­
czył Sąd Okręgowy w Katowicach termin 
sensacyjnej rozprawy, która zadecydować 
ma o prawach autorskich sztuki „Wesele 
na Górnym Śląsku“, Jak już swego czasu 
informowaliśmy, radca D.K.P. w Krako­
wie, p. Kubiczek, zaskarżył obecnego dy­
rektora Polskiego Radja w Katowicach, p. 
Stanisława Ligonia i domagał się ukarania 
go, oraz odszkodowania, twierdząc, że 
jest również autorem sztuki „Wesele na 
Górnym Śląsku“, i że p. Ligoń wystawiał 
bez jego zezwolenia sztukę w Wilnie, o- 
raz wydał ją w broszurach, w których p. 
Kubiczka, jako autora sztuki, pominął.

Rozprawa ta budzi na Śląsku wielkie 
zainteresowanie. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że na rozprawie tej zapadnie wy­
rok, gdyż świadkowie i rzeczoznawcy pra­
wa autorskiego irvli już przesłuchani w 
drodze rekwizycji w Krakowie, o czein 
swego czasu obszernie donosiliśmy. Jest 
to pierwszy na Górnym Śląsku proces o 
przestępstwo z ustawy o prawach autor­
skich. (s)

Główny ołtarz w nowym kościele w Bykowiitie. Obraz malował art. malarz Stebeł
z Szopienic

Zjazd drobnych dzierżawców rolnych
Województwa Śląskiego

W tych dniach odbył się w Karowi- 
cach konstytucyjny Zjazd Drobnych Dzier­
żawców Rolnych Województwa śląskiego. 
Na Zjazd przybyło 40 delegatów z 6 po­
wiatów województwa. Delegaci reprezen­
towali 41 Kół Gminnych drobnych dzier­
żawców rolnych, założonych w ciągu listo­
pada i grudnia rb. przez Komitet Organi­
zacyjny, oraz zrzeszający 2000 członków. 
Przewodniczącym zjazdu obrano p. dr. 
Ludwika Kohutka, kierownika Wojewódz­
kiego Biura do Spraw Finansowo-Rolnych 
w Katowicach.

Żywa dyskusja wywiązała się nad pro­
jektem statutu Związku. Statut z popraw­
kami uchwalono jednomyślnie.

Również po ożywionej i wszechstron­
nej (Dyskusji uchwalono wysokość składek 
członkowskich, ustalając składkę w niedu­
żej wysokości i progresywnie, zależnie od 
ilości dzierżawionego gruntu, ze specjalną 
obniżką dla bezrobotnych

W wyborach do władz Związku na pre­
zesa Zarządu Głównego wybrano przez 
aklamację p. dr. Ludwika Kohutka, na in­
nych członków Zarządu powołano jedno­
myślnie: p. Sojkę Pawła z Tych, pow.
pszczyński; p. Wałacha Antoniego z Brze­
zia, pow. rybnicki; p. Maciejewskiego Zbi­
gniewa, zastępcę kierownika Wojewódz­
kiego Biura Fin. Roin. w Katowicach; 
p. Ogiewę Marcina z Piekar śląskich, pow 
świętuchłowicki; p. Pszadkę Edwarda 
z Pszczyny; p. Biczyskę Augustyna z Ly­
sek, pow. rybnicki; p. Wojtyczkę Jana 
z Przeiajki, pow. katowicki, oraz na za­
stępcę p. Zająca Wojciecha z Kozłowej 
Góry, pow. tarnogórski. Zjazd wykazał 
jednolitą i solidarną postawę drobnych 
dzierżawców rolnych, zwłaszcza przeciw­
ko wygórowanym czynszom dzierżawnym 
i krótkim, jednorocznym kontraktom, po­
wodującym niepewność losu dzierżawcy.

Walka z pokątnyml fryzjerami
W ostatnich czasach miasta i wioski Wo­

jewództwa Śląskiego za-ieu a fala pokątnych 
fryzjerów, fryzjerek i manikurzystek, bez facho­
wego wyszkolenia i zezwolenia na wykonywa­
nie tego rzemiosła. Ponieważ polskie prawo 
przemysłowe uprawnia do wykonywania rze- 
miosia jedynie osoby 3 pełnych, ustawą prze­
pisanych, kwalifikac ach, tylko na zasadzie kart 
rzen leśiniczych, ustanowione zostały przez wła­
dze przemysłowe przy Starostwach i Magistra­
tach specjalne komisje lustracyjne, ścigające 
wykonywujących rzemiosło nielegalnie w spo­
sób bezwzględny.

W związku z tem wydarzyło się na terenie 
Katowic wiele wypadków skonfiskowania przez 
komisje lustracyjne narzędzi w nielegalnych za­
wadach fryzjerskich, mieszczących się w miesz­
kaniach .prywatnych, przyczem klienci, Dbsługi- 
wani w danej chwili w tych pokątnych zakła­
dach, opuścić musieli „salon“ fryzjera-partacza 
z fryzurą zaondulowaną ty'ko na jednej stronie 
głowy, wzgl. z ogoloną do połowy twarzą.

hEm nad złodziejem na hałdzie
Z życia „ludzi-szczurów“

W drugi dzień świąt Bożego Narodze­
nia na krótko przed północą przyszedł 
do 40-letniego Pawła Szubla, robotnika 
z Libiąża (pow Chrzanów), śpiącego na 
hałdzie kopalni „Ferdynand“ w Katowi­
cach 28-letni Julian Łuczak z Katowic, 
który uderzywszy Szubla w twarz, 
okradł go Łuczak zabrał Szublowi 7,50 
zL w gotówce, aparat do golenia, pas,

szal i płaszcz, łącznej wartości 50 zł. Na­
padniętemu przybyło z pomocą dwuch 
stałych mieszkańców hałdy, L zw. „ludzi- 
szczurów“, którzy pokaleczen napastni­
ka nożem w prawe udo. Po odebraniu 
złodziejowi skradzionych drobiazgów, 
oddali ie Szublowi, a następnie, nie cze­
kając na podziękowanie, zbiegli. Kanne 
go opatrzono w szpitalu SS. Elżbietanek.

Wybuch w fabryce mikołowskfej
W tych din.ach w jednej z fabryk mf- 

kołowskich nastąpił podczas pracy nie­
szczęśliwy wypadek. Robotnicy fabryki 
zajęci byli mianowicie odta;aniem aparatu 
do soawama który w tym celu ustawiono 
w pobliżu pieca żelaznego. Kierownik 
warsztatu podobno poczynił wszelkie kroki 
celem zapobieżenia ewentualnemu wybu­
chowi. Mimoto jednak w czasie tych prac 
nastąpił gwałtowny wybuch, przyczem 
aparat do spawania został doszczętnie 
zniszczony Zatrudniony przytem robotni* 
Antoni Botor z Mikołowa został kawał­
kiem żelaza tak poważnie uderzony w czo­
ło, że zalał się krwią i padł na ziemię bez 
przytomności. Ciężko pokaleczonego od­
stawiono do szpitala klasztornego celem 
dokonania operacji.
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Szalka wyrafinowanych $zantaZy$fóW| c OieaVí,
tercryzowała rtraganiarzy odpustowych na Śląsku

W dniu 7 stycznia odbędzie się przed 
Sądem Okręgowym w Cnorzowie ciekawy 
proces karny. Na ławie oskarżonych za­
sadzie: Brunon Waleczek 7 Chorzowa,
Józef Waleczek z Wielkiej Dąbrówki, po­
mocnik biurowy Ryszard Marker Jerzy 
Reszka,, Józef Urbański, Stanislaw Lidkę i 
Stanisław Szwabińaki, wszyscy z Chorzo­
wa, oskarżeni o szantaż.

Wszyscy oskarżeni, tworząc pewnego 
rodzaju szajkę, objeżdżali poszczególne 
miejscowości woj. śląskiego, w których 
odbywały się doroczne odpusty, szantażu­
jąc przyjezdnych stragamarzy. Szantaży­
ści żądali od kupców większych sum na 
oaczepne, grożąc łn* pobiciem, oraz zde­
molowanym straganu. Straganinrze, któ-

Pod löresBin 0. D. R. w Psarach
W grudniu uh. raku kierownik O. D. R. w 

Psa'L^h przybył wraz z urzędnikiem z staro­
stwa do składu mistrza obuwniczego w LiłWii- 
ću p. K., u którego poczyn;ono zamówienie dla
O. D. R. na 'adiunek drużyny w kwock około 
110 zł. K., ni« przewidują«, żadnych prze9zk’>d, 
majster zgodził się na zamówienie i żądany to­
war wysiał pod adresem kierownictwa ODR, nie 
przeczuwając, że spotka go rozczarowanie l 
niespodzianka. Mimo, że od dostawy towaru 
przez K. upłynął już rok, rachunku dotychczas 
nie uregulowano i żadna władza O. D. R., ani 
też starostwo o zamówieniach tych nic nie chce 
wiedzieć. Do kogo więc mistrz obuwn czy ma 
się teraz zwrócić O uregulowanie swojej ore- 
teisjp (if>g )

rzy snrzeciwiii się żądaniom szajki, by ii 
stale teroryzowani i w niektórych wypad­
kach obawiali się nawet wyjeżdżać na 
odpusty. Na szantażystów zrobiono wresz­

cie doniesienie do władz prokuratorskich, 
i w ten sposób unieszkodliwiono ich. Pro­
ces budzi wielkie zainteresowanie w ko­
łach straganiarzy na Śląsku.

PASTiUTS VICHY-ETAT
UŁATWIANA TRAWIENIECUKIERKI0QSSAHIA.

iMÉflWuKť

FííM$ w Wiej Izbie

JUoçmm

Radiom

SOBOTA, » GRIDNU TO5 k.
Katowice. < .30 Piał« poranna 1 límnast. ia 650 Pfï- 

tr 11.57 Syg.ial «asu 12.15 Koncert muzyki lektej.
1125 Chwilka gospodarstw- AwtrtóWego. 13 30 Lekcla Je. 
«ylta -oUkwgo 1345 Plyty. H 30 Koncert kw utćtm 
15 DO „Diiu-di'usu“ — humoreska tî 30 Płyty. 16 00 
Lřkcia Języka francuskiego* 16.15 Kcjcert balalajek. ,6 Yî 
Skrzynka techniczna. 16.45 Cala Polska óp.ewa. 170C 
W krainie ma-nurów. 1715 Nowcrści ł płyt- 1150 Nasze 
miasta i miasteczka: „Kalisz". 18.00 ..Świat aa drz ..■■«- 
ml“ — słuchowisko dla dzied. 18.30 Skrzynka Cioci Hel: 
dla d ed 19 36 Wdomośd aportowi- 20.00 „Lwowskie 
Potpourri* — wiązanka melodyl. 21 00 ..Rodakom na ob­
czyźnie". 21 45 „Uśmiech Poznania”. 22.15 Koncert ot i, 
P. R. 23.05- 24 00 Muzyka taneczna.

Wa-ssawa 11339,3 m) 6.30 Audycie poranne :2.’6 
Koi,cert aroaykt lekkiej. 14 30 Koncert kw'metu salono­
wego 15 00 ..P/lu-Oiltsu" — humoreska <5 31. Muzyka
_ płyty. 1« 1» Koncert tria balalťkowego 16.45 Cala
p-jUka śpiew.. 1715 Nowości * płyt. 18.00 Teatr Wy­
obraźni nada «Urcho-v'sko. '8 55 „Zemsta" — felieton. 
20 00 „Lwo-veL. potpur,", w'azanka popularna me- 
,*»dyj (ze Uwowal, 21 00 Rodakom ne obczyźnie 21 4Í 
„UśruleTh Poz-r-iia” — audycja p. t.: Brdzie leaiei“
22 18 Kur cert w wvk ork estry P. 91 23.05 Muzyka ta- 
nectne

Program lokalne.
Kraków (293,1 ni) 6.30.1 7 30 Muzyk* t płyt. 13 30 

Muzyka z płyt. ‘5 30 Kmcert utworów Ravel» — płyty 
17.13 Nakiowete nagrania ae płytach. 18.45 Lekkie pio­
senki z płyt.

Pozna« (3154 ■> ««i 2 30 Muzy« « p!vS, U .V, 
Muzyka artystyczna I lekka — otyty. 15 10 Piela, ro- 
ayMie. 17.20 Arie i pleśni polskie. 18.30 Reporta«.

KONCERTY ZAGRANICZNE
Wrocław (316 3 m) -odz 12.00 16 00 1S30 20 10.
Medium >221.1 eil godz. U 30, 17 15. IV 00. 20 15.
Prags (47e,2 nil eodz 11 00. 15 00. 19.15. 70 0u
Wiedeń (50t,8 ml codz. 12 00. 15 .o 19 :0. 22 10.
Budapeszt i550(5 m) godz. 12.05, 17 30, 20.15, 22.05.

N1ED7IELA, 29 GRUDNIA 1935 R.
* ii owiec. 9 00 Sygnał czasu i keleoda. »03 ..Gazetka 

rolnleta". 9.1* Utwory na cytr«. 10.00 Nnfwzeńetwo z 
kr-ŁcwIa N. M. P. w Piekarach. 1157 Sygnał czasu. 12 15 
Pc-adeK muzyczny. 14.20 Plytj 15.10 Płyty, 15.35 Płyty. 
1600 Łasi igJAwii dla dz'ed. 16.15 Nasza Mar.na ka gra. 
16.45 Cela PoNka śp’ewa. 17.00 M azyka taneczna. 17.» 
Migawki regjonalne. 18.10 Wi.WomoU aportom e. 18 25 
.Aery I boW śIasW. 18.45 Słuchowisko p. 4 , Meom
k-ew“. 19. W Na wesołej lwowskiej fali. 20.00 Płyty. 20.10 
„Ssraajtiy Owdr" — opera Stanisława Mo..uszûl 
T '«.-san. 1 Testem Wleli ego w Wan-zawie.

Warszawa (13394 m) 9,00 Audycje tpoiarne. l0/)0 Na- 
fccieftstwó c kCś.Jota garnizonowego św. Katarzyny w 
Torunia. 12,18 Poranek n rzvozny (z Łodzi). 13.00 P.atę:- 
UtU ełnchowlsiowy. 14,20 Muzyka lekka »płyty). 16.00 
„Łtmigli Adti - 16.15 „Nasza Marynarka gra“. Kmcert 
orkiestry Mvyna kl Woletmel z Gdyni. 16.45 .-Cali, Pol- 
èka Iflfcwa“. Kolendy w wyk. ctiA.u. 17.00 Muzyka ta- 
■*-zna. 17 40 „M'gawkl rrtkmalne" U Krakowa). I8.4S 
Powszechny Tartr Wyobraźni owła słuchom isko (z WH- 
■r) 19.30 .Na v nofei l-:owskie, lali” (ze Lwowa). 2000 
„Dziwne nastroje" (płyty). 20.10 „Straszni Dwór", ope­
re Si. Moniuszki. Transit). z YeaAfu Wielkiego.

KONCERTY ZAGRANICZNE
Wroclaw (315.8 m) godz. 10.30, 16.10, 19.00, 20,00.
Mediolan (221.1 *0 »odz U 00. r,00. 20.00, 20.30.
Praga (470.2 m) godi. 7.30. 14.30 17 50. 21.35.
Wiede« (MS,8 m) godz. 11,45, 15.40. 17 45, 22 30.
Budapoc t (550,5 ju) *' dr. 12,30, 15.50, 13,10« 21 30.

w Katowicach
Jak to już donosiliśmy, wśród człon- | n‘u autory»ei &ttm ząjti rolnego na ślą- 

ków zarządu śląskiej Izby Rolniczej w Ka- *^u> °*’a7 uiuetnozliwia twor-zą orace na
polu społecznem i eku.tomtcznem w drob­
ném rolnictwie Górnego śląska.

Z wymienionych przyczyn żądam, jako 
członek śląskiej Izby Rolniczej natychiria- 
atowLgo 'uzdrowienia obec iych stosunków, 
tak pod względem pemonalrym, Jak i rze­
czowym. Następnie, jako przedstawiciel i 
reprezentant drobnego rolnictwa oświad­
czam, że w dążeniu do należytej opieki 
nad drobném rolnictwem, oraz, stojąc na 
straży istotnych interesów społecznych i 
ekonomicznych drobnego rolnictwa, zmu- 
spony będę do demonstracyjnego wystą­
pienia z Zarządu śl. Izby Roln. i podania 
do publiczne) wiadomości powodów, któ­
re mnę do tego kroku zmusiły, jeżeli w 
myśl obowiązującej ustarry nie zostaną 
»■ozpisaiiï nowe wybory do £1. Izby Rol­
niczej.“

towicach doszło do bardzo poważnego 
rozdźwięku. W związku z tern b. poseł 
Reguła złożył do zarządu śląskiej Izby 
Rolniczej deklarację, w której m. in. pod­
kreśla, że wobec działalności śląskiej Izby 
Rolniczej w Katowicach w dziedzinie pra­
cy społecznej i kulturalnej na wsi, oraz w 
związku z wpływem tej działalności na 
życie organizacyj rolniczych wytworzyły 
się tak jalece nk&drowe nosutkl, że na 
zebraniach członkowie Śląskiego Związ­
ku Rolników wyrażają volum nieufności 
członkom prezyd’um I rady śląskiej Izby 
Rolniczej „W związku natomiast z ostat- 
niem posiedzeniem zarządu głównego ślą­
skiego Związku Rolników zakładam ni- 
niejszem energiczny proteoi przeciwko do­
tychczasowym posunięciom | działalność! 
członków śląskief Izby Rolniczej, gdyż 
dz.ałalrość û podważa w wysoidm .op

w Rybniku i Paruszowcu
W Ryłmiiku-Pariiiszowcii W sali ..Kaiyna 

Hiitmczego“ cdhjla sie gw.azdka piacó»vk,i 
Zrw.ąizku Hallerczyków, Obecnych na gwiaizd- 
ce było cikoto 500 osób. Po odsiewaniu k-o- 
Iesvl i rozdani« darów międ/zy najbiedniejszą 
dziatwę, zarfcdli wszyscy do wioćlnej kola­

cji, pnzyxzem pfzy®fTwaía lír. orkiestra Tow- 
Gimn. „Sokół“ z Rybn ka.

Placówka Rybnicka Związku Halle.r„zy- 
kóvř w ub. niedz elę obdairowala bardzo hoj­
nie siwych tirzť«Ji bezr-ołntfiych członków. — 
Gwiazdkę urKądzono s-taramem kilku zamoż­
niejszych członków placówki, (b)

Kiszwykłe zajście w Sosnowcu
W piątek ulica Modrzejewska w Sos­

nowcu była widownią niezwykłego zaj­
ścia, będącego następstwem długotrwa­
łych tarć i zatargów wśród żydów miej­
scowych.

Do idącego ulicą redaktora tygodnma 
„Vo’ksblattu“, p. G., podszedł jakiś mio­
dy żyd, i po wymianie kilku zdań, znie­
ważył go czynnie. Spoliczkowany usiło­

wał reagować, co spowodowało zbiegowi­
sko.

Po zajściu na ulicy długo jeszcze zbie­
rały się tłumy żydów, żywo komentując 
wypadek.

W związku z tern należy się spodzie­
wać, że tarcia i walki w obozie żydow­
skim zaostrzą się jeszcze.

Łsfoada i Bfavcm
& . WTSOLrK SYLWESTROWY“, 
artystów Teatru Polskiego odbędri® s(ę poi jatakle* 

humoru 1 wesołości Nad programem pracu:* cały ee- 
spći art Teatru Polskiego. W programie humor-saityra. 
piosenki, žarty. taflee w wykonaniu st v czr-go due'«
He nricha i ^roV« iakówuy. orai f*nomu.aheł tancer 
ki Kaly-Maty. „Wesołek rylwestm vy“ ohiid-Jł po­
wszechne zainteresowanie czego dowodem iuir popyt 
aa Mlety, które są do -lahycia w Kasie Teatru.

A „ŚWIĘTY PŁOMIEŃ”.
W przygotowaniu pod Ue-itnldem rełysersgl a p. 

Wandy S emaszsowe] sztuka w 3 aktach S. Mauga-r t 
p t.: „Święty płomień". Premiera ukade się w czwat- 
tek, du. 2 stycznia 1936 r.

A LODA HALAMA I JERZY CZAPLICKI W CBO- 
RZO VIE.

Sympatyczną aies X loianka noworoczna <Ha Chmy 
wa będzie występ re.K. :rena' tancerki I ody Halamy —> 
pr itimbalerViy Ojery Warszawskiej I I. barytona Opery 
Stolec sne* Jerzego Czaplickiego. Dla Chorzowa występ 
tępo znakom'..eg» dneAu jest »darzeniem arty*-tycznem 
wysokiej miary i uiewatpJřwir zgromadzi Uumy. Ceny bi­
letów bardzo pmystępne.

A REREPTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

SOBOTA: g. 20 ..Moja s’ostrt I Ja".
W roREK: g. 20 ..Moja siostra i Ja"; 
g. 23.15: „Rtwja Sylwestrów".

A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZOWi niedziela 29 b. m. g. 16 I 18,30 ,MoJl 

siostra i la"
BIELSZOWICEi poniedi 30 fc m g. 1« Mola sio­

stra I Ja"
A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO­

WEGO W CHORZOWIE.
NIEDZIELA: 29 b. m. g. 16 „Mo)a siostra i Ja". 
ŚRODA: I stycznia g. 20 Loda Halama I Je-zy Cza­

plicki — wieczór tańców i pleśni.

REPERTUAR KIN,
KATOWICE, Capitol i „An- a Karen'«". CaslnOI 

.Wesoła rozwódka". Colosseum: ..Papryka" Rlalto: „Sza­
lony poruoŁniK". Union: , Kariera“. china „M'IoSlÍci’4 
i „Wszystko dla zwycięzcy".

KATOWJCE-BúGUCtCE. Atlánttól . Melo Je cítil- 
skie“ tylko do ipou edziatku. 30 b. tu, Balkat „Walc Ala 
CleMe" oraz wspaniały uaopregran. dówłęka-wy.

CHORZOW I. Apollo: „Dzii wczę i Budapesztu'1 I 
„Pokói nr 309“. Colosseum: „Arnfitr ,kki" 1 .Mały puł­
kownik".

MYSŁOWICE. Casino: „Ucieczka". Odeen: JDtUevr* 
Czę u Bi'daipesztu". Helios: „Ludzie t tunelu".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Miłostk:". Kameralna*
„Cyrk Saraaarń".

ŚWIĘTOCHŁOWICE, Apollo: . Horka" I eadę, ogram, 
CoNJbseiitm . Jej ěiampaňska troc" ł „Cyrk Ba-numa". 

PIOTROWICE. Mctrfipo.L „Buńtdwrniik“ i , Maskażzda
miłości".

BIELSZO WICE. Śląskie: „W:ktor -uy WiktorłaN
ł „Caranga"

SZARLEJ. Apollo: „Monika" I korne"*.
TARN. GÚRY. Nowuścli „Wojna w IrJIcstwłe wal­

ca".
LUBLINIEC. Apollos . Waouť 
RUDA ŚL. Apollo: „i'çdzrocy" ftadjiroerm Plastl 

..Kozak i słowik" oraz jadprogrLm.
MIKOLÛW. Adria: „Mała mitecJka".
PAWLÛW. Eden . CcJia noc — święta noc" i „42-ga 

ulica".
KNURÓW. Casino: „Piekło" I „We-onJka". od piat- 

ku ..Zloty“ I „Skandal milionera".
CZERWlONKA. Apollo: „Wszysry ludzie aa wroga- 

11 f „Królowa -zybkośd .
WODZISŁAW. Słońc.,! „Sequoia" I nadprogram,- 
RYBNIK. Apollot „Baron cys-ński" I „Byli robie 

dwa] hultalc", Pałac: „Roześmiane oczy” t aumortska. 
Hellust „Bohater mlmowoll" I na',program.

CHROPACZÛW. Metropol: 27 1 28 grudka „Wacuś", 
Od 29: ..Dz'ïwczç z BudoTesztu".

NOW'A WIEŚ. Piasis „Epizod", Sienkiewicz: ..Jaln‘6 
pan szofer"

BIERTULTOWY. Helios: „F»d paJaiwn niebem *t- 
genJwny'* I ..Taienmroza dania",

BRZEZINY ŚLĄSKIE. Czart „Co mój maž łoM W 
trocy" i „Nlewldziainy człowiek”.

RYDUŁTOWY. Apollo: „Powrót She-'oo'ra HoJ-mesa‘4 
I „Reg,ua,r prolongowane. Polonia: „Powrót FrankcosteJ- 

• i „Wszy-tko żart".
"SZOW. Apollo: „Narzeczona Skauiica",

TrATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 23 tun, o tgodz. 20,30 Teatr Miejski gra 

doskonała komedię S. Kiedrzyńskiego p. t : „Cuilzlk I 
S-ia". Bilety w cenie od 25 gr.

Jutro, dmia 29 hm. o godz. 16.30 or.zebojowa komedj» 
S. KCedrzyńskiegr p. t. „Cudzlk i S-ka". Bilety w cen'« 
od 25 gi

W leózo.em o godz. 20,30. cieszącą się niebywaiem 
powodzeaiem, iw'.otna operetka Herve'oo i ł. „Nitou- 
cbe".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębię: „Manewry m losne" Pllacel 

„Noc karrawalowa". Casino: „Wesoła wdówka".

Ujęcie złodziei z Niemiec
Na dvorem w Sienuanow.cach policja 

pMy-trzyimala w tyob dniach dwuch obywa­
teli niemieckich, a mianowicie Hansa num- 
mera- zamieszkałego w Obem:fr, kolo Wro­
cławia, przy ulicy Dworcowej 17 i Karola 
Suckera z Bj temia (ul. Fryderyka 26). Prk.y- 
trziinani byli poszukwaini przez policję pol­
ską za różne przestępstwa, popełnione pnzez 
nich na terenie polskiego Górnego śląska i 
przejechali znów na nowe wyprawy zlo- 
dzie^kie. Dummer I Sacker bv1’ zaop: tržení 
w broń pa!ną i w kleszcze izolacyjne. Odsta- 
wtjno rth do więaienia w Katowicach. Obaj 
przestępcy pochodzą e porządnych rodzin, 
które zamieszkiwały dawniej w S,emiatłowv 
cach wzigl. Maciejkoaicach, gdizie ojciec 
Dummrra by* administratorem folwark« (mk)

Smtsrć na kopaini
Dnia 27 bm. o zotie. 11.3C przcdipoiluansem 

wydamzyl się na k-opalm „Gcthard“ w Drze 
gowie śmiertelry wypadek. Na jednym z fi­
larów naskiutek oberwania się węgla, został 
zasypany 43-ktni Piotr Krawczyk. Po usu­
nięciu gruzów i a ydobyciu zasyipa »go. 
stwierdzono śmierć. Osierocił on żonę i dwo­
je dzieci.

Wystawa budowlana w Tarn. Górach
W niedzitlę, 29 grudnia o godz. 10-tej rano 

w szkole powszechnej przy ul. Sobieskiego w 
Tarnowskich Górach nastąpi otwarć ie wysta­
wy budowlano-mieszkaniowej. Wystawę zorga­
nizował oddział Związiit Techników w Tar­
nowskich Górach,

Sfingowanie napadu rabunkowego
W dmài 19 bm. zgłosił policji Edward Go­

lik, żarn. w Gołej jwie, pow. Rybrik że zo«ai 
napadnięty przez trzech n eznauvch osobn,- 
ków, którz’/, zabrawszy mu 35 zł. w gotów­
ce, ehiegli w kierunku granity nicm ecluej. 
Jak w toku dochodzeń ujawniono. Golik sfin­
gował napad, zam er zając przywłaszczyć so­
be rzekom i zrabowaną gotówkę. tV<pom- 
r’-ane pjen.ądze o'rzymat on oa niejaKietJ 
Hon:ga z Knurowa, który polecił G. oddać 
Je synowi zamieszkałemu w Goleiowie. Po­
mostowy kombinator pien’adz« schował na 
strychu pod podłogą i oddal je dopiero, gdy 
wreszcie w toku śle uzt wa nmstel się przy- 

S zna dir Jineowania tiapadu, (fi

A79^



Nr, 4026 — 28. 12. 35. Str. Q»,P O L O N I Av-

JCcamka Śląska
— ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH

ł noworocznych Zarząd T-wa Przyjaciół Teatru 
Polskiego w Katowicach złożył 50 zł. ma P. K.
O. Nr. 307.795 (Wojew. Biura Funduszu Pra­
cy) na rzecz niesieria pomocy bezrobotnym w 
okresie zimowym.

— PRZYTRZYMANIE ZŁODZEI SKLEPO­
WYCH. Dnia 23 bm. w oołudme zatrzymano w 
firmie Whołe-Worth w Katowicach na gorą­
cym uczynku kradzieży towaru Beniamina Szi- 
fera, ost, zam. w Kamionce, Strumiłowska. u 
którego w czasie rewizji osobistej znaleziono 
kilka ipar skarpetek, guzików i kilka flaszeczek 
perfum.

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Na gorą­
cym uczynku kradzieży kieszonkowej dokona­
nej dnia 25 ibm. wieczorem iw Teatrze Miejskim 
\y Katowicach na szkodę Józefa Palusińskiego 
z Katowic przytrzymano Izraelskiego Mendla z 
zawodu krawca, zam. w Warszawie, któremu 
skradziony portfel wraz z pieniędzmi odebrano. 
Kieszonkowca osadzono w areszcie

— PRAKTYKA W GÓRNICTWIE. Przed 1 
stycznia 1936 r. rozdane zostaną półroczne 
p-aktyki pomiędzy 25-ciu praktykantów, którzy 
■złożyli egzamin wstępny do Szkoły Górniczej w 
Katowicach z postępem dobrvm.

— DYŻUR Ł.EKARSKI W KATOWICACH 
z ramienia Ogólmo-Miejscowej Kasy Chorych 
■na miasto Katowice w niedzielę, dnia 29 bm. 
pełnią p. dr. Fruess, Katowice, ul. Kochanow­
skiego 2 i p. dr. Herl nger, Katowice, uil. Rey­
monta 2.

— ZGON ZASŁUŻONEGO POWSTAŃCA-
W tych dm ach zmarł po dhigrch 1 ciężkich 
cierpieniach w Janowie śp. Jar. Tománek, 
członek Ch. Dem. oraz Stow arzyszeiwa Po­
wstańców i b. Żołnierzy, Tow. Gran. „Sokół“ 
oraz dzielmy pracownik na niwie nar u lowe i. 
W pegrzeb'e wzięty udział liczno delegacje 
organ izacyj, do których Zmarły należał. Z Ta­
nienia Zan ządm G! ówmegra Straw. Powstań­
ców brał udział w pogrzebie b. poseł Kozak 
m Mysłowic. Krewni i przyjaciele Zmiariego, 
na tej drodze ■wyrażają serdeczne podiz,o-Kc 
warnie ks, kapelanowi za wzruszające słowa 
poc'echv wyrw wiedziano nad grobem.

— 55 KAM’ENI KU CHM ń NA. W dniu 24 
bm. przytrzymano na targu w Liplnp rii Wa­
lentego Kuchmana z Nowej Wsi CKąoiełowa 2) 
w chwili, gdy sDrzedawał kamienie do zapalni­
czek. U Kuchmana znaleziono jeszcze 55 ka­
mieni, pochodzących z nr’ mytu, które zostały 
skonfiskowane. Na K. zrobiono doniesienie kar­
ne do sadu o ukaranie

— CRADZIEŻ W SKLEPIE. W pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia jakiś osobnik wybił 
w nocy szybę w drogerji Staniszewskiego w 
Orzegowie (Kościelna 11) i skradł 2 uiitelki 
zwykłej wody, imitującej spirytus oraz 5 litrów 
soku malinowego.

— ZABAWA AKADEMICKA W CHORZO­
WIE odbędzie się w sobotę, 4 tycznia v sa­
lach Domu Ludowego. Wstęp tylko za okaza­
niem z; proszeń. Stroje wieczorowe.

— BAL MASKOWY „KRESÓW" CHO­
RZÓW. Górniczy Klub Sportowy „Kresy“ z 
Chorzowa urządza, dnia 5 stycznia w salach 
„Domu Ludowego“ w Chorzowie (ul. Sienkie­
wicza“ doroczny „Bal maskowy“, na itór za- 
p-asza wszystk'ch członków, sympatyków i pu­
bliczność m. Chorzowa. Zaproszenia otrzymać 
można u prezesa związku p. Chmielą w „Skar- 
hofermie“, Dyrekc a Generalna, pokój 18. Teł. 
409-01.

— KTO WIDZIAŁ ZAGINIONEGO? Dnia 
'4 lutego 1935 T. zaginął Augustyn Sm°leń, 
właściciel kamierpifioimów z Imielina, liczący 
lat 55. Ubrany był w c em-ne ubranie, piaszcz 
czarny z mowy, szalik szary w kraty, szary 
ka.pelutz z czarną opaską, buciki czarne. Miał 
przy sobie laskę. Wszystkie oosziuk wania 
<Joty cnczas me dały żadnego rezultatu. Oso­
by, którym o zaginionym coś jest w.adcmo. 
pres zoře są o e głos zen. s s'ę do najhl ższego 
rosteruT'Vu noh cii. lub do policii w Imielinie.

— Obł OWILI SIĘ. W nocy na 22 tm. wła­
mali się nieznani sprawcy do restauracji Karo­
la Nawrata w Szlar.n, pow. Pszczyna, któremu 

'skradli około 40 butelek wódki, 20 taoliczek 
czekolady, większą uośc wyrobów tytoniowych, 
oraz 3-Iampowy aparat radjowy marki „Elek- 
tric“ łącznej wartości 429 zl.

— ŻĄDANIA INWALIDÓW WYPADKO­
WYCH W BELKU. W tt-ch dniach odbyło się 
.zebranie inwalidów wy-padkcwvch w Be ku, 
w pow. rybnickim. Na zebraniu tem uchwalo­
no imd adresem Seimu Śląskiego obszerne 
rezoliuc e, w których inwalidzi domaga'ą się 
przywróceń a dawnych rent oraz ma owie­
li ia stosunków gosipc iarczydh w Zagładzie 
Ubezpieczeń od wvD£Cików.

— ZŁODZIEJE U KOŚCIELNEGO. W iniu 
24 bm. włamał się nieznany sprawca do miesz­
kania kościelnego Wojciecha Karwota w Nie- 
dobczycach, i skradł kasetkę z zawartością 300 
złotych oraz 26 marek 1 iem.eckich. (r)

_ JARM \RKI W LUBIŃCU. W roku 1936 
odbęua sie jarmarki kram ne, na konie i bydło 
w 1 ublinci w nast. dniach: Na konie i bydlo: 
7 stycznia, 4 lutego, 3 marca, 7 kwietnia, 5 
maja, 2 czerwca, 7 lipca, 4 sierpnia, 1 wrześ­
nia, 6 pażdziern ka, 3 listopada i 1 grudnia. 
Jarmarki kramne odbędą s;ę: 24 marca, 22 
września i 24 listopada, (pg)

Płonący welon panny młode)
w kościele czeladzkim

W drugi dzień świąt Bożego Narodzę- ] przepowiedni. Wieczorem, po nieszporach 
nia w kościele czeladzkim zaszedł wypa- I w kościele oOywal się ślub panny G. z 
dek, który dostarczył tematu do ulubk)- I mieszkańcem Grodżca. Gdy po ślubie no- 
nych zwłaszcza przez kobiety, wróżb i | wożeńcy udali się za ołtarz, aby złożyć o-

w starym Ciorzcwie
W drugie święto Bożego Narodzenia do­

konano pod Chorzowem bezczelnego napadu 
rabunkowego na k°bietę. W gcdz nach popo- 
łudniiowych przechodziły ’ obok dworca kole­
jowego w Chorrrwie w dzielnicy III: Wale­
ská Garusowa i jej znajoma. Gertruda Gtow- 
czykowa z Michałkowie. Gdy kobiety znala­
zły się na drodze 1 du ej napadł na nie z ty­

lu jakiś opryszek, który wydarł jednej z nich 
teczkę z rąk i zbiegi w stronę Łagiewnik.

Kobiety wszczęły Welk> krzyk, to tei 
przebywający w pobliżu ml ej'ca latadu — 
Alfons Grala, począł ścigać uc ekajacego ban­
dytę. Opryszek wyjął znajdujące sie w tecz­
ce 16 zl- i o dreucił te izkę znikając w niezna­
nym kierunku. Policja wszczęła dochodzenia 
i przytrzymała kilku podejrzanych osobników.

lejSKie z
I maszyna do pisania

Policja będzińska wpadła wreszcie na 
ślad złodziei, którzy obrabowali szkołę 
powszechną Nr. 3 w Będzinie, gdzie skra­
dli aparat radjowy i maszynę do pisa­
nia. Przed świętami w nocy policja prze­
prowadziła w Zagłębiu obławę, zatrzy­
mując około 50 podejrzanych osób. Wy­
niki okazały się niespodziewane, bo w 
jednej z melin w Będzinie znaleziono 
kompletnie urządzone biuro złodziejskie.

Złodzieje widocznie też pragną wy­

gód i przyjemności, bo obok maszyny do 
pisania stał włączony w sieć aparat ra­
djowy, uprzyjemniający chwilę odpoczyn­
ku złodziejaszkom. Co dziwniejsze, aparat 
i maszyna okazały się skradzionemi w 
szkole.

Sprawcę kradzieży Stanisława Ma­
kówkę aresztowano, a urządzenie biura 
skonfiskowano. Zatrzymano rów-nież 
pasera Józefa Fisiora z Będzina, Górni­
cza 38.

fiarę, nagle z niewyjaśnionych przyczyn 
zapalił się welon panny młodej. Wśród or­
szaku wynikło chwilowe zamieszanie, jed­
nak ktoś z przytomniejszych stłumił ogień, 
zapobiegając strasznym następstwom 

Na szczęście panna młoda prócz stra­
chu nie odniosła żadnego szwanku, a po 
poprawieniu stroju w zakrystji, cały or­
szak udał się do domu. Licznie zgroma­
dzonym w kościele ludziom wypadek ten 
posłużył do snucia różnych domysłów t 
przepowiedni na temat przyszłego pożycia 
młodej pary.

Karambole na ulicy
Dnia 24 bm. wieczorem zderzył się samo­

chód póiciężarowy firmy „Vesper“ z Kafowlc- 
Wełmwca, z furmanką Panlrrscha z Bielszo- 
wic. Samochód został poważnie uszkodzony. 
Na szczęście wypadek ten nie pociągnął za 
sobą ofiar. — Tegoż wieczoru samochód oso­
bowy, kierowany przez Herberta lm:e1ę z Ka­
towic najechał u wylotu ulic 11-go listopada i 
Nowowiejskiej w Zgodzie, w pow. świętochlo- 
wickim, na furmankę Gerharda Mrożka. Samo­
chód i furmanka zostały uszkodzone. Po wypad­
ku samochód odjechał w nieznanym kierunku.

JUTOJ PIENIĄDZE NA WUDKE!“
Krwawa awantura w Klimontowie

W p en vsev dizień św 4t Bożego Narodze­
nia w Klmortow e miała miejsce ar antura, 
zakończona krwawo.

Po mieszkania Walentego 1 recki, wtar­
gnęło nagle dwuch podchmielonych osobni­
ków, którzy krzyczeli: „Dawał, psiakrew 3

złote na wódkę!" Trepka oczywiście odmó­
wił. to też pijacy zdemolowali m eszkamie, a 
Treykę i jego żonę pobH-i :ak m «no. że 
lmisiar 4 wzywać potne :v iekarrsk'ej. Awan­
tura ków Wincenteg» • KHewSklego i M.eczy 
sława Szlcnka. aresztowano.

Kradli co się dało
W pierwszy dzień świąt Bożego Na­

rodzenia włamali się nieznani sprawcy 
do mieszkania montera Konrada Werne­
ra, zamieszkałego w Bytkowie przy ul.
Szkolnej 6 na poddaszu, skąd zabrali z _ ___ _________
drewnianej skrzyni 1500 zł. w gotówce i ! śląskiego III piętro, pokój 720. oraz w ratu- 
zbiegli. W tym czasie Werner wraz z • $zoi rniejskm w Katowicach, ul. Pocztowa 2, 
rodziną bawił u krewnych w Chorzowie. I piętro (prezydium Korwetu).

Przechowalnie bagażu w pociągach
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Katowicach donos:: Polskie Koleje Państwo­
we wprowadziły ostatnio na swych linjach 
udogodnienie, które n'erwątpćiiwte bedzie przy­
jęte przez podróżującą puibhozność z uzna­
niem i zadra voleniem.

Względy na wygodę publiczności, podró­
żującej kolejami i odczuwającej potnzebę 
swobody ruchu, dotąd krępowanej konieczno­
ścią pilířoví aula bagażu ręcznego skłoniły 
Polśk-,e Koleje Państwowe do uruchom en a 
przechowalń bagażu ręcznego podróżnych w 
wagonach bagażowy,ui niektórych pociągów 
dalekob eżn-ych oraz p-zeebowalń nart po­
dróżnych w niektórych pociągach, kursują­
cych bezpośrediro do stacyj obszaru górskie­
go. Przechowalnie pociągowe znajdują pomie­
szczeni e w wagonach bagażowych i są ob­
sługiwane przez komdtrkiOTÓw bagażowych. 
Za opłatą 50 groszy od sztuki podróżny mo­
że powierzyć swój bagaż ręczny lub narty 
przechowalni pociągowej, skąd może przed­
mioty te odebrać na każdej stacji pośredniej 
lub końcowej b egu pociągu. Za zgubienie lub 
uszko dzeiKîô przedmiotu, oddanego do prze­
chowania w przechowalni pcciągcwej, kolej 
odpr.ujada do 100 zł. za każda sztukę.

Bhzsze szczegóły oraz pociągu w których 
uruchomiono dane przechowalnie pociągowe, 
.podane są w afiszach, wyw eszcnych przy 
kasach bagażowych. Informacyj w tym przed­
miocie udziela perso-el kolejowy.

Pomoc dla akademików
Wojewódzki Kom net Towai zystwa Przy­

jaciół Młodzieży Axademickie] w Katowicach 
p zdaje do wiadomości, że po ukonstytuowaniu 
się przystąpił do wykonywania czynneśc„ 
związanych z niesieniem pomocy młodzieży 
śląskiej, studiuj ąeeij na wyższych uczelniach 
polskich i zagranicznych. W związku z tem 
zawiadamia się, że wszelkie podania w spra­
wie udzielania akademiom SlazakOm pomo­
cy materjainej, stypendiów, zasiłków jedno­
razowych łtp. lub jakiejkolwiek innej pomocy 
należy kierrować do Komitetu (Katowice, 
gmach Urzędu W'oj. Śląskiego HI pięto). Do 
podania należy załączyć dowód pochodzenia 
ze Śląska Oraz dowód braku środków włas­
nych na pokrycie związanych zł studiami wy­
datków. PoJan-a należy nads, lać za pośred­
nictwem tego Komitetu — Tow Przyjaciół 
Młodzi iż y Akademickiej — na terenie dzia­
łalności którego znajduje się uczęszcza..a 
przez petenta uczeł lia- Wszelkich hl:ższvch 
•mormacyj można zasięgnąć w Urzędzie Woj,

Jaki będzie los „Lipna“?
Los kop. „Lipno“ w Łagiszy do wczoraj 

nie był jeszcze zdecydowany. Spółka Akcyj- 
na „Unia“, której głównymi akcjonariuszami 
byli bracia Cieślakowie, odstąpią już osta­
tecznie od dzierżawy, nie roszcząc do wła­
ściciela żadnych prete isyj. A trzeba prey- 
zrać. że wjmenieim włożyli do interesu oko­
ło 10 tys zl.. które uważać należy za straco­
ne. Suna ta tednak okazała sie niewystar­
czającą a pOiiieważ r,ie miel dalszych środ­
ków, zmuszeni zostali do odstąp enia.

Obecnie prowadzą pertraktacje z właści­
cielem p. Przesmyckim, pp. Danlelew cz I 
Łatk°wskl, któnzy do piątku różnego wieczo­
ra baw® w Katowicach

Jest prawdopodobnem- że w piątek le­
szcze. a najpóźniej w sobotę zostań,e podpi­
sana odpowiednia urre wa dzierza vna pomię­
dzy wymienionymi. Na "ie^ewnośc i prze­
wlekania rokowań najgorzej wychodzą ro­
botnicy, którzy znajdują się bez środków do 
życia.

JCcmika 3jesk dz\a
— NIEBEZPIECZNI „DOLINIARZE" W 

PUŁAPCE. W ewiązku z kradzieżą kieszon­
kową, poąeta1 oną na dwcrcu w Dziedzicach 
na szkodę adwokata Fuchsa Anatola z Rów­
nego, pol eją w Daśedeicach wy kryta i ujęia 
sprawców w osobach 29-letmego Hoffmanna 
Elizera i 34-letniego Funkenstena Zygmunta, 
Obaj „doliniarze“ są żydami, pochodzr ze 
Lwowa i przybili tu na ..gościnne występy". 
Ujętych sprawców odstawiono do wieź en a 
w B.ehku.

— ŚWIĄTECZNE WYSTĘPY ZŁODZIEI.
W p erwsze święto Bożego Narcdzen.a, pod­
czas 11: sobecnośc dom ,wałków, złodzieje do­
stał’. się zapomocą wytrychów do mieszkań a 
kupca Niozesa Zygmunta, przy ul. Kościuszki 
w Bielsku i skradli biżuterie wątłości 500 zl. 
Amatoizy stodjxzy natomiast odwiedza śri- 
żarnię Gawronoiu e1 Genowefy, p'zv ul. Pił­
sudskiego w Bielsku i zabrali t5 słoików 
smacznych konf tur. (p)

Fatalne zderzenie
Na ul. Katowickiej w Chorzowie wyda­

rzył się nieszczęśliwy wypadek, w czasie 
którego jedna osoba została ranna. Szosą 
przejeżdżał samochód, kierowany przez szo­
fera Jana Spietę z Chorzowa (Floriańska 37), 
który zamierzał wymtaąć nadjeżdżającą fur­
mankę oraz rowerzystę. Uczynił on to jednak 
tak niezręozr a. że rowerzysta Stanikowski 
z Chorzowa (Szopena 14) spadł z roweru 1 
odniósł dotkliwe rany na całem c.ete. Szyba 
samochodu została przj tem rozbita. Rannego 

,przewieziono samochodem do leczn.cy.

Sprytny oszust
Do sklepu Baljona w Katowkacn przy ul. 

Jasnej przybył jakiś osobnik i zamówił aparat 
adjowy, wartości 200 zł., przyczem oświadczył, 

że parat ten ma być podarunkiem gwiazdko­
wym od pracowników firmy Molenda w Kato­
wicach dla żony właściciela Gustawa Molendy 
i wręczył trzy weksle gwarancyjne po 100 zl. 
zaopatrzone w pieczątkę firmy Molenda. Wła­
ściciel skladu Baljon padł ofiarą ossusta, 
gdyż z firmy Molenda nikt aparatu nie zama­
wiał.

Następne posiedzenie Sejmu SI.
Jak się dcw.adu.jemy termin nastęt nego 

plenarnego posiedzenia Seimu Śląskiego nie 
został jeszcze ^statecznie wyznaczony. Po- 
s edzenie to zwołane zostanie jajprawdopo- 
dobniej w połowie stycznia. Na doi edzerie 
wo’vnie do Sejmu uchwalony przez Śl. Radę 
Wojewódzką przed świętami nrolekt budżetu 
<ląsk’ego, przewlduiący. jak w;idomo. po 
stronie dochodów i wydatków około 72 miiU 

1 złotycń.

Życie erganiZiicp
• KOLO AKADEMIKÓW W RUDZIE $L.
W nieilzJelę. 29 bm. © godz. W-e3 zeb'M'e na sale*

T. C. L. (Dom Narodowy) w Rudzie. Ze wasflçïu b* 
ważne wnarwy obecaoić wszj^tklcb koleaôw obowiązko­
wą.

• CH. DEM. W KRAKOWIE. W utafclelę w kilcal« 
Polsikieco Stncw. ChrześdjaAsbleJ DemokiracK przy uU 
GołtfWeJ 6 odbyło się zebramie członków i sympatyków 
Ch. Dem., na którem f>. Adam Gacek z Katowic wygło­
sił referat na temat gosjwdarczo-politycznego po7>tejj:*

Polsce. Lierai słuchacze bardzo często przerywał! 
mówcy oklaskami, zwłaszcza, £-dy przedstawiał apui*o- 
szenle w dziedzinie kultury i ołwsaty, Içtdrezo ajraw- 
cafrrń są bracia Jędrze:e»wicze.

• ZEBRANIE ZWYCZAJNE CENTRALNEGO ZWI\Z- 
KU SLAZAKÓW-STUDENTÓW I ŁBSOLWENTÓW 
SZKÓŁ WYŽSZYCH W KATOWICACH.

Zawiadamia się wszystkich członków, te «ebrarr!« 
iwyczałne Związku odbędzi« się w dniu 30 grudnia br, 
(w jwn!edzialek) o godz. 18-te] w eadl obrad Rady Miej­
skie] »w Ratuszu w Katowicach, przy ulicy Pocztowej.

Ze wagilędu na ważność spraw, a szczególnie 6o4. ży­
wotnych interesów Śląskie] Młodzieży Akademickiej 
uprasza się o niezawodne -przybycie.

— Nowa Wieś P. G. 3186. Wsoôlczujemÿ 
z panem, ale trudno coś poradzić. — Naczel- 
nik.em Wydz. Wven. Relig i Oświaty Pub!» 
przy Wojaw. Si. w Katowicach jest p dr. 
Kup :zy ńsk..

— Pani ZOfja. Włocławek Za opłarek wi­
gilijny i żj ożenią świąteczne serdecznie dz ę» 
kujemy. Ze swej strony życzy redakcja ko­
chanej Pani wszelkiej p amyślni iści i Dosiego 
Roku.

— A. K. I- Ldz Sposib istn'ele na nal- 
upartszego nawet dłużnika. Niech pan zaskar­
ży. uzyska pan wyrok, a skoro dlużn‘k pra­
cuji po stronie Śląska n>em. to i tam może 
go egzekutor niem. 'antować. Tylko jest to 
nołaozon > z kosztami* które pan. jako skar­
żący muci zgóry wjklaidać. Niech oan dobrze 
się zastanowi, czy się panu skarga opłaci? — 
Fnzepusy dewizowe obowiązują.
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Na ziemiach Polski
Z KRAKGWSK EGO

Małżonkowie Pawełkowie iSis!
7RT3rli wskutik zaczadzenia

Dalsze dochodzenia, prowadzone w 
sprawie zagadkowego zatrucia małżonków 
Pawełków w mieszkaniu, przy ul. Batore­
go 1075 w Białej, doprowadziły do wyja­
śnienia tej zagadki. Jak już poprzednio 
podawaliśmy, 21 bm. w mieszkaniu Pa­
wełków w Białej znaleziono bez życia 27- 
letniego Jana P., a jego małżonkę, 25-let- 
nią Angelę odstawiono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala w Białej, gdzie zmar­
ła 24 bm., nie odzyskawszy przytomno­
ści. Wszelkie badania lekarskie, oraz sek­
cja zwłok wykazały wprawdzie, że powo­
dem śmierci było otrucie, jednakowoż nie 
ustalono przyczyny. Dopiero drobny szcze­
gół, z początku me zauważony, doprewa- 
ć_ił do wyświetlenia carej sprawy. Ręce 
śp. Pawełka wykazały ślady od sadzy, co 
wskazało na to, że zmarły krótko przed 
śmiercią manipulował nrzy piecu. Bliższe 
badania w tym kierunku, oraz zeznania 
matki zmartego aoprowadziły do całkowi­
tego wyświetlenia zagadki. W stosunko­
wo małem mieszkaniu, Pawełkowie wsta­
wili mały piec żelazny, celem lepszego i 
tańszego opalenia izdebki. By podczas 
mroźnej nocy piec nie wyziębiał się szyb­
ko, P. zatkał starą pokrywką rurę do ko­
mina. Podobny eksperyment już .az spo­
wodował lekkie zaczadzenie małżonków. 
Nie zważając jednak na to, P. w dalszym 
ciągu zatykał na noc rurę. Znalezione śla­
dy sadzy u rąk zmarłego są dowodem, że

tragicznej nocy, Pawełek krótko przed I nieostrożność swoją przypłać» życiem, 
śmiercią usuną, jeszcze pokrywkę z rury, I powodując równocześnie śmierć młodej 
jeónakowoż już nie mia. sił, by otworzył I małżonki, z którą zawarł związek małżeń- 
okno, lub drzwi pokoju zaczadzonego i | ski zaledwie przed 3 miesiącami, (p)

Repertuar Kinoteatrów «27x1,1,31
KIND CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
ANNA KARENINA

Greta Garbo
KINO CASINO 

Pierackiego 17/19
WE30ŁA WDÓWKA

Ringer Rogtrs i Fred Astaíine
ONO COIOSSFHM 

3 Maja 7
PAPRYKA

Franciszka Gaai, Paul Hörbiger
KINO R1ALTO

św lana 24
SZALONY PORUCZNIK

Gustaw Fröhlich, Lidia Baarowa
KINO UNION

3 Maia 25
Prolongowane

ŚPIEWACZKA LUDOWA (Karjera)
KINO DEBINA

Dal
1. MIŁOSTKI
2. WSZYSTKO DLA ZWYCIĘZCY

Kino .HE1JOS“ 
Szopienice

lICEHIUSZ
íatejjer_ r 11 s

MáLARŠTWá 
■AMÖWECQ

LANOHSE AGfcÓWKI 
ICMCMHIA 
'ETYKIETY 
jĎYELQMY

TEL330-30

Jlumi&a Oświęcimska
— GWIAZDKA. Staraniem Komitetu Ro­

dzicielskiego odbyła sie w ochronce 1 szkele 
w Ośw çcïnwu i Barakach „gwiazdka“ dla 
dzieci, (be)

— POD SAMOCHODEM. W pobliżu No­
wego Bierunia najechał samochód na 24-let- 
mego robotnika Wladj stawa Gwarowsk.ego, 
zam. w Babicach pod Oświęcimem. Doznał on 
pc tłuczeń .a czoła i lewej nogi. (be)

— W OBRONIE KOBIETY. — Zygmunt 
Mnich. zam. w Bobrku pod Ośw eclmem sta­
jąc w obronie kobiety znieważoiiicł słownie 
przez kilku osobników, znajdujących się „pod 
gazem“, zosta» przez men dotkliwie pobity.

— WYKŁADY Z DZIEDZINY WOJSKO­
WOŚCI. Staraniem oddziału Zw Oficerów 
Rezerwi w Oświęcimiu, odbędzie się w tra* 
bi zszych dniach kilka wykładów z d-ziedziiy 
wojskowości d'a oficeiów i pedch-oražvch re- 
«erwy w śwetlicy Związku Lesiom: iów na 
zamku piastowskim w Oświęcim "u. (be)

— POWIATOWY FUNDUSZ PRACY
przydzielił 2-500 kg. mąki żytniej 55 proc. na 
pomoc aoraing dla bezie botnycb zakwaüfi- 
knwain/ch do kategorii -.R“. zam erzkaiych 
na terenie miasta Oświęcimia. Powyższy de­
putat żywnościowy musi być odrobiony przy 
różnych robotach miejskich według normy za 
8 kg. mąki — 6 godzin pracy. 5 kg mąki — 
4 godziny pracy. Norma przydziału dla sa­
motnego wynosi 5 kg., dla mającego na u- 
tnzymamu rodzi lę — 8 kg. mąki. (be)

Piękny Cmii Katolicki »
Niedawno Milówka przeżywała nie­

zwykle chwile. Do Mdówki zawitali 00. 
Redemptoryści, celem urządzenia misyj. 
Choć pora byta mroźna, lud biedny tłum­
nie śpieszył do kościoła na nauki misyj­
ne. Owocem misji jest obecnie zanik pi­
jaństwa, kłótni, oszczerstw, wieki po waś­
nionych pojednało się i ożyło życie rel- 
gijne.

W uroczystość Niep. Poczęcia Najsw. 
Marji Panny Najprz. Książe Metropolita 
dr. Adam Stefan Sap.eha dokonał po­
święcenia Domu katolickiego w Milówce, 
wybudowanego dzięki gorliwym zawegom 
i niestrudzonej pracy fes, Pr. Bednarczy­
ka. ofiarności III Za„onu św. Franciszka, 
arći księcia Karola Olbrachta Habsburga 
i biednej ludności, która dostarczyła bez­
płatnie 1500 fur kamieni, i i600 fur pia­
ski,. Dom katolicki w Milówce, długości 
43 metry, szerokości 16 m. jest najpięk­
niejszym domem w Milówce. Dwupiętro­
wy ten gmach mieści w sobie 24 ubika­
cje, w tern jedna saia teatralna o po­
wierzchni 11*17 m., fik; licząc sceny, z 
galena, garderooą, bufetami, 4 sale na 
zebrania dla Stowarzyszeń katolickich i 
Bractwo Jest on chlubą Milówki, szkołą

charakterów katolickich, ośrodkiem kul­
tury chrześcijańskiej.

Uroczystość rozpoczęła się przywita­
niem i uroczystem wprowadzeniem 
Najprz. Księcia Metropolity do kościoła, 
„Ecce Sacerdos“ odśpiewał chór pod 
dyr. fes. J. Rutany. Sumę celebrował fes. 
Bednarczyk F., a Kazanie wygłosił O. 
rektor Lipecki. Po nabożeństwie przemó­
wił z ambony Najnrzew. Książe Metro­
polita, kreśląc w gorących słowach po­
trzebę domów katolickich, znaczenie Ak­
cji Katolickiej w obecnych czasach dla 
Kościoła, Państwa i paratji.

W imieniu dek. Akcji kat. przemawiał 
p. dr. Pawluśkiewicz z Żywca, dzielny 
obrońca zasad kaiolick.ch, przemawiali 
jeszcze Maria Czandankiewicz w im. Kat. 
Stów. Kobiet, Józef Czandankiewicz. pre­
zes K S. M. m., fes. kar Padykula, dr. 
Fabiańczyk, wójt, 01 az ks. P>ednarczyK, 
dziękując Najprzew. Księciu MetropoMcie 
za trudy i starania gorliwe w rozkrzewia- 
niu domów katolickich w Milótvce i w ca­
łej archidiecezji i wszystkim dobrodzie- 
iom domu katolickiego w Milówce.

Uroczystość ta głęboko zanisze się w 
pamięci M Iówki, parafię i całej okolicy.

Tragiczny wypadek w wieczór wigilij­
ny poruszył do głębi mieszkańców Białej. 
W chwili, kiedy Workowa, zam. przy ul. 
Łęgi w Leszczynach-Białej zajęta była 
przyrządzaniem wieczerzy wigilijnej, jej 
6-letnia córeczka, Krystyna, chcąc się na­
pić kawy, ściągnęła z pieca garnek z go-

wskutek naparzenia kawą
rycym napoletn, doznając tan okropnych 
poparzeń, iż mimo natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej, nieszczęśliwe dziecko jesz­
cze tego samego dnia zmarło w strasznych 
męczarniach w szpitalu w Białej, gdzie zo­
stało bezzwłocznie przewiezione, (p)

Komunikat śniegowy
Według komunikatu śniegowego To- 

warzvstwa Krzewienia Narciarstwa i 
Państwowego Instytutu Meteorologiczne­
go z dnia 27 bm. wiatr halny, który w 
okresie świąt wiał w całych Karpatach 
Zachodnich, przyczynił się do niebywa­
łego pogorszenia się warunków śmeino- 
narciarskich. Ustalenie się w gemach 
ciepłych mas powietrza, pochodzenia 
oceanicznego, przyczynia się w dalszym 
ciągu do odwilży. Odwilż notowano 
wczoraj w całych Karpatach, oraz całko­
wity zanik szaty śnieżnej. W najbliż­
szych dniach nie należy spodziewać się 
opadów śnieżnych, przyczem opady te 
nie poprawią warunków śnieżnych dla 
wycieczek narciarskich, wobec całkowi­
tego zaniku podłoża. Naogół warunków 
dla wycieczek narciaiskich niemz Moż­
liwości wycieczkowe są tylko na strkách 
północnych gór Beskidów Śląskich, Be­
skidów Wysokich, Tatr Czarnohory. 
Temperatura w Beskidzie Śląskim wy­
nosi od plus 4 do plus 5 stopni, w Beski­
dach Wysokich od plus 3 do plus 9, na 
Pod'mlu i Tatrach od 4 do 17, w Karpa­
tach Wschodnich od plus 2 do plus 10.

Z POZNAŃSKIEGO

w stolicy
Dzień 17-tej rocznicy wybuchu Powstańca 

Wielkopolski tgo był dla P oz mmii i całe, Wiel­
kopolski dniem wielkiego święta powstańcze­
go. Uroczj stości powstańcze, na które przy­
byli powstańcy z całej Wielkopolski, zaszczycił 
swą obecno5c ą generalny inspektor sił zbroj­
nych, gen. Rydz-Śmigły. Laty Poznań tonął w 
zieleni 1 chorągw ach, podobme jak to było 
przed 17-tu laty ,gdy do Poznana przybył Igna­
cy paderewski.

Wczesnym rantem przybył na peron dwor­
ca oficerek'ego w Poznaniu gen. Rydz-Smigły, 
na pow .taille którego przybył wojewoda Matu­
szewski, inspektor armji gen Dreszer, dowódca 
U. K. 7 gen. Knol-Kow.iacki 1 welu innych re- 
prezctïtamêw władz cywilnych i wojskowych 
oraz duchowieństwa. Po przyjęciu reportu od 
kompanji sztandarowej 57 p. p., witany grom- 
kiemi okrzykaon zebranych wroluż ulicy 
Dworcowej szeregów wwstanczych, eskorto­
wany przez dwa szwadrony 15 pułku uianóv' 
1 7 pułku strzeiców konnych, idał się généra 
Rydz-Smigły na uroczyste nabożi ńsłwo do pra­

starego Kościoła farnego. O tej t amej Karze 
dla pcwstanców odpraw ne zostało na^eżen- 
stwc w kośćwle Pober-a. dyńJKim. Pudn osią 
mszę św. w Farze celebrował ks. prałat Stei- 
metz, powstaniec z pod L( »zna, który wygłosił 
równ eż krótkie okolicznościowe przemówienie. 
Mszę św. i kazań e w kość ele Pobernadyiiekim 
odprawił pov;s.ani“c ks. proboszcz Chilomer, 
który p.zed 17-tu laíy jako jeden z p.e-nvszych 
udzielał ostatnich pociech cężko rannym po­
wstańcom. Skole« po ukończeniu nabożeństwa 
udał się gen. Rydz-Sn. gly z wizytą do J E 
ks. kard. Hlonda. Gdy j gc de. w towa­
rzystwie swych aćjutanłów gen. Ryde-Simgły 
przybył pod pumn..(k Wdzięcz nosa, by przyjąć 
def lad, ,vo;ßk 1 noc «tańców, wrDt-sieccnf 
zesze społeczeństwa, zalegające wielki plac 1 

okoliczne ulice, gromk emi, dlugotrwałem 
»krzykami „N:ech żyje", pc witały naczelnego 
wodza, który, sałutuiac. dziękował za owacje. 
Defiładę prowadził gen. Zahorski, a otwierały 
ją sprężyście maszerujące oddziały piechoty Za 
piechotą szły oddziały techniczne, artylerja, ka-

————
Z LÛDZKIEGO

Zbrodnia czy wypadek?
W drugi dzień świąt, gdy pociąg oso­

bowy nr. 343, dążący z Koluszek do Łodzi 
zbliżał się do stacji kolejowej w Andrze­
jowie, w pewnym momencie otworzyły się 
drzwi przedziału i na toi wypadł jeden z 
pasażerów.

Pociąg niezwłocznie zatrzymai.o i cięż­
ko rannego wniesiono do wagonu. Na 
dworcu kolejowym Łódź-Fabryczna ocze­
kiwała już karetka pogotowia ratunkowe­
go miejskiego, która odwiozła nieszczę­
śliwego do szpitala św. Józefa.

W międzyczasie, nieszczęśliwy zmarł, 
nie odzyskując przytomności. Przeprowa­
dzone przez policję dochodzenie, ustabło, 
iż zmarłym jest Eugenjusz Kubiak- zam. 
w Andrzejowie.

Policja obecnie prowadzi dochodzenia, 
celem ustalenia, czy Kubiak wypadł z wa­
gonu wskutek wypadku, spowodowanego 
niezamknięciem drzwiczek w przedziale 
pociągu, czy też został z wagonu wyrzu­
cony przez nieznanego dotychczas spraw­
cę. (eł)

— POBICIE. Dwaj częstocłww auie Szc..'- 
pan Radecki 1 syn jego Marjan, zanwesakaM 
przy ul. Złotej 148, przyszli w ubiegłą nie­
dzielę do mieszkania swegc sąsada Eugeniu­
sza Dudka 1 dojk.iwie pob îi go kijem.

— BEZPRAWIE. Mieszkaniec Częstocho­
wy Stanisław WoMsńsfld (ul. Nowa 9) zaimel- 
dówí 1, że szwagrowie jego Wilkt it i Marjan 
Jan*'cy, oderwali mu kłódkę od komónk., z któ­
rej usunęli jego żyto, pnzyczem grozsi mu za­
biciem.

walerja, Nad wszystktemi w przestworzach 
szybowały w efektownym szyku bojowym sa­
moloty bojowe i pościgowe. Następni ie_ jak 
wezbrana rzeka szły szeregi organozacyj po­
wstańczych, rezerwistów, podoficeruw -ezerwv, 
Hallerczyków, Peovv'.skôw, weteranów i innych.

Drug.m podnóostym momentem był przegląd 
przez gen. Rydza-Śm iglego mas poi stańców 
na his'orycznym Placu Wolności, gdzie pady 
pierwsze strzały w walce o wolność. Po długo­
trwałych ou aejach ze strony paw .-tańców 1 lud­
ności tren. Rydz-Sm gły przemówił do żcłn.erzy 
i powstańców. Przemówień e to przerywano 
kilkakrotnie okrzykam". Następnie gem. Rydz- / 
Smiigły udał sie d-o lokalu P. O. W. na lampkę 
wina. W tym czasie pracd pomn kżem Wdzięcz­
ności prezydent miasta W ęckcw ski ziożj ł 
piękny wieniec, a ks. Tacaak odprawił modły, 
pofzem specjalna distegacja udała się na "me.i- 
tarz, by ziożyć wieńce na grobach poległych 
powstańców; o godiz. 15 odbyła się w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego ur 'czysta aka emia. 
w której wziął równu-e-ż udział eern. Rydiz-Śmi- 
giy ze swą świtą. Wieceorem odlbył się raut 
w apartamentach : »tusza. Gen. Rydiz-Śm.gły 
v. si ccii do gmachu Ratusza por. skrzyżowanenu 
szablami szpalereni, utw o-zonym przez 
członków Stowarzyszenia 15 pułku ułanów, 
ubranych w historyczne muni jry Dzień 27-go 
grudnia minął w Poznaniu pod znakiem radośi 
i dumy z dokonanego czynu w pamiętnym dniu 
27 gmdnia 1918 r.

Fotograf występowa! w roli 
lekarza I chirurga

Po dłuższych dochodzeniach udało sie 
policji poznańskiej uiać osobnika, który 
grasował na terenie powiatu poznańskie­
go i nowotomyskiago jako „lekarz-liome- 
opaia“, a również jako „chirurg". W dro- 
d/e dochodzeń ustalono, że ów osobn.k 
przedstawiając się po wsiach i miastecz­
kach jako lekarz, podejmował się nawet 
mnieiszych zabiegów chirurgicznych u 
swych pacjentów. Specjalnie trudnił się 
leczeniem ziołami.

W Bukowcu, w powiecie nowotomy- 
skim, sprzedał dv\ om gospodarzom le­
karstwa ,.na przywrócenie sił“ za cenę 35 
złotych. Wartość tych lekarstw wynosiła 
za'edwie 50 groszy. Wreszcie ..lekarzo­
wi“, którym okazał sie fotograf z zawo­
du Stefan Tobisiok, powinęła się noga, 
został zdemaskowany i odstawiony Jo 
wlezienia w Olsztynie. Wszystkie zmle- 
zicne przy nim „lekarstwa“ zostały mu 
skonfiskowane.

Dziwić się tylko trzeba niezmiernie, że 
Tobisiak znalazł tak wielu naiwnych osob, 
którzy oddali się w opiekę nieznanemu o- 
sobnikowi. Większa ostrożność w takich 
wypadkach jest wskazana.

Zjazd „Unjaków“ w Poznaniu
W sobotę, dnia 28. bm. o gouz. 20-tej 

w Poznaniu w lokalu „Tune! Wilde:ki“ 
przy ul Żaporskieco 14 odbędzie się II. 
Zjazd koleżański . Un;aków“.

Pożądany jest udział wszystkich 
.Uniaków“ z okresu walk o niepodłe- 
głość,
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Trener Kozok wyjaśnia
W związku z naszą notatką, jaka ukazała się 

W poniedziałkowym numer«! p. t. „ Trener P. Z. 
P. N. Kozok kaper aje“, oUzymaFśmy od p. Ko- 
zoka wyjaśnienie, że nieorawdą je9t, jakoby 
miał on nakłaniać kogokolwiek z czołowych 
piłkarzy śląskich do zmiany barw «slubowych 
i przystąpienia do CracovM.

P. Kozok często bywał na treningach, pro­
wadzonych przez p. Otto, lecz jedynie w tern 
zamiarze, by przystosować sobie metou, pracy 
p. Otto ďa ujedu ) stąpienia programu wyszko­
leniowego P. Z. P. N. Należy się spodzi rwać, 
że po wyjaśnieniu powyższej sprawy przez p. 
Kozoka, ustaną wszelkie pog*ostó o kaperowa- 
třu czołowych piłkarzy śląskich, tembardziej, 
że, jak się informujemy, karencja dla piłkarzy 
obowiązywać będzie nadal w całej pełni.

CPWILŻ NA CAŁYM FRONCIE! 
Pierwsze wyp*ki narciarzy

Na Boże Narodzenie narciarstwo środko­
wo-eu ropę jtokle zastartowato na szerokim 
francie. Choć nagła odwilż poosuia w paru 
miejscach szyki organizátorům, w szeregu 
miejscowości Szwajcarii i Niemiec warunki 
biły bardzo dobre. I

W Garmiseh przy 10 sl ciepła, Birger 
Ruud ustanowił nowy rekord skoczni. Ruud 
skoczy! 33, 34 i 43 mtr. Dawny rekord mi­
strza Potoki Re id ar a Andersena wynosił 39 m. 
Zwyc ężyl w koir..kuinsie Baader, (którv jako 
nauczyciel nie będzie startowa! na O1! mpja- 
dz'c) 31 i 37 mtr. — nota 120,7 przed Hass.d- 
łv?n.dtcir 37 i 29 — 207, 3) M echter 30 i 34. 4) 
Web/ging. Juniorzy: G. Adolph 29 i 32. Na 
malej skočeni ołimnijskiei triumfował Marr 
51, 2) Dieti 47, 3) Hassalwandter 48 mtr.

W Enzigebirge w Sohland ziazd 1 kim- 
wyg-a,i Boettrich, a skoki Lefcelt — 26,5 mtr. 
W Johancgeoirzenstad'i: 1) Weidlich 50 mtr.
2) Loos (Czechy) 52 mtr.: w \schbe gu: 1) 
Se fert 43 5, 2) Glass 46 mtr.: w Oberwie- 
senćhaa: 1) Häckei 48 mtr.; w Altenbergu 
zjazd 1,5 kim. wygrał Poprą, a skoki Kirsten
— 56; w Braun lagę ł mumio wał E. Mayer 
44,5 pkt.; w Schre.berhau zwyciężył Wag­
ner 47 mtr.; w Krammimebel — też Wage- 
ner — 36 mir.

W Turyngii na skoczni, podobne' do Hoe- 
markoll-en, Gelder skoczył 36 mtr.; w Obers- 
dorfte. lunjor Glotzer skoczył 59 mtr.

W Szwajcarii śnieg by! bardzo dobry; w 
Gstaad zwyciężył Trojami 64 mtr.; w Wen­
gen Sahteegger 50 mtr-; w Zermatt M. Raj - 
ne ud 53 mtr., przed Ka.rfmaneim; w Unter­
wasser, Kleger £0 mtr.

Największy k< nkurs skoków ^Jbył się w 
St. Moritz na skoczni olimpijskiej. Junior 
szwajcarski Fateriind zwyciężył skokami 63 
i 63 mtr. — nota 224 5 przed M. Rav iiondem 
-■ 62 i 62 mtr. — 222,8 ; 3) Norweg Farup — 
60 i 61 mtr. — 213,9, 41 Rito Badr.utt — 62 
ł 63 — 213,6, 5) AustrjaK Asćneiswald 212,6, 
6) Austrjak DellekaTth 209.6.

W hokeju na lodzie w Paryżu Français 
Volants pokonał? LTC. Praha w stosunku 4:3 
(1:1 1:1 2:1). Trzej Kanadyjczycy: Gagnon, 
Bełbumeur i Cadorette grali po raz p erwszy 
]mo francuscy obywatele i olimpijczycy.

Co jest wert hokej francuski bez Kana­
dyjczyków, ea4eimo,lustrował S'aide Français 
ra turnieju w St. Moritz. Francuz.’ przegrali 
z EHC St. Mortfz 1:6, z Grasehopers 1:5. Do 
firailu doszedł Diavcli Rosso Neri (Mediolan), 
bija.c Grassiiopers 2:1 rira.z BHC. St. Moritz 
b jąc mistrza Ausurfi Klagenfurt 2:1. Inne wy­
nikł Cambridge — Rosey Gstaad 3:1, Oxford
— Klosters 1:0, Zurych SC — Arosa 6:0, Da­
vos — Oxford 6:0.

W Garinsch Riesserse- pokonał Wespen 
(Berlin) wzmóc mony Kanadyjczyk em Gran-, 
tern i Anglkiem Bedfordem w stosmku 4:2.

Najlepsza drużyna hokejowa Austrji
w Katowicach

Jak już d<mosillś ny, w nu uzieię, 29 bm. 
oraz 30 bm. rozegra drużyna ,W?etir«- Eislau.' 
Verein ■ z Wir dnia towarzyskie spotkanie z re- 
f 'ezentacją hokejową Śląska. Zapowiedź wy­
stępu wiedeńczyków w Katowicach wywołała 
ogromne poruszenie, gdyż goście na’eżą do 
czołowych drużyn hokejowych Europy 1 z lani 
są na wszystl ici Rdi -viskách z niezwykłe 
pięknej [ efektownej gry Mają oni w swych 
szeregach kilku ute'rniiûwanych hokeistów, a 
przeć zwszystkiem kwietnego bramkarza Weissa 
>raz di conaiyrh napastników w osobach Dem- 

mera, Ertla, Dietrlcł «teina 1 Innych. Ostrtrto 
wieaeńczycy pozyskali swietnegt ,Kanadyjczy- 
ka‘- Kełlyego. Największym „..K'-esem w tym 
roku wiedyńczyków jest pobicie w turnieju o pu- 
har Europy doskonałej di użyny francuskiej 
„Vc’.ans“ z Paryża w s :osunmi 3:0.

Reproze-tac" « hokejowa ślą.aa wystąpi w 
awym cajsiŁdejszym »Kładzie. Kapitan Okręgu

p. Mikuła wyznaczył następujących gracz na 
iedzielę. bramkar : Mrtzner (S. K. H.) i 

Kaszny (Pogoń). Śląsk? Klub Hokejowy do­
starczyć ma Vrt?a, Klosałca, Dońca i Kutzsra. 
Z K. S. Pogoni wystąpią gracz; Kasorzycki, 
Urdzoń i Wilczek, z K. S. 09 Mysłowice sta­
wiony zostanie prawoskrzydł rwy Kühn. Na 
poniedz^aiek zaś w drużynie śląska wystąpi 
ollmoijska trójka napas ników Wołkowski, Ko- 
walsld, Marc hewi zyk, która w przejeżdzie z 
Berlina zatrzyma się w Katowicach. Zawody 
w oba dri rozp oczną się o gsdz. 20 wlecze, „m, 
a sędziować będzie p. dr. ŚkuEcz.

Spodziewać się ależy, iż tym razem pu­
bliczność z całą przyjemnością i zadowoleniem 
ooserwować bęcrzie wspaniałą grę wiedeńczy­
ków oraz, że p »trafi zdopingować graczy ślą­
skich do .aknajwięks :i go wysiłku i zaszczytne­
go wyniku-

Osłabieni Czesi biją
L. T. C. Praga -

W te, tiiiskłm oortpałaście rozpoczął się w 
drugie święto Bożego Narodzenia międzynaro­
dowy turniej hokeja na lodzie, przy udziale 4 
Irużyn; B. S. C. Berlin, L. T. C. Praga, Goeta 

Szto iholm i nieoïïcjalnej isprezentacjl Polski.
W pierwszym dniu polska reorezentacja ho- 

kojewoa zmierzyła się z L. T. C. Praga, prze­
grywając w stosunku 9:3, kompromitując nas 
niesłychanie w oczach zag.anicy.

Główną winę porażki przypisać należy na­
szej obronie, Sokołowskiemu 1 Ludwiczakow* 
którzy byli wy ażnie niedysponowani

Przy zawłCiHrem tempie gry L, T. C., zasi­
lonego dwoma Kanadyjczykami, był Sokołow­
ski raiktyc/inie wp. ost nfomcwiec.«n! Tracił 
gk»wę w najprostszych sytuacjach, a czasami 
dzielnie sekundował atakowi przeawnćlka. Lu- 
dwicsalk miał słabą pierwszą tercję, pornem 
trochę ii.ę poprawił ,w sumie jednak nie prze­
kroczył przeciętności 1

Atalki nasze grały, roea okresem galopu w 
d'Uig’«' tercji, bez j zdkanamca. Znów była 
hinj?. Kombjrowanegc ataku n eco lepsza. Zie­
lińską słabszy wprawdzie, nflż w Haimburgu: 
woal* niezły natomiast Stupn oto. Atak Craçovii 
m.ał szereg dobrach pociągi, ęć: do tego ?ea- 
nak już przyzwyczailiśmy s.;. Krai:ow.an.e 
grali niestety bez .en penaimentu i miękko. Ko­
walski wykazał postęp formy, Wotkowśki nie­
wyraźny. Marchewczyk d igle słaby!

Czesi przyjechać do Berlina w 7-kę, bralko- 
wato iim do normalnej zmiany dwu graczy,

Polska 9:3 (4:0 0:3 5:0)
znwemiałi się więc stale tylko po 'ednym za­
wodniku, a Maleozeik i Kanadyjczyk grał. cały 
mecz, dając Potokom w ten sposót Dgrom-ne 
tory. Prażanie okaizałn się mistrzami taktyki, 
potrafili sprytnie roeparcełować siwe okrojone 
mo.śliyośc: fizyczne na poszczególne per.ody
gry-

Pier»-sza teroja nudwaiiKła ich siły na tyle, 
że Potokom u lało się wyb.toie popraw ć wynik 
w drugej.

Zamiast narzucić w trzecie] tercji ^naj­
większe tempo, poszli na rękę przecównilkoiwi, 
który starał się prze.ść przez pierwsze minuty 
„na stojąco“. Gdy p »ostało tylko kiiłica krót­
kich minut do korca meczu, L. T. C. uważał, 
że niema czego skąpić nadi^ sił. Znów iunął 
atak za ań-aikrem a zupełnie już zdezoriento­
wani gracze polscy musieli się pogodzić z dał- 
szemi 5 bramkami

Zespoły stanęły w nastęt ującyoh składach- 
L. T. C,: Peka; Budana, Mc. intyire; Kurzem 
Maleczek, Trojak, Osar.

Polska: PrzeżdiziecSd; Ludtwiczak, Soko-
tofSKi;. Wołkowski, Kowalski, .vlaircnewczyk; 
Głowacki, Zćelinski, Stupnioki.

Atak Cracovii zaczynał. Plejrwszą ofensywę 
st pują Czesi i z miejsca uwidacznia się róż­
nica szybkości obu zespołów. Potoków gubi 
ustawicznie powolność. Nikt nie kwapi się 
przeszkoda j Wałeczkowi w strzeleniu dwu ko­
lejnych bramek. Dor‘ero trzecia tramka strze­
lona została po efektownej kombinacji Mełe-
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Jadając osvoinalmvcm pbosírOwz«KOGUTKIEM'
PATIKCIE JAKIL PBOSZKI wah daj.

ODYŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

Oryginalne PROSZKI .MIGRENO-nervdsin*j KOGUTKIEM
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ZAKOPANE. Stylowa, luksusowa

WILLA
19 pokojów, centrale ogrzewanie, 
oświetlenie elektryczne I ga owe owa 
pokoje kąpielowe, rzteiy WC, dom go­
spodarczy garaż, m .szkanle służ jwe 
p-irk, piać tenisowy— 00 SPRZEDANIA. 
‘AiaJomość: Zakopane, ul. Kiüpuwl'i 
39 w kancelarji pełnemo' >lka właś­
cicielki adwokata Dra Józefa Dlehia

EMSKA 
Sól tródlana 
Pastylki

przeciw katarowi, 
kaszlowi, chrypce, 
zafiegm en'u, gryp e 

i t. p.
EM SO LI TH

Kwalifikowanego 
mydlana od uraz 
Poszukuje powa­
żna fabryka my­
deł. Reflektuje s ę 
ty k j na s łę pier­
wszorzędną. Od- 
p sy św adectw i 
warunki do Biura 
Ogłoszeń „Par“ 
Warszawa. Bracka 
17. pod nr. 52,9

Abonuj
Polonię

Pasta do zębów, za­
wierająca emskie so­
le źródlane, zapobie­
ga tworzen-u się ka­
mienia nazębnego- 
Do nabycia w apte­
kach i diogetjach. 

Jeneralny 
Przedstawiciel :

H. Borkowski 
OdaAik

____ ;hem. raf:M..AP.kowalSKI" warszaw.

czek — Kucz era puseiz tego ostiaiincego. Na 
moment p oed zakończeniem tsre^u nicJibstaiw.io- 
ny Kuczena urn eazoza krążek bez trudu po raz 
czwarty w oranice Polaków. Cztery iramkr 
rej tercji padły z lewej strony, bronúone, p_zec* 
SotSłolowskieigo. W d.ugej tercji gają Polacy 
z zeciśniętemi zębami, dają z eebce wszyrs.f"'. 
Czesi trzymają się defensywy, w grę wpłabają 
się elementy ostreśc..

Drugi atak petexa ma bardzo dobre mome«*. 
ty. Siupniokcmu udaje się po dobrym dry- 
bligu uzyskać z ostrego Kąta pierwszy puflkt.
Po chw'ji przebija scę Zelństo i podaje precy­
zyjnie Głowacki emu .który popraw >a na 2 4. 
Jeden z kontrofensywnych wypadów SoSaołew- 
skiego przynosi ostatni punkt. Gdy Czesi po 
okresie wypoczynków ym zabierają się na »owo 
do roooty na naszych tyłach, powstaje nieopi­
sany chaos. Nikt nie wie, co ma rob ć, a za­
razem z zaiwe dimlcemd traci głowę Przeżdzrecki.

Wszystkie podbramkowe sytuacje mają r. e- 
mid ten sam wygląd: jeden gracz rresui wy-
praw.a z zespo!_m potokom dowuine kawały, a 
dwaj pciosta.a napastnicy ozbkają nieobsta- 
w end na dogodne sytuacje. Kbknkrotoe wy- 
ďawuJo s ę, że gracze nasi czekają na um «sz­
czenię krążka w swei bramce, jak na zm iowa- 
nie, kończąca ich mękę. W takich okoCczr-o- 
ściiach sbnzeteją Czesi w krótkich ortetępach 3 
bramek kolejno przez Euoknę, Maleceilea Ku- 
czerę, Bueknę i znów Buc1 nę V ecz kończy 
ste smutnym Jla nas wynf.Sc zm 9:3 (4:0, 0 3, 
5:0).

W drugiem spaJkan^i ^ S. C. pokonał 
Goeta. (bzwecjaj 1:0 (0:0, 0:0, 2:0).

W czwartek Polacy grali z B. S. C., a w 
piątek z G cera.

Cyganlewicz I Krauzer zwyciężaią 
w Antwerpii

W Anbwerp',« odbyły się międizynairot twe 
mecze zapaśnicze w walce wcin.j-s:nery’..an- 
sifefej, w których świetne wy t ęstwa odrecś?a 
dwaj Dolscy zapaśnicy. Wielokroimy m srrz 
świaito w walce aereirykańsk ej, Władysław 
Zbyszko Cygamewicz w obrcnic zdooylego ty­
tułu szamK'.ona Europy, pokonał znakomitego 
Yoiusoufa Mosiafa w 27 m.m.

Drugi zaś -mistriz poiłslki, rapaśnik M. Krau- 
zer po tRtumfach w Angip, zadebiutował na 
z’em belgljsCâej w waice z B—'g czyî m 
Deckenseim. Walka trwała zaledw e 7 minut i 
30 cekund i skonczy’a się wspaniałym zwycię­
stwem Krau~era.

Cyganiev-;cz walczyć będzie w Ba— łonie 
27 bm, w Paryżu 4 styczn-'a, w Braks 41 9-go 
stycznia î w Londynie 24 styczni*..

Knauser rzucił weziwam ie ek'?rn.‘lstirEowi świa­
ta. Francuzowi Henn Degiame za pośredn e- 
»weim zinamego paryskiego dziieiniwka sportowe­
go „L'Auito“.

Grabowski bokserem?
Znany zapaśnik zwrdewy ze Siąska, Leon 

Grabowsni, przeszedł do obozu zawodowych 
bokse-ów.

Grabowski pnzybył w towoirzystwie p. Józefa 
' Brańskiego, znainego sęcłnego zawodowych 
waiłk zapasr- czych do Londynu, gdz:« wt-.ąpd 
do najlepszej szkoły L-kserstcej.

Coś dla bokserów
— Spt>w Jdu braku JaŁieikolwiek czynno­

ści sportowej otaiz nieuregulowania zaległych 
składek człaukowsk ch, wykreślono z kst-- 
członków $1. O. Z. B. postępujące kluby: 1) 
KS- Siadjon Chorzów. 2) KS. Naprzód, Ruda 
Siąska.

— Zawodnka KS. ^06” Mysłowice, Fry­
deryka Mularczyka, ukarano 6-m:esięczną 
dyskwalifikacją, za przekroczenie zasad am. 
torskich. Dyskwalifikacja upływa e dniem 
19 kwietnia 1936 r

— Odwieszono, jak również dar u wa.no re­
sztę kary zawodnikowi P- K. S. Katów'ce. 
Cichemu Włhelmowi oraz zawodnikowi KS. 
„Ruoh‘‘ Hajduki — Abrahamowi Jakóbowi.

— Misirzostwc klasy „B" na rok 1935-6 
zdobył B. K. S. Nowy Bytom który rozegra 
z mistrzem Podokięgu jedno spotkanie o 
weise.« do klasy Term.n spotkania wy- 
z aczcmy będzie dodatków j

się tylko

POWAŻMY górnośląski bno- 
wao poszuku je soï daego noz- 
wazBüiieäa p'iwia, który posiada 
ďoibre sttosumlà w Katów -a :h 

okoïicy, Ag.oszertia ćto „Po- 
Kmii“ pod „Browair“. 3090

OJCÓW, piękna zima, miły po- 
oyt w pensjonac e „Jady ;a‘‘. 
Budynek murowany, centralne 
ogrzewanie, kanalizacja, łazien­
ki. Telefon Ojców 2. 3004

B. BUCHALTER skarbowy, 
bankowiec, 25 lat rutyny, zato 
ży, prowaozi, uporządkuje księ­
gowość godzinowo. Bilanse 
podatkowe. Telefon 314-02.

3011mmmm
TAŃCÓW NOWY KURS roz­
poczyna 2 styczna Krakowskie 
Konserwaiforjum Taneczne w
Katowicach, Kośi_rszki 38.

3072

Chcesi
zyskać przy 
okazyjnej 
sprzedaży 
lub kupn ie

do] e^osienle
drobne

do

„Polonii“
MltSItCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DU­
MU PRZtZ AGENTÓW ZŁ.5.-Z DOSTAWĄ PRZEZ POCZT-Ç 
Zł 3.-P87Y ZAMÓWIENIU W URZ-EDZl-E POCZTOWYM ZŁ. 5.-

^GtOSZ€NIA ZWYKŁE PO 95 CR.ZA I WhERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAlr 
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lovai przed Izbq
Debata nad polityką zagraniczną Francji

Paryż, 27. 12. .Tel. ad.
Przy szczelnie wypełnionej sali i do ostat­

niego miejsca zajętych galeriach rozpoczęła się 
w piątek o godz. 15 wielka dyskusja w sprawie 
polityki zag arlcznej rządu Lavala.

Jako p'erwszy zabrał głos premier Laval, 
letóry na wstępie wskazał na swe przemówienie 
z pi zed 10 dni i zaznaczył, że już wtedy 
oświadczył, Iż wysiłki mierzające do pokojo­
wego zażegnania konfliktu afrykańskiego są 
zgodne z zasadami i duchem Ligi Narodów. Ot 
tego czasu zaszły bardzo poważne wydarzenia. 
Sir Samuel Hoare ustąpił, zaś rząd angielski 
zarzucił paryskie propozycje pokojowe, oprać i- 
wane wspólne z Hoarem. Ofiary, jakie m'a1? 
Abisynja ponieść, zostały przez rząd abisyński 
stanowczo odrzucone. Badając przedłożone mu 
propozycje, rząd włoski nie okazał dla nich na­
leżytego zrozumienia, a pozatem pewne mowy 
nie przyczyniły się do ułatwienia zadania. 
Wszystko to nie poprawiło sytuacji, lecz wprost 
przeciwnie, wysunęło na czoło brzemienne w 
następstwa zagadnienia, co do których prag­
nie się obecnie wypowiedzieć.

Interesy Francji
Najistotniejszą jest kwestja, czy jego poli­

cka jest zgodna z interesami Francji, czy też 
■nie Lavał oświadczył dalej, że czyny iego mc 
są sprzeczne z zobowiązaniami Franci-; wobec 
Ligi Narodów. Wszystkie zarządzenia sankcyj- 
ï e, -akie uchwalone zostały przeciw napastniko­
wi, 'ostały przez Francję lojainie j ściśle wy­
konane.

W wvkonaniu rozdziału 3 art. 16 patou Ligi 
Narodów, Francja bez vahania przyjęła na sie­
bie zobowiązanie udzielenia Anglji na morzu, 
Jslzifc i w powietrzu pomocy w razie zaatakt 
w unia lej nrzez Włochy w następstwie zastoso­
wania sankcyj. Poczucie wielkiej odpjp.wiedzial- 
I ośa skłoniło go do podjęcia wszelkich możli­
wych' kroków, aby dop-owadzie do odprężenia 
ang.e.sko-włor':iego, gdyż obawia się, aby nie 
doszło do nowego konfliktu, to zaś ui^kłałoby 
Frant ję w wojnę.

Pod wrażeń em nowych komplikacyj przy- 
Btąpiono w Paryżu do obrad nad usunięciem 
niebezpieczeństwa. Opracowano propozycje, 
które zresztą nie były niezmienne. Zostały one 
odrzuvcre, ale zaranie pośrednictwa nie zosl 
ło rozwierane. Spraiwa została przez Radę Ligi 
Na-cdów X rzekazana komitetowi trzynastu.

Rozszerzenie sankcyj zawiera w sobie zarze­
wie nowych komplikacyj. Mówi się, że najważ­
niejszą i cczą jest poszanowan.e układów mię­
dzynarodowych. Ale te układy ~.ją 1a celu za­
pobiec wojnie i łagodzić jej skutki, nie zaś roz- 
sszerrać wojnę.

Omawiając sprawę, czy ograniczył środki, 
stawiane przez inne państwa do dyspozycji 
Francji, by ją ochronić przed ewentuałr.emi póź- 
niejszemi atakami, Laval stwierdza, że jest to 
najcięższy zarzut, podnoszony przeciw niemu.

L>ga Narodów
Teoretycznie ligi Narodów powinna obej­

mować cały świat. W rzeczyhistoec. nie osiąg­
nięto tego, wskutek czego wykonanie jej zada­
nia zostało znacznie utrudnione L‘gs Narodów 
uległaby rozoiciu, gdyby nie mogła decydować 
sama, jak dalekc może się posunąć. Ale poza 
ogólnemi zobowiązaniami muszą być także 
uwzględnione sposoby ich wykonania. W G ,le­
wie po uszono sprawę regjonalnych paktów 
wzajemnej pomocy. Ponieważ paktv te nie zo­
stały zawarte wszędzie tam, gdzie istnieje nie- 
bezpieczeństwa «0 lfliktu samnizynne zastoso­
wanie art. 16 paktu Ligi Najodów zależy zatem 
od przypadku,

Akcja Ligi Narodów w obecnym konflikcie 
może natrafić na pcv ażne trudności. Nie wyni­
ka jednak z tego, aby w ten sposób upaść mia­
ła zasada bezpieczeństwa zb.orowego. Dziś cho- 
azi o zakończenie konfliktu, kttiry może przy­
nieść kórzyść tylko wrogom pokoju.

Współpraca francusko-angielska
Nikt nie może zaprzeczyć, że współpraca 

francusko angielski jest najważniejszym ele­
mentem bezpieczeństwa Europy. Laval sądzi, 
że nie zaniedbał niczego, aby zacieśnić tę 
wspć'pracę i nie myś,; czynić wyrzutów Anglj: 
za odrzucenie wspólnie opracowanego planu 
pokojowego.

Zarzuty Bluma
Po przemówieniu Lavala zabrał glos przy- 

y, ódca socjalistów, Leon Blum, który zarzucił 
Lavalowi, ii przemawiał jedyije w _ imieniu 
wlasiioii, a nie w imienii rządu Mówca w 
ostry sposób atakował Lavala i jego politykę. 
Zatai g włosko-atoisyński nie przedstawiałby 
niebezpieczeństwa wojny, gdyby się wszystkie 
pansrwa zdecydowały na udzielenie pomocy na> 
padniętej Abisynji.

Lai a1 popełnił kardynalny błąd, dając Mus­
solini emu do zrozumienia, iż ze strony Francji 
niczego nie potrzeouje się obawiać. Ze strony 
Włoch Francja niczego nie może się obawiać, 
ponieważ wyłącznie od Francji zależy skutecz­
ność systemu bezpieczeństwa zbiorowego.

Niebezpieczeństwo niemieckie
Prawdziw' niebezpieczeństwo grozi Francji 

ze strony hitlerowskich Niemiec. N ebez pieczen- 
stwa można uniknąć przez zawarcie międzyna­
rodowego układu o pomocy wzajemnej. Tym­
czasem Laval pracował przeciw bezpieczeństwu 
Francji i przeciw bezpieczeństwu zbiorowemu.

Obrońca Lavala
Ckputowany prawicowy, TaAnger, stanął w

obronie polityki Lavala. Oświadczył on, że wo­
bec Abisynji iwusi się zająć inne stanowisko, 
niż wobec innych państw, gdyż Abisynja nie 
przedstawia ani politycznej, ani narodowej jed­
ności. Z law lewicowych skierowano do Taitin- 
gera zapytanie, czy prawdą jest, iż w wywia­
dzie udzielonym tygodnikowi „Choc“ wypowie­
dział się za przyznaniem Niemcom ekspansji 
terytorjainej. Taitinger oświadczył, że chodzi tu 
o wywiad telefoniczny i dlatego nie chce się 
wdawać w szczegóły. Publikacja wymienione­
go tygodnika jest jednak naogół zgodna z jego 
stanowiskiem.

Oświadczenie l'ait er ge"a wywołało na lewi­
cy i w centrum burzę protestów.

Z ramienia radykałów przemawiał poseł Del- 
bos, który również skrytykował politykę Lav a- 
la. Zarzucił on premjerow. zlekceważenie ogól­
nych zasad bezpieczeňstv a zbiorowego i odsu­
nięcie się od Ligi Narodów. Mówca domaga* się 
powrotu do polityki L.gi Narodów, jaka była 
wytyczną wszystkich rządów francuskich od 
1019 r.

Po przemówieniu dawnego ministra skarbu, 
przedstawiciela centrum republikańskiego, Paul 
Reynauda, zarządzono krótką przerwę

NEGUS PROPONUJE POKOJ
Pięć warunków zakończenia wojny

Król Leopold znów w Londyrie
Londyn, 27. 12. (FAT)
Król Belgji przybył z,nów do Londynu. Acz­

kolwiek przyjazd określony jest jako wizyta 
prywatna, w celach kuracyjnych, to jednak w 
kolach brytyjskich krezą pogłoski, iż ponowna 
wb yfa stoi w związku z interv encją pokojową, 
a kró1 belgijski działa w porozumieniu z kró­
lem włoskim, Wiktorem Emanuelem.

Zwolnienie z Berezy
Warszawa, 27. 12. Tel. wi.
Z obozu odosobnienia w Bertzie Kar­

tuskiej zostali zwolnieni dwaj działacze u- 
kraińscy. osadzeni tam przed dwoma 
rmesiącami: inż. Dymitry Filiński i kie­
rownik spółdzielni w Tarnopolu, Iwan Wie- 
niuk. Zwolnieni powrócili do Tarnowa 
przez Warszawę-

Londyn, 27. 12. Tel. wl.
Specjalny korespondent Reutera w Addis 

Abebie dowiaduje się z póloficjamych źródeł 
abisyńskich, że cesarz abisyński skłonny jest 
zawrzeć pokój pod warunkami następującemu:

1. Zupełne wycofanie wojsk włoskich z te- 
-ytorjum abisyńskiego.

2. Zapłacenie przez Włc chy odszkodowania.
3. Uznanie Abisy-ji za państwo suwerenne.
4. Ustalenie granic między Abisynją a kolo­

niami włoskiemi przez międzynarodową komisję, 
mianowaną przez Ligę Narodów.

5. Abisynja skłonna przyjąć doradców za­
granicznych w kwestjach gospodarczych, finan­
sowych i administracyjnych, jednakże z wyklu­
czeniem obywatel] włoskich.

Sprawozdawca Reutera dodaje od siebie, że 
pod pewnemi warunkami Abisynja byłaby 
skłonna zrezygnować z odszkodowania, jednak­
że przy innych warunkach pozostanie nieugiętą, 
chyba w wypadku, gdyby przegrała wojnę.

Starcie nad Takazze
Rzym, 27. 12. Tel. wf.
Ministerstwo propagandy komunikuje, 

że wedle doniesień marszałka Badoglio 
nad rzeka Takazze w pobliża przełęczy 
Agaga. włoskie straże przednie starły się 
z uzbrojenymi oddziałami abisyńskimi, 
które zostały rozproszone. Straty nie­
przyjacielskie sa bardzo duże.

Po stronie włoskiej zabitych zostało 
6 żołnierzy włoskich i 3 erytrejsk:ch, 
podczas gdy 4 oficerów i 9 żołnierzy wło­
skich, oraz 37 żołnierzy erytrejskicU od­
niosło rany.

Lotnictwo włoskie rozwinęło ożywio­
na działalność na wszystkich frontach.

Sanita'jusze, czy wojskowi?
Rzym, 27. 12. PAT.
Specjalny wysłannik dzienników wło­

skich donosi z Dżibutti, że niektóre cu­
dzoziemskie misje Czerwonego Krzyża, 
które niedawno przejechały do Abisynji, 
nie składała się wyłącznie z lekarzy i pie­
lęgniarek. Tak np. misja szwedzka, zło­
żona z třciu mężczyzn i 2-ch młodych ko­
biet Uczy tv swoim składzie 2-ch oficerów 
artylerji, 1 pilota i 1 mechanika samocho­

dowego. Tenże korespondent donosi, że 
pasażerowie angie'scy, którzy przybyli 0- 
statnio w liczbie 70 łudzi do Berbery, a 
następnie udali się do Abisynji. byli w 
rzeczywistości oficerami i podoficerami, 
zaangażowanymi przez pik. Clifforda, ce­
lem zapoznania Abisyńczyków z czołga­
mi i karabinami maszynowemi, nadesłane- 
mi z Anglji.

Kredyty brdowlane
Warszawa, 27. 12. Teł. wł.
Bank Gospodarstwa Krajowego roze­

słał już zawiadomienia do komitetów roz­
woju poszczególnych miast o wysokosd 
sum, przeznaczonych na finansowanie w 
tych miastacu budownictwa mieszkanio­
wego i o zasadach, jakie mają obowiązy­
wać w roku 1936, przy uchwalaniu przez 
komitety wniosków pożyczkowych.

Z niektórych większych miast R. P. na 
akcję rozbudowy otrzymają: Białystok —
360.000 zł., Brześć nad Bugiem — 140.000 
zł., Bydgoszcz — 450.000 zł., Częstochowa
— 340.000 zł., Gdynia 3 i pół ini|jona zł., 
Grudziądz — 175.000 zł., Kielce — 280.000 
zł., Kraków — 1.300.000 zł., Lublin —
400.000 zł., Lwów — 1 i pół milj. zł., Łódź
— 1.400.000 zł., Poznań — 1.300.000 zł., 
Radom — 300.000 zł., Równe — 180.000 
zł., Sosnowiec — 350.000 zł., Stanisławów
— 350.000 zł., Toruń — 395.000 zł., War­
szawa — 7.250.000 zł., Wilno — 250.000 
zł., Włocławek — 250.000 zł.

Odpowiedź na zapytanie angielskie
Londyn, 27. 12. Teł. wł.
W piątek popołudniu ogłoszono ostateczny 

wynik dyplomatycznej interwencji ang'elskiej u 
rządów państw śródziemnomorskich w sprawie 
pomocy militarnej dla Anglji na wypadek ewen­
tualnego ataku ang elskich sił zbrojnych przez 
Włochy. Oprócz Francji rządy Jugosławji, Tur­
cji i Grecji odpowiedziały w sensie pozytyw­
nym. Oświadczyły one, że spełnią swój obowią­
zek po myśli paktu Ligi Narodów. W angiel­
skich kołach politycznych wskazują, że odpo • 
wiedź ta oznacza potwierdzenie uchwały ge­

newskiej komitetu koordynacyjnego, przyjętej 
jednomyślme w październiku z okazji uchwał 
sankcyjnych. Praktyczne zastosowanie tej 
uchwały może nastąpić dopiero po porozumie­
niu między sztabami marynarki i wojsk lądo­
wych ipaństw zainteresowanych, co dotychczas 
uskuteczniono między Francją a Anglją. Odpo­
wiednie umowy z innemi państwami śródziem- 
nomorskiemi nie zostały jeszcze zawarte. Zazna­
czają dalej, że bezpośrednie oficjalne rozmowy 
z Hiszipanją dotychczas jeszcze nie miały m ej- 
sca.

Losowania
Warszawa, 27. 12. PAT.
Ministerstwo Skarbu wyznaczyło na 

dzień 2 stycznia 1936 r. ciągnienie premio­
wej pożyczki dolarowe’}. M. in. wyloso­
wana będzie premja w wysokości 12.00C 
dolarów.

Warszawa, 27. 12. Teł. wł.
Termin losowania 3 proc. Pożyczki In­

westycyjnej, które miało się odbyć w 
dniach 2 stycznia i 1 kwietnia 1936r., zo­
stał przesunięty na datę 5 stycznia i 5 
kwietnia.

Przerwanie komunikacji autobusowej
Warszawa, 27. 12. Teł. wł.
Z w:elu miejscowości Polski nadcho­

dzą meldunki o przerwach w komunikacji 
autobusowej, spowodu trwających od kil­
ku dni obfitych opadów śnieżnych. Zawie­
szona została międzymiastowa komuni­
kacja autobusowa na Kresach Wschodnich 
w wojew. Wileńskiem i NowogrodzHem 
jak również w części województwa Kie­
leckiego

Wyrok musi być surovry!
Zakończenie mowy prokuratora Rudnickiego

i pozostawili Polaków na miejscu, staliby się pastwę polityki, przekreślającej zgóry ich Istnie- 
oni mniejszością narodową, choć w bardzo po- j nie. Tej polityki nie można prowadzić, ani uznać 
ważnym, bo aż si gającym w 50 proc. stosunku. I za możliwą. Możemy ją nazwać tylko obląkań- 
Nie możemy rzucić tyle miljonów Polaków na | czą.

Przyszłe państwo ukraińskie

Warszawa, 27. 12. (PAT)
Podajemy dalszy ciąg przemówienia proku­

ratora Rudnickiego.
Prokurator przeprowadził porównanie mię-j 

dzy dzialalnoi ią bojową O. U. N. 1 P. P. S. i 
stwierdził, że P P. S. niema ani jednego z ina­
czej myślących członków społeczeństwa pol- 
sknego na sumieniu. Pozatem O. U. N. szerzyła 
niezadowolenie z rządu i demoralizację w armji. 
Czyniono również przygotowania na czas prze­
widywanej przyszłej wojny, co jest- bardzo cha­
rakterystyczne. Prokurator stwierdza dalej, że 
nie chce poruszać sprawy szpiegostwa, poza 
tern, że były procesy szpiegowskie, w łctórych 
występowali jako oskarżeni członkowie O. U. N., 
niemniej stwierdza, że nie było to s/piegost o 
zorganizowane Następnie prokurator przechodzi 
do zagadnień i celów O. U. N., która jest kon­
tynuatorką U. W. O.

Anegdota o margrabim
Przytacza przytem pewną historyczną aneg­

dotkę, mogącą scharakteryzować stanowisko 
O. U. N.

„W roku 1863 jakiś dostojnik rosyjski zapy­
tał margrabiego Wielopolskiego, co Rosja ira 
właściwie uczynić, by Polacy byli zadowoleni? 
Wielopolski odpowiedział: „odejdźcie“. I to jest 
obecnie stanowisko ukraińskie.

Jest jednak kolosalna różnica nrędzy spo­
łeczeństwem polskiem z roku 1863, a Ukraińca­
mi z roku 1918—1935, Kiedy Rosjanie odeszli 
w roku 1915, pozostawili Kilkunastu urzędników 
i trochę szyldów rosyjskich które można było 
usunąć w kilka godzin. W duszy polskiej nie 
zostawili nic, a my odejść stamtąd nie możemy, 
gdyż jest to kraj o ludności mieszanej polskii 
i ukraińskiej, a Polacy nie są tam kolonistami, 
skoro mieszKają od 600 lat. Gdyby odeszła 
stamtąd polska arn.ja, ozy administracja, to po­
zostanie polski chłop, inteligent i polska twór­
czość umysłowa j literacka. Gdybyśmy odeszli

Następnie prokurator Rudinśdd omawia Okres 
tairć wśród Uknamców, oraz główne wytyczne 
programu przyszłego państwa ukraińskiego.

Na czele państwa ir-aä stainąć dyktaite-, po 
którym wiadizę objąć m aia głowa państwa. 
Ustrój przewidywał m. in. wnv'aszczcnie wiel­
kie! włusr ością rolnej oraz lasów bez wykuou, 
W poilBtyce zagnainecmej pnzewidywame były 
sojusze z przeuwnakami rzekomych wrogów 
narodu ukraińskiego, przyczem na zawsze wy­
kreślono możliwość sojuszu z Polską i Ro 
Kto spojrzy na mapę, musi stwierdzać, że pań­
stwo utaińslk e nie da się wogóie pomyśleć 
bez mnaejsz'oôcj raairodc a ej

Społeczeństwo ukraińskie vedihrg O. U. N. 
dzieli;ć się ma na 2 części: jedni to działacze 
ukraińscy, drudzy to wszyscy ci, którzy są 
ugodowcami i z którymi w żadne pertraktacje 
nie wchodzą. Zasadniczym organem ustawo­
dawczym jesl zgrom łażenie ukraiń kich nacjo- 
nalii tów, które odbywa się raz na dwa lat?

Następnie prokurator stwierdził, że ,v r. 
1930 przeprowadzono stłumienie ukraińskiego 
ruchu sabotażowego.

W dalszej części swego przemówienia prok. 
Rudnicki określił postępowanie litewskiego mi­

nistra Zauniusa, który zaopatruje emigrantów 
obcego państwa w fałszywe dokumenty, jako 
groteskowe.

Jeśli chodzi o akcję ukraińską w Sowietach, 
to zdaniem prokuratora, mimo, iż w Rosji żyje 
80% narodu ukraińskiego, cała akcja nacjonali­
styczna przeprowadzana była jedyr.ie w Polsce, 
gdyż w Sowietach byłaby bezwzględnie stłu­
miona przez G. P. U.

Następnie oskarżyciel wspomniał o kongre­
sach ukraińskich, na których omawiano zagad­
nienia polityki ukraińskiej. W związku z tem 
pozostaje sprawa taktyki nie przebierającej w 
środkach.

W archiwum Senyka znajduje sie list pew­
nego naddmeprzańca do Konowałca, w którym 
autor przedstawia z lubością obrazy zadawania 
śmierci. M. in. ów nddnieprzanin pisze, że nale­
ży wypróbować kandydata na członka organi­
zacji. W aktach tych zna,duje się myśl zamacha 
na wojewodę Józewskiego, którego stanowisko 
względem ludności ukraińskiej jest znane, i któ­
rego nikt napewno me może nazwać katem 
ukraińskim.

Wyrok musi być surowy
Mam w duszy uczucie dużej ulgi, że szla­

chetność i mądrość mego narodu usunęła z tej 
sprawy widmo szubien’cy. Dobrze się stało, 
że naród polski dał ułaskawienie przedtem, za­
nim zapa Jł wyrok. Wyrok musi byc surowy i 
będzie bardzo surowy. Powtarzam szczęśliwy 
jestem, że naród jeszcze raz zdobył się na prze­
baczenie i tolerancję. Chciałbym, żeby w moim 
narodzie zrodziła się myśl uowa, myśl współży­

cia, którą propagował i za którą zginął Hołów- 
ko, jak i minister Pieracki.

Temi słowy zakończył prokurator swą kil­
kugodzinną mowę, poczem przewodniczący o 
godz. 19-ej przerwał rozprawę do poniedziałku 
31 b.m .

W dniu tm zabierz*: głos prokurator Że­
leński


